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Dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 
• 1m. Za·łoga ZPB Okrzei 

I 

Józef Stalin Generalissimus 
dziękuje za zyczenia 

DO PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

TOWARZYSZA B. BIERUTA 
Warszawa 

Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, o przyjęcie 
mego podziękowania za Wasze pozdrowienia i przy
jacielskie życzenia z okazji moich urodzin. 

,J, STALIN 
DO PREZESA RADY MINISTRÓW 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA J. CYRANKIEWICZA 

Warszawa 
Dziękuję Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej i Wam, 

Towarzyszu Premierze, za pozdrowienia i najlepsze 
życzenia nadesłane z okazji moich urodzin. 

J. STALIN 

W oparciu 
o doświadczenia ZSR~ 
rozwijać będziemy 
wiedzę lekarską 

list uczestników 
konferencji pawłowowskiej 

do Prezydenta RP 

WARSZAW A (PAP). -
Uczestnicy konferencji pa
włowowskiej w Krynicy 
na zakończenie obrad wy
siali do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta list, w 
którym czytamy m. in.: 

„Obywatelu Prezydencie. 
Zebrani na konferencji 
pawłowowskiej pracowni
cy naukowi. profesorowie 

PARYŻ (PAP) - 3 styczn ia 
na posiedzeniu Komisji Poli
tycznej Zgromadzenia Ogól
nego Narodów Zjednoczonych 
rozdano wszystkim delegatom 
projekt rezolucji , złożony 
przez delegację ZSRR. 

zapewnić zlikwidowanie obec
nego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i ustano
wienie przyjazn.vch stosunków 
między krajami. 

wzywa do współzawodnictwa 
o tytuł 

„nailepszego w zawodzie" 

Krzeona r.iłv pclcoiu w świecie 

lekaTZe. w trosce o 
zdrowie społeczeństwa I 
twórczy · rozwój nauk le
karskich, stwierdzili ko
niecmość powiązania swo
jej działalności z najbar
d ziej twórczą teorią W 
medycyme, opartą na pra
cach wielkiego fizjologa 
Pawłowa. 

Projekt ten głosi: 
„Wychodząc z założenia , że 

podstawowym zadaniem ONZ 
jest zapewnienie i utrwalenie 
pokoju i bezpieczeństwa mię
dzynarodowego i z uwagi na 
to, że zgodnie z Kartą główną 
odpowiedzialność za utrzyma
nie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego spoczywa 
na Radzie Zgromadzenia O
gólnego: 

1) postanawia się zn ieść ko
mitet akcji zbiorowych, 

2) zaleca się Radzie Bezpie
czeństwa, zgodnie z artykułem 
28 Karty, niezwłoczne zwołanie 
periodycznego posiedzenia dla 
omówienia spraw:( podjęcia ta
.dch kroków, które by mogły 

Na periodycznym posiedze
niu należy w pierwszej kolej. 
ności rozpatrzyć sprawę kro
ków, jakie winna podjąć Ra
da Bezpieczeństwa, ażeby 
przyczynić się do pomyślne
go zakończenia toczących się 
w Korei rokowań w sprawie 
położenia kresu działaniom 
wojennym. 

Przewodniczący komisji o
świadczył, że proponuje za
kończenie dyskusji nad oma
wianą sprawą w ciągu 4 sty
cznia oraz odbycie glosowania 
bądź jeszcze w dniu 4 stycz
nia, bądź też na porannym 
posiedzeniu 5 stycznia. 

(Przemówienie min. A. 
Wyszyńs kiego, wygloszone 
w Komisji Politycznej NZ 
podajemy na str. 2.ej) . 

Dla uczczenia 10-eJ rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej załoga Zakładów Przemysłu Baweł
nianego fm. Okrzei za nlcjowała nową formę współ
zawodnictwa, a mianowicie o tytuł najlepszego w za
wodzie. 

We współzawodnict~ie tym Ta nowa forma współza-

1 
mogą brać udział tkacze i woll.nictwa pracy - czytamy 
prządki oraz majstrowie. Po- w apelu - pozwoli nam na 
lega ono na jak najwyżS?.ym dalszy wzrost wYdajności pra-
wykonywaniu indywidualnych cy , umożliwi przedterminowe 
planów produkcyjnych, tak wykonanie zadań trzeciego 
pod względem ilościowym jak roku Planu 6-letniego. 
i jakościowym. Po zaJcQńcze-

Odkrycia Pawłowa poz
walają nam poznać wa
runki i przyczyny powsta
wania chorób, a tym sa
mym umożliwiają celowe 
i racjonalne zapobieganie 
i leczenie. W walce o zdro
wie człowieka, o zdrowie 
pokolenia, o higiene pra
cy i bytowania, o wysoką 
kulturę kierować sie bę

dziemy wielką nauką Pa
włowa o .iedności żywego 

ustroju i środowiska. 

Językoznawstwo radzieckie 
na nowych drogach ro.zwo"u 

niu każdego kwartału doko- r 
nane zostanie podsumowanie 
wyników, a robotnicy i maj
strowie, którzy uzyskają naj
lepsze osiągnięcia, zostaną na
grodzeni premiami pieniężny
mi. 

Jako pierwsze przystąpiły 
do współzawodnictwa oraz 
podjęły konkretne zobowiąza. 
nia produkcyjne na okres 
pierwszego kwartału tkaczki 

Hutnicy radz:ieccy 
przedterminowo 

wykonali 
plan roczny 

MOSKWA (PAP}. - Prasa 
radziecka opublikowała mel
dunek ministra przemysłu 
hutńictwa żelaza ZSRR, Iwa
na Tewosjana, do Stalina, 
o praedterminowym wykona
niu przea: hutników radziec
kich planów produkcyjnych w 
1951 r. 

Widok ogólny sali Apollo w Amsterdamie w momencie otwarcia Holenderskiej Konferen
cji Obrońców Pokoju, która odbyla się w grudniu 1951 roku. Na otwarciu konferencji 

by!o obecnych 5.000 osób. 

Zapewniamy Cie. Oby
watelu "Frezydencie, że z 
całą energią I kon5ekwen
tnie 'NJ)rowadzać będziemy 
w życie wytyczne naszej 
konferencji, rozwijać pol
ską wiedzę lekarską. wY
korzystyWaĆ wielkie zdo
bycze medycyny radziec
kiej dla szybkiego rozkwi
tu nasze_l ojczyzny, dla u-

MOSKWA (PAP) - Rada Naukowa Instytutu Ję
zykoznawstwa Akademii Nau l ZSRR podsumowała 
wynikl działalności naukowej lingwistów radzieckich 
w r. 1951. 

Zofia Danecka, Marla 
Kawska, Irena Łuczytiska, 
Czesława Janek i Zofia Gra
czyk. Postanowiły one wYkO
nać swe plany kwartalne w 
wysokości od 101 do 103 proc. 
Podobne zobowiązania podję
ły prządki - Applonia Stani
sławska, Jadwiga Wawrow
s: , Daniela Byczkowska i 
Leokadia Torenc. 

Słowo Stali zmacnia przyjaźń między narodami 

lisi Kim Ir Sena 
Dy!':?ktor Instytutu Języko

znawstwa - Wiktor Wino
gradow. podkreślił, że genial
ne prace Stalina z dziedziny do obywateli Szczecina 

W dniu 27 grudnia 1951 r. 
hutnicy radrlieccy zakończy li 
realizację planu wytopu su
rówki, a w dniu 31 grudma 
- wYtopu stali. 

Prasa zagraniczna o orędziu 
do narodu japońskiego 

PARYŻ (PAP). Wię-
kszość Porannych dzienników 
paryskich z dnia 2 bm. opu
blikowała wiadomość o orę
dziu noworocznym Józefa 
Stalina do narodu japońskie
go. 

językoznawstwa przyczynily 
się do wszechstronnego roz- WARSZAWA (PAP). 
woju teJ gałęzi nauki. Nakła- W Szczecinie, podcrz.as wiecu 
dem Instytutu Językoznaw- sprawozdawczego z pobytu 
stwa ukazało się dzieło pt. d elegacji polskiej w Korei, 
„PrzeciwkCJ wulgaryzacji i która zawioola dary społe
wypaczaniu marksizmu w ję- czeństwa polskiego dl.a dzieci 
zykoznawstwie". Wkrótce uka- tego kraju, uczestnicy zeora
że się drugi tom tej pracy. W n ia uchwalili list do wodza 
przygotowaniu do druku znaj- koreańskich mas ludowych -
duje się zbiór pt. „Podstawo Kim Ir Sena. 
we zagadnienia językoznaw- W l iś c ie ty m mieszkańcy 
stwc; radzieckiego w świetle Szczecina przesłali całemu 
stalinowskiej nauki o języku „ narodowi koreań skiemu i iego 
Na:.~adem .Instytut.u. ukaz<y-• \wodzowi życrzeni a zwycięstwa. 

ły się JUZ m. m . trzeci 1 czwar- W odpowiedzi na list, pre
!y tom „Slownika w~pó!c?es - m ,;er K .im Ir ~en przesłaJ o
r,~go Języka rosyjskiego" oraz bywatelom Szcrzecina telegram 
pierwszy tom (całość 3 tom.v I następującej treści: 

W ślad za tkaczkami i 
prządkami do nowego współ
zawodnictwa przystąpili maj
strowie - Alfons Połoncarz, 
Józef Sokalski i inni. 
Załoga ZPB im. Okrzei wy

st 4piła z apelem do wszyst
kich pracowników przemysłu 
bawełnianego o masowe po
dejmowanie współzawodnic
twa o tytuł najlepszego w za
wodzie i o ponadplanowe wy
konywanie indywidualnych 

planów kwartalnych. 

Pastor 
przybył 

Niemoeller 
do Moskwy 

MOSKWA <PAP). - Dnia 2 
s1ycznia na zaproszenie przed
stawiciela patriarchy mos
kiewskiego w Niemczech, ar
cybiskupa Berlina i Niemiec, 
Borysa. przybył z Niemiec do 
M<;>sl<wy past.or Martm Ni e-· 
moeller, głowa kościoła ewan
gelicko - augsburskiego Hesji. 

MOSKWA (PAP). -'- Agen
cja TASS podaje z Tokio: 

Demokratyczna opinia pu
bliczna Japonii z wielkim en
tuzjazmem przyjęła nowo
roczne orędzie Józefa Stalina 
do narodu japońskiego, 
Orędzie to ukazało się w 

dzienniku „Tokio Simbun" na 
czołowym miejscu z fotogra
fią Józefa Stalina i pod tytu
łem: „Życzymy wolności i 
szczęścia narodowi japoń
skiemu. Orędzie premier:: 
Stalina do narodu japońskie-
go". 

• • • 
PEKIN (PAP). Agencja 

słownika, używanego przez „Drodzy Towarzysze! Dzię
wielkiego poetę rosyjskie- kuję Wam za list, w którym 
go Aleksandra Puszki wyraziliście braterską solidar-. 
na. W druku znajduje .; i~ ność z koreańsk 1m narodem w 
p'. erwszy tom gramatyki Jego sprawiedltwei. wyzwo-

Bromural produkujemy iui 
z; surowców kraiowych 

Sinhua donosi, że pekiński 
„Dziennik Ludu", komentu
jąc depeszę Józefa Stalina do 
naczelnego redaktora agencji 
prasowej „Kiodo" stwierdza: 
Życzenia noworoczne Stalina 

są natchnieniem do walki o 
niezależność i o wyzwolenie 
nie tylko dla narodu jap0ń
skiego, lecz również dla 
wszystkich uciskanych naro
dów. 

wspólczesnego rosyjskiego ję- leńczej walce pne ciwko drne- N d k' h 
z: ka literack iego w roku 1951 rykańsko _ angielskim agre- owe osiągnięcia starogar Z IC 
przeprowadzono rozległe pra- sorom. kł d f ty h 
ce w d ziedzinie opracowania życzę Wam dużo powcdze- za a ÓW armaceu cznyc 
gramatyk języków narodów nia w wytrwałej , pokoiowej STAROGARD (PAP).- Za- dukcji sulfatiazolu, w staro-
ZSRR - . nanajskiego, czukoc- pracy, prowadzącej do roz- loga I starogardzkicl1 zakładów gardzkich zakład.ach farma
kiego, jakuckiego. tadżyckie- kwitu Polski Ludowej i w farmaceutycrznych zameldowa- ceutycznych roZ1POCZęto nie
go, koriakskiego. ormiańskie- walce o trwały pokOj na ca- la ostatnio o nowym mlj,,ągnię- dawno produkcję bromuralu z • • • 

PRAGA (PAP) . Dnia 3 gc. azerbejdżańskiego i in- łym śWiecie przeciwko pod- / ciu. Oprócz uruchomienia w krajowego surowca. 
nych. żegaczom do nowej wojny". ub. roku nowego drznału pro- S od k t służący do ·le- bm. dzienniki „Rude Pravo", 

c~e~ia echo:rb nerwowych nie „Mlada Fronta", ,,Prace", 
był dotąd produkowany w „Zemedelske Nawiny", „O
kraju. brana Lidu" i Inne zamieści-Każdy robotnik winien znać 

swe zadania produkcyjne 
gacenia metod pracy partyjnej. Aktyw par
tyjny powinien zaraz od płerwszych dni no
wego roku zdać sobie sprawę z ogre>mu 
oczekujących go za.dań i przyswoić sobie 
dokładnie wytyczne planu, ab,Y przenieść je 
do całej za.logi. _ 

Dział produkcji bromuralu ły na czoł~ miejscach 
według planów inwestycyj- noworoczne orędzie Józefa 
nych miał b?,ć .ui;-uchomiony w Stalina do narodu jaPońskie
znaczme pozmeJszym termi- g?· . Również. centralne. dzien
nie. Robotnicy starogardzkich mk1 ~łowac~e opubhkow~ły 
zakładów farmaceutycznych, or~z1~ Stalma do narodu Ja
podejmując zobowiązame dla \ ponskiego. 
uczczenia 34 rocznicy Wielkiej • * • 
Rewolucji Październikowej, \ 
postanowili przyśpieszyć uru- SOFIA (PĄP). - Wszys1kie 
chomienie driału. dzienniki bułgarskie opubli-

trzymania ookoJu na 
łym świecie". 

ca-kowały te)\st orędzia Józefa 
Stalina do narodu japońskie
go. Dzienniki publikują rów
nież w związku z tym wyda
rzeniem liczne wYpowiedzi 
wYbitnych działaczy politycz
nych i społecznych. przodo
wników pracy, laureatów Na
gród Dymitrowskich. 

Nowa prowokacja w stretie Kanału Sueskiego 
~~~.;,,,,~~~....;~~~~--~~~~~~~~ 

Anglicy ostrzelali 
• • • 

BUKARESZT (PAP). 
Depesza Józefa Stalina do 
redaktora naczelne~o japoń
skiej agencji prasowej „Kio
do" · stwierdza artykuł 
wstępny dziennika „Scanteia" 
- jest wspaniałym dokumen
tem dla wszystkich narodów 
świata, jest silnym orężem 
w walce o pokój, Słowa to!. 
warzysza Stalina nasycone są 
szlachetną ideologią radziec
ką, ideologią braterstwa mię
dzy narodami. 

z broni przeciwpancernei 
koleiar.zy egipskich 

• • • 
• MOSKWA (PAP). 

cja TASS donosi z 
Jorku: 

Agen~ 
Nowego 

PARYŻ (PAP) - Jak dono
szą, wojska brytyjskie w stre
fie Kanału Sueskiego dokona-
ty nowej brutalnej agresji wo
bec Egiptu. 

W pobliżu warsztatów kole
jowych w Suezie doszło do 
walki między oddziałami bry
tyjskimi a policją i ludnością 
egipską. Oddziały brytyjskie 
w sile 1.800 żołnierzy, uzbro
jone w awłgi, artylerię prze
ciwpancerną i karabiny ma
szynowe. zaatakowały egip
skich kolejarzy pracujących w 
warsztatach. Napadnięci Egip
cjanie stawili opór. Na pomoc 
robotnikom przybyły odd:mały 

policji eglpskiej, Walka trwa
ła 3 godziny. Po stronie an
gielsltiaj zginęło 18 iiol:nierz1 
i oficerów. Również po stro
nie egipskiej są riabiCi i ran
ni. 

W piątek w godzinach po
rannych Anglicy ponownie za
atakowali Egipcjan. 

Wojska brytyjskie obsadzi
ły wszystkie drogi w strefie 
Kanału Sueskiego i całkowi
cie odcięły Suez od reszty kra
ju . 

Nowa prowokacja okupan
tów angielskich wYWOłala po
wszechne oburzenie w EgiP" 
cie. 

Noworoczne orędzie Józefa 
Stalina do narodu japońskie
go wyrażające przekonanie, 
źe naród japoński zdobędzie 
-wyzwolenie spod obcej oku
pacji, nie spodobało się oczy-

Chłopi odstawiają do punktów skupu 
za~egłe ilości zboża 

·wiście okupantom amet"ykań- WARSZAWA (PAP). - Do 
skim. punktów skupu bez przerwy 

Milczenie prasy amerykań- napływa iz.boże, które pI'IZ.ywo
skiej jest zupełnie zrozumia- żą chł<;>pi obopó~ekn! w Wwyko
ł · · ł · · . nywaniu o W1ąz ow. tZJna
e, pon1ewaz w asme 1mpe- g · si na ·sk opini" <(ro

rializm amerykański iest wi- aiąc~ ę. ci . 1 .. - _ 
nowajcą tego, że na naród ja- I mad ! gm1:i powoduie, IZ u 
poński „spadły nieszczęścia / chylaią~y .się dotychczas . od 
w związku z obcą okupacją". w!Pełmeru.a SwYCh . oboW1ąz-

kow kułacy sprzedaJą wyzna-
czone im ilości zboża. 

no ostatnio nagrody 12 gro
madom, które -wywiązały si'= 
wrwrowo ze swych obowiąz
ków w planowym skupie zbo
ża. 

Ili rok Plapu 6-letnleso stawia pnęd za
łoga.mi zakładów pracy, przed Ich kierow
nictwami i organizacjami partyjnymj po
ważne zadania: podniesienia wydajn;>ści 
pracy, obniżki kosztów własnych, zwtęk
szenla oszczędnośCi i t. d. Zadania te 
będą wymagały dużego wysiłku l energii 
ze strony całej klasy robotniczej, inteligen
cji technicznej, kierownictwa gospodarC?.e· 
so i politycznego. Trzeba będzie dużego wy
siłku fizycznego i umysłowego, wielu no
wych pomysłów, wprowadzenia nowych 
metod pracy, dużej ofiarności i poświęcenia 
ze strony załóg zakładów produkcyjnych. 

Wraz ze wzrostem zada.ft gospodarczych 
rosną zadania zakładowych organizacji 
partyjnych. Na VI l,'lenum KC tow, l\Unc 
stwierdził; „dojrzała świadomość odpowle
dzialnośol za produkcję, wzrosła znajomość 
spraw gospodarcz.o - technicznych, wyrósł 
nowy aktyw obzna.jmiony bardziej dokła
dnie ze sprawami technicznymi I pro1h1k
cyjnymi. W tych wa.runka.eh jest rzeczą nie
odzowną 1 dojrzałą ustalenie uprawnienia 
do kontroli dla )łodstawowych organizacji 
partyjnych w za.kładach produkcyjnych". 

Odpowiedzialne zadania stoją przed orga
nizacją związkową w zakładzie. Winna ona 
mobilizować pe>przez mężów zaufania l gru
py związkowe oałą załogę do a.ktywnege> 
udziału w omawianiu tegorocznego planu. 
Grupy związkowe oraz grupy partyjne 
przygotują z kolet zebrania w zespołach 
majsterskich. Zebrania te będą mialy do
nlosle znaczenie, bowiem na temat planów 
dyskutować będą tu ludzie wprost Od war
sztat.Jw, znający najlepiej możliwoścd pro
dukcyjne, swoje I maszyn. Zada.niem grup 
partyjnych t związkowych jest przygotować 
robotników, aby w zebranill<:h tych wzięli 
ŻYWY udzial, aby wskazywali na fakty nie
wykorzystywania parku maszynowego, nie
terminowej dostawy surowe.a, niedbalstwa 
i biurokra.cjl hamującej produkcję. Powin
ni oni zgłaszać poprawki zgodne z faktycz
nymi możliwościami swego zakładu. 

Tysiące izb mieszkalnych 
wyremontowano w roku ubiegłym 

Aktyw gromadzkj we wsi 
Wąsowice, pow. Kluczbork, w 

Zwycięstwo Frontu 
Ludowo

Demokratycznego 
w Indiach 

woj. opolsltim, zorganizował MOSKWA (PAP). - Agen
ostatnio iz.biorową odstawę re- cja TASS donosi z Delhi o no
srztek należności zbożowych. wym sukcesie Frontu Ludo
Tak np. średniorolny chłop z wo - Demokratycznego w 
gromady Lasowice spmedał Hajderabadzie w wyborach 
nie dostawione dO'tychcz.as 300 do lokalnego zgromadzenia u
kg. zboża, wykonując w ten stawodawC'Zego. 

Dokładną kontrolę wykonania planów 
można przeprowadzać wtedy, jeśli zadania 
miesięczne J dzienne doprowadzone są do 
każdego robotnika, do kaidej maszyny. Za
kłady Im. Dzierżyńskiego, które w ubie
głym roku uczyniły próbę doprowadzenia 
planów do każdego stanowiska produkcyj
nego, uzyskały piękne rezultaty, wykonu
jąc Jako pierwsze w przemyśle bawełnia
nyoł plan za 1951 rok. Znajomość uidań 
przez robotników i ma.jstrów podnosi teh 
świadomość, przyczynia się do mobilizacji 
całej załogi wokół wykonania plan6w pro
dukcyjnych. 

Rok bieżący rozpoczyna si() walną kam
panią o dokla.dne zapoznanie kaidego c11on
ka załogi fabrycznej z plflnem, o wyznar·ze
nic mu Jego codziennych zadań, W najbll:i
szych dniach dyrektorzy zakładów przt>d
st>lwią plan na rok 1952 aktywowi partyj
nemu i związkowemu. Eirzeklltywy podsta
wowych I oddziałowych organlz~jl zwołają 
zebrania partyjne, na których zostaną o.mó
Wlone zadania w.ynika.jące z tegorocznego 
Planu. Ważną i doniosłą rolę powinny speł
nić te zebrania. Członkowie partii - robot
nicy, pracownicy techniczni i admlnlstra
ci~·jni powinni dokładnie i gruntownie prze
Pnalizować możliwości produkcyjne zakla
du. skonfrontować je z planem. śmiało 
\\-skazać na rezerwy, które trzeba I naJ„ży 
wykorzystać. Zebrania te powinny jedno
cześnie wskazać· na sposoby podnieslenla 
kierownictwa politycznego zakladem. wzbo-

Omówiony, przedyskutowany i poprawio
ny przez całą zalogę plan zostanie potem 
doprowadzony do każdego robotnika. 
Cała ta akcja, która winna zostai' ukoń· 

czona. do dnia 19 bm„ ma charakter pe>waż
nej kampan11 politycznej, Wymaga ona peł
nej mobilizacji zakładowych organizacji 
partyjnych. Trzeba więc, a.by w tych dniach 
wzmogły one pracę uświadamiającą, budząc 
wśród członków załogi poczucie odpowie
dzialności za plan. aby uświadamiały im 
ich zadania współgospodarzy zakładu. Ze
brania partyjne oraz narady robotnicze po
winny l't'ZYCZYDić się do zlikwidowania raz 
na zawsze trudności, które opóźniały wyko
na.nie planu za rok ubiegły, powinny wska
zać na możliwości dalszego roo:woju współ· 
zawodnictwa ruchu wielowarsztatowego Itp. 

Sprawa przedyskutowania planów przez 
załogj i doprowadzenia ich do maszyn wy
maga szybkiej mobilizacji całego aktywu 
partyjntgo, oraz pobudzenia ogniw organi
zacji związkowych. Omawianie zadań pla
nu musi nabrać w każdym zakładzie połi· 
tycznego znaczenia, załoga musi sobie zdać 
sprawę, że wzrost wydajności, rozwój 
współzawodnictwa. że jej ofiaro~· wysilrk 
będą mialy decydujące znaczenie dla wy
konania zadań przełomowego, trzeciego ro
ku Sześciolatki, Trzeba, aby 1.akładowe or
ganizacje partyjne zdały sobie w pełni 
sprawę, ie od kampanii pneprowadzonej 
w pierwszych dnlarh nowego roku załeżPI' 
będą w ogromnej mierze całoroczne wyniki 
zakładów pracy. 

I , 

w miastach i osiedlach robotniczych 
sposób swój plan roczny. W Kandydat Frontu Ludowo -
tej samej gromadzie Apolina- Demokratycznego, Withał Rao, 
ry Matkowski odstawił resztę zdobył 15.376 głosów, podczas 
zboża brakującą do wykona- gdy na kandydata hinduskiej 
nia rocznego planu. partii kpngresowej oddano 

WARSZAWA (PAP) - Przeprowadzane w minio
nym roku remonty kapitalne mieszkań z funduszów 
gospodarki komunalnej przyniosły ludności pracującej 
wielu miast i osiedli robotniczych dalszą znaczną po
prawę warunków bytowych. 

W akcji remontów kapital
nych na czoło wysunęły się 
województwa: poznańskie, 
rzeszowskie, krakowskie, byd
gcskie i lubelskie oraz mia7 
sta: Gdynia, Wałbrzych, Byd. 
goszc;;, Grudziądz, Inowro
cław, Pabianice, Zgierz, i By
tom. W ośrodkach tych, jak 

wynika z dotychcza~OwYCh 
meldunków, nie tylko że w 
pełni wykonano plany remon
tów kapitalnych mieszkań, 
ale często też poważnie je 
przekroczono. 

W woj. poznańskim, gdzie 
przewidywano wyremontowa
nie ogółem 37.400 izb miesz

--------------. kalnych, remonty przeprowa

Działania wojenne 
w Korei 

dzono w ponad 40 ty,s . irzb. W 
woj. bydgoskim prace remon
tow e przeprowadzono w ponad 
28 tys. izb mieszkalnych, 

PEKIN (PAP). - Dow ódz- przekraczając plan o ok. 300 izb. 
two n acrzclne koreańskiej ar- Miejskie Przed siębiorstwo Re
mi i ludowej w komunikacie montowo - Budowlane w Byd
ogłoszonym 4 bm. stw ierJza : goszczy wykonało roczny plan 

remontów budynków miesz -
Jednostki koreańskie j ar mii kalnych już lO grudnia ub . . r. 

ludowej w ści s łym wspóldz;a- i re alizując zobowiązania za
laniu z odd z iałami ochotników logi przeprowadziło dodatko
ch ińskich, prowad'Ząc walki wo remont w 4 domach za
na poprzednich pozyc jach. w mi eszkalycb przez rodziny ro
dalszym ciągu zadai ą poważ- botnicze. Na peryferiach mia
ne s traty wojskom agresorów sta i w dzielnicach robotni
ameryka11sko - ang'elskich i czych na Czyżówku i w Szwe
arQ1ii Lltynmanowsk iej. Na za- derowie całkowicie wyremon
chodnim wybrzeżu w dntac-h towano bądź poczyniono pra-

. . ce zabezpiecza jąlłe. polegające 
• 1 .2 bm oddz iały arm~1 lud o- na konserw acji dachów, kla
wej zhk•.vid owały cofaią ce s : ę . t ek schodowych itp. w 254 do
w k ierunku wysp Enpodo ! I m ach mieszk alnych. 
Sunido, położonych na pułud- ; Woj . rzeszowskie , w któ
me od półwyspu Onczin. jed-1 r ··m w roku l950 akcja re
nos1 ki armu lisynmanowslde1. montów kapitalnych prowa
Zdobyto wiele broni 1 spnętu. dzona była w sposób opie~za-

• 

ły, w roku ubiegłym więk
szość prac remontowych za
kończono przed terminem i z 
nadwyżką. Wyremontowano 
t "'1 łącznie przeszło 9. 700 izb 
mieszkalnych, podczas gdy 
plan Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej przewidywał 
przeprowadzenie remontów 

kapitalnych w 9.500 izbach. 

Chłopi z gromad, które o- 9.913 głosow. 
siągnęly najlep~ wyniki w W wyborach do zgromadrre
planowym skupie zboża w ;>o- nia ustawodawczego okręgu 
scz.czególnych województwach, Trawankor - Koczin odniósł 
z zadowoleniem przyjmciją I zwycięstwo jeszcze jeden kan
przyznawane im nagrody. Tak dydat Zjednoczonego Frontu 
np, w woj. gdańskim przyzna- Lewicowego, Raghawan Piil.ai. 

W góry po radość zdrowie 

czasie ]erti zimowych tysiq.ce dzieci ?e szkól podstawowych wyjechalo 
podgórskich dla nabrania sil i zdrowia. 

do okolic 

• 
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Pod płaszczyl{_iem polityki pokoju i współpracy 

imperialiści usiłują ni1rzt1cić 
międ~ynarodowej 

bezprawie 
Noworoczny ,,podarunek'' titowcÓ\At 

Pr.zernówienie 
w Komisji 

min. A. Wyszyńskiego 
Politycznej ONZ 

PARYŻ (PAP). - Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, dnia 3 stycznia 1952 r. szef delegacji radzieckiej, minister 
Wyszyński wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.: 

.fak wszyscy pamiętamy, nowi wr~ ~atgr11wariie się 
sprawa tzw. „akcji zbioro- z Karty NZ. podobnie jak sa
wycł)." zostąła row!ltr;zona l'Il a n;zalucj a o ~ied1wścl 11a 
już w ubiegłym roku· na V se- rzecz pokoju" Q;az tę QQCZV
sii Zgromadzenia Ogólnego. pania, które prezentuje ~1e 
Dyskusja zakończyła się u- pam vb.ecnie pod nazwa „ak
chwaleniel'Q re;ro}ueji zaian.ej cii zbi.oroWYch" 
pod fałszywą nazwą: „Jed- Przecież to, co odbyWa się 
n~ć na rzecz pokoju". Rezo- w Korei - to rozbój, to oo
luaja ta została 'naszplkowa- tworny rozbój! 
na obłudnymi frazesami o ko- Koreą pl:<mie. Naród li:ore
nieczności usunięcia groźby 11ński 1est przedrI)ioteip po
wojny. W rzeĆz;nvistości re- tworl)}'cll ljestial~tw. Od bro, 
zolucja ta stanowiła program ni interwe11tów, oj:! bomw na
przygotowania nowej wojny palmQ~<;h1 w Q,Emjµ dzb1ł j 
oraz zmierzała do wytworze- lrnrabh:iów masz;ynowvcn !fi• 
nia wszystkich warunkQw nie t:ysłąl!arąl !!PO!ulj.1111 }1,1-
niezbędnych do prowadzenia dność - dzl.ecJ, Jrnt>i&t;y, ,ąt111'
takiej wojny, do urzeczyWist- cy, a prze41itaV{ici.el Q'SĄ m4-
nienia tego celu. wi nam t1.1tąj : ow „J)Ql!z11tek 

Uchwalenie tej rezolucji ątopnjqwegq m~wojµ :Jtqn.cep-
pozostaje niewątpliwie w " cji ~!qJ~azNtJ(Q be;i:piec~ń-
zwlązku z agresją amerykań- stwa zl:if..or<rlAfegq"I 
skę w KoreL Agresja ta wy- Ażt:!QY 1Hnr1i\yie4JJwl~ '+.. 
kazała z jednej strony bezna- j aklś l!)XISQP t.en p0twQmf" 
dz!ejn.ość ąwantury rozp~ta- plan al!r.esyw1wcti pocilł'J')ąń. 
nej przez sprawców tej wqj- komit.et w cnla,cll jl'!\llmie prr
ny - monopolistów amery- wokac:yfn.ych )XIQjera I ró
kańskich. z drugiej zaś - ich W!'lie,ż sam srern kł11mliw.e 
niezdolność do podołania o pogłos')il .o niebe;ipj.eC7.eń&twie 
własny~ siłach WYtworzonej papaśel re ątroi'!Y Zwilizku 
sytuącjj militarnej , bez Jłasizjec).>i,egq i )l:rajów 4e· 
wciągnięcia .do tej awantury IJlOkracJi lu4Qw.ej , 
wojennej innych państw u- Wszyiiitko tQ pqtey:ebn.e je!ft 
zależnionych ekonomicznie i po to, żeby przedstawić P.ro
pojitycznie Rd Stapqw .Zjeil- gram „akcii zbiorowych" ja
noi:zonycJl. Jrn program rzekomo „obron

Szyldem ONZ 
chcą zamaskować 

swą agresię 

Ażeby nadać amerykań-
skiej int.erwencji zbrojnej w 
KQrei char;ikter szeroki.ej, 
je4li n)l! powszechnej ,„pP
mQCy" marionetkowemu ,re
żimowi lisynmanowskiemu, 
sprawozdanie pnedstawia 
SP1'awę 1;;lk, lWt gdyby 47 
krajów - c;złonJt4w ONZ -
wraz z dworna krajami nie 
należącymi do mrn Postano
wiło wziąć wkiał w akcji uw. 
„oornocy" i jakoby wiele in
nych krajów oostanQwiło 
przyczynić sie do tego. wy
syłając swe woisk.a lądpwe. 

Należy jednali: po"l'iedzieć. 
że ta cześć sprawo,dapia, po
dobnie zresztą jak I jego ca
łość. absolutnie pie odoowia
da rzeczywistej sytuacjj. W 
istQcie vzeczy, pi:iza Staf)ami 
Zjednoczopymf i Anglią ora·z 
jej · d<!IJliniami. w wojnie 
przeciwko narodowi koreań
skiemu .- jak widać z ;iaJącz
nika - bierze udział zale
dwie 8 państw; 13e1Ria. Jj'r1m
cja, 1Wlurnbj13, Qan ja (która 
WYSłąła statek szoitą!ny „Ju
tlandi;i" . ju~ zresztą odwqlą
ny wedlllg otcy;ymanvch ijn
niesień). Grecja, Holandia, 
FiliRiny i Tµroją. 

pyl'. /:!hadzl o przedstawieni#! 
i;praWY. w ten soosób, jakoby 
zarządzenia obronne zostały 
V.'YWołane koniecznością o
prony przed jakimś niebez
piecuństwem grożącym rr1,e,

koma ze strony ~wią[:lru Ra~ 
dzieckiego, chocia~ p. Ache
son wie doskonale, że takie 
piebezpieczeństwo Jl!st zwY
kłym WYJilYSł.em, z pa}ca 
wys~JlnY!l). 

Amerykański spisek 
przeciw po.koiowi 

Nie.4awno w:ygl9sil przemó
wj.en~e s~e! s~tą9µ 11mer:y)'tafl -
skich sił zbrojpych, gen. Bra
pley1 który ni.e pominął oka
z.il obrzucenia nas stekiem o-
11zczerętw. 

Przemówienie jego podykto
wane pyłp pie tylJrn nienawi
ścią do Związku Radzieckie -
gCJ, )ecz r{>w!]i!!Ż ch.ęcią ocj -
wr~cęniil U'f\'lł&i światow,ej, .o
pinii publicµiej ,od ag;reijyw
nych ce1:6w Qlo).rn at)..ant.y~)t)f-. 
go, z ktorego progra~m . jl!st 
~ci~lfl izw)fj~ana r,ęzą).µcja z 
19:>1) raku o korolte~ie „ąkcil 
zbiorowyc))" orą;i t21w,' 11akcje 
zbjqrowe", 

milionów dolarów na działal
ność dywersyjną w ZSRR i 
krajach demokracji 11.1do\Ą7ej, 
k iedy to delegacja USA i de
legacje, sekundujące jej, oka
zały się niezdolne do udzi ele
nia jakic)ikolwiek dorzecz
I)ych wyja,,śniei) w sprawle 
tego niesłychanego pogwalce
nia elementarnych za;;ad i 
no,.-m prawa międ:ZYł11lCoQO
Wl!!!07 
Czyż q po;aice US A nie 

śWiad.crzą r.óvmież w;vnikl ~ło
,sowęnia w tej sprawie, Jtjedy 
1<o wpai"cia Uf3A odmówiło 11 
„l)ie}ci:im1.1.nlstycznyc)1 rzą
dóW1', r,epr.erze11tującyc)) kraje 
o ląC'ZJlej liczbie p;zes:i;łą 571 
mllj.onów 1pienkanc4w7 Czyż 
P..ie JeM fa)l:tem, ;.a 11awe~ 
w~r.ó4 kr,ąjQw /uperYk:i f.ac 'fl, 
~14ciej n~e bylo jeqnośct l.'•l d,o 
pqparcia lJSĄ? Oz:yl- ta)de 
takty uzasadni11ją chełpliwy 
VJ):f<!t;k D jak;mĄ „ZW)'Cię
&twie?'' 

Trudności 
w obozie ~gresorów 

zaostr~ją się 
Prasa zwraca uwagę na o

czywistą n~ee,gpdność między 
propozycjami reąd1,1 US!\ w 
sprawie t. zw. „rozb,:ojeqja'' 
a jednomesnym wyciskartlem 
z krajów europejskich możli
wie największej ilości dywi
~ji. 

siebie żywności, i nie jesteś
IJlY pewni, czy ktokolwiek 
zechce utrzym:yw11~ lwa p.p
.ęielskiego jako owego ulu
Qieńca". 

Rysy i pęknięcia 
bloku atlantyckiego 

Rol> 19!11 twł dla narodów 
Jµgosławii kole.inyrn rokiern 
wielkich oieri:lle(l. llłodu i ~er

samo to państwo może być roru Byt on rokiem dalszego 
napiętnowane jako agresor. zaprzedania kraju w iarzmo 
tymol!a~em $Pr~p2i;larie Jrq-
mitetu „akcji zbiorowyoh'' nie ifllperiallzrnu amervkąńs)fjego . 
zawiera takich gwarancji, ig- rokiem przywrócenia kaplta
noruje teki tryb postępo'IJ'ania !izmu. Ale by! to także rok 
i co więcej n<1ru~za !!O )Vr~cz, zacjętej I CQr11z oąn:lziej LQr
prze"azując prawA I pełno- gan izowane.i walki lT1as ludo
rnocnictwa Rady Bezpieczeń- wych Jugosławii przeciw 
stwa Zgromadzeniu Of(tllne- znienawidzonei włactzy titow-

Oto sytuacja, w jakiej znaj- mu. skicb agentów Wall-Street. 
duje się obecnie Anglia wsku- Mamy juź za sobą smutne rok wzmocnienia sie (rontu 
tek polityki wyścigu zbrojeń dośw iadczenie pielasp.lnycł), narodowo-wyzwoleńczego QP(i 
oraz znrię''"~~1·„cego 51·ę " kaz· ab~olutnie nieuzasadnionych 1' .... "-"•" „ ·• - kierown ictvvem ()(!rodzonei· 
cJym dniem ciężaru wycl.atk6vv głęqoko niesprąwiecUiwycp 
wojennych. uchwął Zgromadzenia Ogólne- partii komuq istycznei . 
Trudności w oborzie blok~ go w tych sprawach. Było Militaryaacja kraju dopro-

atlantyckiego stale się zwięk- przecież rzeczą niesłychaqą wadziła Jugqsławię do kata
~zają wsku tek zaostrzających - Illlplętnpw~nje Chjqskiej ątrofy gospodąrczej, We<lltig 
się coraz bardziej sprzeczno- Republlki Ludowej jako agre- oficjalnych danych deficyt 
iici int eresó'l.V gł6wnrch sora, podczas gdy właśrja b\.ldżetoWY osiągnał 56 miliar
pąństw należących do tego Chińska Republika Ludpwa dów dynarów. Sumy przezna
QOO?-U. iest ofiarą agresji ze strony czone na budowę obiektów 

łfW je~ tajemnicą, że ,,pl.an USA i loh sojQszni1'ów. strątegicznycł) wyniosły 41 
Schumall<l", pny którego po- Powstaje uzaBadnione py- miliardów dynarów, zaś wy-
rnocy mopopole amery)taMki6 tanie, po co potrzebne jest or-
cnc11 poqpor7ądkqwać sobie gariizatorom i inspiratorom d;itki wojskowe Of!Qjern PO

ci:ęijrj ppzemy?ł siere~ k!'11- bloku atlantyckiego zatwłerr chłon~ 13~ µiUiardy dyna
jów ;zaehodnio - europe,lskich dzenie ich programu agresyw- rów, tj. 73 prpc. i:ał~o bud-

Frlł!l)Cjl, Wlocti, Belgii, nego przez Zgromadzenie O- żetu. 
Holal)d ji i LukseTJ')))urgą gólne, skoro program ten jest O ciężkiej sytuacji mas 
nie Clgraniczą się do tegą, .f!ilt już wprowadzony w życie pracującrch najlepiej świad
Ris7e w swej książce „Plan przez sygnatariuszy paktu ąt- czy następujące zestawienie: 
Scl)ł.11Jll!Da" pr,of. LaverWłe, lantycklego i jeśli blok ątlall- l )tg mąki kosztowął w r. 
plafl ieP wyrnief'Jony jest tycki posi;ida już wojskowy 1938 s dY11ary, w r. 1951 kosz-
przeciwko Anilit, organ wykonawczy i sily tuje 1~0 dynarów. 

~w!arll!Q;y to q ~wczną~ zbrojne oraz wszystkie inne 
śtjacł). mięQzy /i.nl{lią a Aipe- środki wojskowe, przewldzia- 1 ltg smalcu l!:osztował w r, 
ry}tą oreo; AtJglią ą Frąnejq, 0 ne w tym programie' 1938 1~ dynąr4w. w r. i91il 
spriecznąścj.acf), J.i:tóre roisa- kos~Qje !\OO dyn11rów, 
dzaią Qd wewtJąt~ obóz iJTl- · Zbrodnicze plany 1 kg cukru kosztował w r. 
periafatymmy. W t.)m włąĄnie 1998 l!!l dynarów. w r. 1951 
tkWi. yanowJe, fr.ódło wnyąt- Odpowiedź na to pytpnie kosztuje 600 dynarów. 
kic'1 wast.;.c'fl t111dn0Ąci, zawiera samo sprawoz<lanie 1 kg mięsa kosztowa! w 

Jak wfa1:lomo, Stany Zje- komitetu tzw, ,,akcji zbioro- I'. 1936 7 dy11arów, w r. 1951 
dnoczone popierają energicz- wych". Sprawozdanie to wska- kosztuje 280 dynarów. 
nie. „plan &:hu.man.a" po°;ie- zuje na olbrzymie polityczne, Podopny stosunek cen od-
waz pla,n ta~, tak samo iak P5,YcnoJ.01PczI)I! ~ sym~liczne 
„plal'l; Pl.evei:a to plalIJ.y am~--znaczenie tych środkóV\' okrj!- nosi się do towarów przemy
ryka;iskie i w ten właśnie ślających cbarakter przyszłych słoWYci}; para !Jutów kosz'tp
sposob scharakteryzował. je qz!ąrnfl wojennycl}, Jak pqd- wałą w rąku · Hla8 ,- liO dY
P•u.k, b. P'••wodru°"'- krn.ś!a sprawozdanJe komitell!, nar<iw, obecnie ko11ztQje p,OQQ, 
c~ e sk1ej;lQ rigromądze- qlprzym1e znaczenie posiada koszula męska kąsztQwała 50 
nta . tatywneg?. · zapewqiepie tego, ażeby siły dynarów w roku 1938, qbj!cnie 

O „plan?" zostały zbrojnę pozosiające pod dp- lj:osztuje S.000, jedna para 
st.wm~qne t><>. to, zeby :apew- wództwem wojskowego orga- ~karpetek kosztowała w roku 
mć P,8n~wame mono.poh ame- Il~ wykonawczego pyly właś- 1986 _ lO dynarów, opecnie 
r:yk.ątlllk;ch w Ę\1.fOple zachod- nie siłami zbrojnymi Organi- _ 40Q dynarów. zaznac;z.yć 
rnei. !1i<lCJi Narodów Z)edn0C2;onych, przy :tYJD nale~.y. ~e płace ro-

w • k • ażeb;y dowódc11 tych wojsk bot . 
)gS faWeJ prowadził wszystkie operacje mcze VV por4wnaniu z tą 

właśnie jako dowódca naczel- szalona ~:iką cen wzrosły 
l)Y sił zbrojnych ONZ, ażeby W tym okresie nif!Zilllcznie. sprzeczności 

z Kartą NZ 
Ornawl.ając w dalszym ltlą

gu sprawozdanie „1!:omitetu 
akcji e:biorowych" minister 
Wyszyńsl!:i ośv.rlruJczyl: 

Zwraca uwa!{ę pNede 
wszystkim projekt powołania 
wojsltowego orgąn1.1. wyku
nawozego, wYPQSa~onego w 
nadzwyczaj srzerok:ie pełno
mocnictwa. Organ ten ma 
koordynować wysiłki poszcze
gólnyei} państw i organ.izowlłć 
oddane dQ jego qyspo;iyeji si
ły zbrojne. 

Ta grQpozycja kQmitetii po„ 
zostaje w i<iskrawaj ~przecz
ności z Kartą. która p,zewi~ 
duje, IZe je<Jynyrn org<1nem u
poważnioriyrn dq kierowania 
operacjami wojennymi w wal· 
ce przeciw)l:o ągresji jest ko
mitet sztabowy, działający 
pod kierownictwem 1jady 
Bezpieczeństwa. 

wydawał wszys~kie 'rozkazy i Rqbotnilj: jugosłowiański mQ
lnstl'tlkc.l e w imieniu clow()dz- że zaroqić pre«i,::tnie na mie~ 
twa ONZ. siac 3-4 tysiące dyqąrów. 

Oto jak zamierza się wyko- li'fiesięczny zarobek robotnika 
rzystać jako narzędzie wojny starczy na zakup około 3 kg 
Or~anizację Narodów Zjedno- Qlasla I 10 kil maki. 
ozqnych, którą stworzona ~o- W tych warunkp.ch, gdy ee
stała jąko nąr2;ędzle pokoju. QY przeciętnie wzrosły blisko 
Ot? jak ,.:amię,rza pię prowa- 50-krqtnie w porównalliu z 0-

dz1~ pod szyldem tej organi- kresem p,rz.edwojennYJll, \i-
z.acjl i przy użyciu jej flagi t ,., 
dziąłania "wojepne ,., wedtqg owcy nąj,.,e;tczel11il'!i mówili 
agresywnych pl<!ąów bloku o · ~komej „st,abillzacjj" 1 
atlaqtyckleiro. „konsolidacji" życi!l gospodar

Organizacja Narodów Zjed- l)ze1m Jugą~ławii. Ale widocz
dnoczonyc)l ma, ich zdaniem, nie „stabilizacja" ta nie bvła 
odegrać WYgodną qla nich ro- c11łkąwita. Z rozk~ amery- · 
lę, ukrywając pod płaszczy- kań~ldch monooolistów z 
kiem haseł pokoju i w.spół- dniem 1 stycznłą br. titowcy 
pracy międzynarodowej bez- przeprowadzili drastyczna de
prawie, jakiego ilopu~zc~ąją wąluac~ę dypara. Wartość dy
.się podżegacze wojenni. nara została zmniejszona o 

Oszustwo to pęr4ie niewąt- 83,35 proc. w atosunku do do-
pliwję zqemasJi:owane, lecz lari!. 
oszu~ci mają nadzieję, ze Wf-
ciągną z tej hantebnej ątery Nie trudnq ll>J"OZUTI)ieć jak ~l.ę 

oycJi płacić będzie 6,krotnje 
WY~~ze ren.11. 

Te nowe Posunięcia gospo
darcze titowców oomogą a
merykań skim trustom .10 
reszty OPIU}Pwać rvn13k ;µgo
słowiański · .Już teraz amerv
kąńskie trnsty, jak ~nęral 
Motors. Betł)leern Stęf!I Corri
paqy, ;\nąconda Minint.: CPr
ooration. Foster Weller Cor
poration oraz angielskie, jak 
Tmoenal Cqemical !ndustries. 
Dunlop, Rolls Roys i inpe 
kontrolują naiwai:nieisze i.a
kłady Produkcyjne kraju. 
Obęcni e monoopli&ci amerY

kańscr beclą mogli wykupić 
za bezcen reszte fabryk I 
Qrzedsjębiorstw Komentator 
ąmerykańskj ą,.:e11cjl Ą~so;;l~
tiid Pr(lss stwierdza ptwarclm 
,,Dewaluacja dynam WYwola
lp zaqowq)enip w~róg -finan· 
sistów amerykańskich, poqie-
waż towar amerykański, 
pnedstawlającv wartość 10 
qolarów, będzie kosztował w 
Jugosławii S.000 dynarów, 
podczas gdy dotycł)czas kos7,
tował tylko 500 ctynarói,v", 

Projekt dewaiuacji dynara 
został opracqwan:ir m:zez ti• 
towców pod okie~ ich ame
rykańskich i;lorad~ów. Prze? 
cl,łu~szy czą& bawiła w Belgr11-
qzle specjalna komisja ame
rykańskich businessmanów z 
sekretarzem amerykańskie~o 
lmport-Export Bank, l!:tóra 
doklądriie instruowała F;jdri
cza i Popoviczą co do przepro
wadzen.ią dewaluacji. )?rojekt 
t.en wzedłożYli zdraic.11 J::iel
gradizcy w titowsklei skup
szczynie I ocaywiście został 
przyjęty, 

Cały ciężar zbrojeń prze
I'zucąją titowl!Y na barki mas 
pracujących Jugosławii. W 
t;vm celu ściągają z ludności 
coraz wyższe podatki. Opłaty 
pocztowe wzrosły w ciaini o_
statniegq roku o 5QQ procent, 
opłaty transportowe o 1000 
Proc,, czynsze mieszkaniowe 
o 150 proc. Ostatnio uchwalili 
ustawę przewidująca zn.i.esie
nie różnych śwladezeń, z któ
rych korzystało 1.400.00Q oby
wa~ll. Obiecują .BQbje. te !a 
,,os7<CZ~ność" odciąży budżet 

o i!8 miliardów dVI1arów. 
Wchodząca w życie z nOwYlll 
rokiem ui;tawa o płacach je~ 
nowYm ciosem ~ierzonym 
w masy prącujące. f'ła mocy 
tej ustąwY wvsokość nła~ ro
botniczych ustalają przedsie
bicrcv w zależności od okreś
loneg~ przez nieb dóehodu 
przedsieJ;Jlorstwa. OczyWiścle 
oole do nadużyć l<apitalist~ 
Jest tqtaj nieograplczone, Np 
w SkQ'Qlią w pąedsiępior
stwie „Na-Ma" robotnicY i 
uriednicy otrzvmuią WYDa
grodzenie w wvsokoścl 1 500 
dynarów, podczas gdy dyrek
torzy biorą sobie oensje w 
wysokości kilkl)dziesięciu ty
ąięcy dYnarów. 

Ją'!<; Widać, tltowscy pachoł-

kowie •krupulatl)je wy~on1Jj11 
oolecenia swych amerykdń. 

skich oanów. Amerykańskim 
imperialistom chotji;i o to. by 
kraj ten całkowicie uzależnić 
gospodarczo od Stanów Zjed
noczonych. py orzaksztalc!ć 

Jugosławie w swa kolonie. 

RADOMIR SZARANOVICZ 

Na marf!·iuesie 

Cl~iki los· 
Wychodzqoy w N PUll/tn 

Jorku organ reakcyjnych 
kól Polanii amerykańskiej 
-- „Nowy Swiat", zamiekil 
WIJi'l t ki ~ Listu pe)D11eqQ 
ern.j17ran ta, Potaka, za -
trt.tc!'ltioneflo w kąmieniotp
mach ppd Lourdes, we 
Francji. Opisujqc ciężki 
ios pracującvc/l t11rn Ppla· 
ków, autor listµ zapytuje 
z oburzenie~ i goryczlł: 

„LHączegQ rl,;qd w L®• 
~linie, kiedy dowi edzial 
się, że maiq wycafać mu 
uznanie, nie zebrał func:!u
~?PW n11 zakup terenów w 
;'1µ$trq!li i nie o~iedtil tam 
Pola~ów1 aby nie byti' ska
zani "fil ro~paczti].Ve tu!ac
two, apy nie zaflijano ioh 
za to, ż~ mówią po po!skv., 
jak to mia!o miejsce w Ka
nadi ie? Piaczego Polonia 

amerykafj.;>/<a1 która posia
d'I taf( olbr;umi ma.jatek. 
11.ie zajmie st~ tula.czaT)l.i?" 

Rrizwrnierriy żal i gniew 
polskiego p.a,enmika ;1 

lo1{rdafj.skich ~o.mieniolo
'1101». l<t6ry jest ;edn11m ę 
wielu nieszczę~tiwców, oba
~amuconych przez emigran
dda.rskq kl!/cę, t - iakq jej 
ofiara - pragnąłby szu
k11ć dla siebte pomyślności 
nie w Polsce1 lecz w Au-
3traUi. 

Na pytam.fa, zawarte w 
!ifoie, vo!sko - amerykań
ski „Nowy Swiat" odpo
wiedzi, oczywiście, nie .i

dztela, kontentując 11tę 
ogólnikowym stwierdze -
niem, że „sprąw11 wysie -
dlei\.c6w (?) polskich za -
latwiona jest rziedobne". 
A!e odpowied2 na, te Pl/ta
nia nie nastręcza by7ł11j
mnie; trµdności. 

. Tiw. ,.rząd 1ond11M7c(" 
me mial ł nie ma tunduszów 
na zakup uakichlwlwiek te· 
renów po prostu dla,tego, 
że dygnitarze tego ,,rzqd.11" 
d(lwno już ro~kradii wszv
stko, co im wpadlo w ta.
py, /l pqza tym, niedola 
szarej 717-a.511 emi,pra.11.ckiej 
ol:>chodzi ie/i akura.t tyle, 
co zeszłoroczny foieg. Zaś 
opanow11n/l przez wpływ'/! 

TElakcyfo.e Polonia amery
kali$ka tro~ZC2l!J ~ię głów
nie i pru •riP. t),,zi1 ~tk}m Q 

swój codzienn111 bu~lness, 
~e ma;ąc cFas14 ani ch.ęcł 
\'l'fteresować się losem pol
.ękich emiqra11tów - nę~ 
dzrzrzy w f(.rajac/i kapitali
~twzn,ych . 

Tak wygląda prawda -
rzj?czywista i ntew11tnlj1.1.1ri 

B. D. 

I 

Oto manie „cała" Ori(ani
zacj~ NlłrO;d.óiv ?.;jedpoczo
n ych. która rzekomo ucze
stnjczy w wojnie Przeciwko 
narodowi koreańskiemu. O
siem Pilfl~tw - a wśród lli~h 
Dania, która wvslala statek 
szoitaln:v i do tel!o ąię ogra
niczyła - da lei Turcja, )!:t6-
ra wv1>lała iedna brvgarlę, 
Filipiny, Grecja, Hołandh. 
Kolumbia. Belgia. Franc;a. 
Oto wsz:vstko! 

Geµ. Bradley 1>$wi11i:lczvł, iii 
!Jej;pjeczeń:;;twp Stanów ~jed -
noc;ionycli „i:aleiv gil r.elllJ1ą • 
t:ji proj.ektu 1ltworzenl11 mle
dzyl)a;rodąwych, zrt>wnow11?;0 , 
nych1 ;i;bioW\VY~h 5ił zbroj -
nych w oparcjµ o pal4 p4/nQc -
no - atlantycki''· T7,w. „slsiiJe 
;-;biqrowrt' mają wJaśnie na 
cplu utworzenie „zbiorowvrh, 
zruwnoważonych sił zbro;nvch 
w QParoiu 9 f!akt atlimiyckil' 

Cała dzi11łaln.ość bl.oli:u at
iantycki,ego zmierza do tego, 
aiaqy wykorzy,!ltać w celach 
wojennych pvtencjał prze -
mysłowy Shnów ~jednoazo
nych, Anglii i F'r.aru:ji oraz 
krajów. które go popierąJą. 
T_go nie ukrywają przywód
cy bloku atlan·tyckie~. 

Bm; względu na wzrastają
ce coraz bardtl.iej trudnośCi w 
reaiizacji programu ribrojeń, 
Stany Zjednoczone pędzą na 
oślep tą drogą i starają się 
pociągnąć iza sobą rządy kra
jów, będąc·Yth głównymi u
czes1;n.i$.ąa:µi bJoku atlantyc
kiego, min;<> ii wsriYl!tltie te 
krajj!, jak io nielctóre z niel:i 
$a.me pNyrz.l)a,ją - !)ie ,są w 
stanie wytrzymać tego WYści
fPl 2bro.jeń. Istotnie syt4acja 
tych krajów nie jes;t do ppza
zdroszczenia. Oto na P;r2Y~ 
kład cO oświadczył o dizisiej
siej sytuacji Anglii - jedne
go e głównych partnerów 
1JSA w bloku atlantyckim -
są.ef rząqu angielskiego, pan 
OhW".chill. W swej ol;ta~ej 
mowię pan Churchill uznał 
za p.otnz.ebne powiedzieć nie
mało smutnych słów Q sy
tuacji w Anglii.' Pan Ohur
c)ll}l przypóWl)yWał Ą.ngUll ciR 
pociągu, któ,r.v jeQ.zie riiewła-. 
ściw_ym torem, pQd górę rz; 
szybko~cią 6Q mil p.a godzi
nę. 1, ••• byłoby meczą darem
ną - mówił Churchill - usi
łqwać go rz.atrzymać, wzniósł
szy po drodrre mur z cegleł. .. 
d_oprowadzi to jedynie do te
go, że mur ulegnie zniszcze
niu, pociąg rozbije sii; i pa„ 
sażerowie pokalecrzą się. PI"Le
cil'! wszystkim trrieba urucho
mić „hamulce". Angielski mi
nistj!r tinan&QW, weqług Clllur
ch.il)ą, już to zrobił: vrorowa~ 
d,rz;a sję kontrolę nad I,XJcią
gjem i 1110PJ.a go qędzt~ ąi
trz,npać. 

Karta NZ przewiduje zarzą
dzenia, mające na l)elu walkll 
z agrę~ywpyJ):ll działaI)iaml 
paf\.stw. które by ~rgnęły si«i; 
pa pokój rniędzyl)arodoWY i 
j)ezpleczeństwq narodów. ·Nie 
wolno jednak zappmlnać o tej 
niezwykle ważnej okolicznoś
ci, że dla podejmowania tych 
zarzącl.;zeń ustalano w Karcie 
specjalny iryb postępowania, 
gwarantujący nrawidlqwo~ć i 
calkowitą śłuszność uchwal, 
na mocy których działania te
go czy innego państwa mogą 
być uznane za agresywne i 

mak~;ymalne korzyści choćby to odbije na sytuąojl mas pra
k-0sztem najwięke;i:ych cier- cuj.ącyc Jugosławii. Zdewa
}:lień całej ludzkości. luowanie dynara w rozmia

Delegacia Zwląz~ Radziec- rach niespotykanych dotych
kiego uważa, że z pFZeds~- czas w historii finansów u
"fi.pnych WYżej wzglęqów, łatwi monopolom arneryk:iń
konkluzje sprawozdania komi- sklm dalszą rabunkową eJ::s
t(!tu „akcji zblorow;ycl)" i pro- ploatacje Jugosławii. Za su
jekt rezolucji w tej sprawie 

Zw. law. Pracowników Budownictwa 
usprawni swą prac, w dziedzinie oświaty 

Czyż mo7.na mówić, że w 
tej wojnie uczestpiczy Orga
nizacja NarQd ów Zjednoczo
nych1 O~ż rnpżna fllQWić P 
udziale 47 państw na)eżących 
do Organizacji J'i 11rqdów Zje
dnoczonych? Jest to absolu
tnie niezgodne z rzeczywi
stością. M6Wi się to l;ylko po 
to, ażeby agresja amerykań
ska w Korei unskała cj111-
rakter :- jak Wf rata siq 
sprawoi aarie - 'li e<J.!Jl!ł1 ~ 
powszechnep:o 1-1cł,:i alu Qrga
ni&;'!cj i Jllarodów ZiednopZQ
nycp. aż,ep:v rio4 nazwa, Or
ganizacji Narodów ;?;iedpą
czonvch ~amą~)f.qw11ć ap: re&i"I 
amervkai}sjn~ 

Korea osl<arża 
Zasługuje na uwagę prze

mówienie · przedstawiciela 
Szwecii; pedkre$lil on mia
nowicie. że dro11:a obrana 
przez Zllromadzeme Ogólne 
stwarzą pewne. J11 k wvrazil 
się przedstawiciel Szwecji, 
ryzyko z punktu widzenia 
powszechne110 pokolu 
~ie można oczvwiśc i e rozu

mieć inaczej tei uwaiii dele
gata szwei:l* iego 11ii j;:iko 
uznanie faktu - iakkolwiek 
uc~vn ił to n ieśrnj ało - 7;e 
prqi;:ram tzw . . , ą kcU zbfor.-.
wych'" nie tvlko nie mn7.e 
stanowić gw11r11ncH utrwale
nia ookoju i zmn jeiszen i;i 
grążby wąiny, le~z. iak w>v
raził się deJeµat szwA.Q?jl: I, 
stwarza rvzv1'e z pun)!'tu wi
dzenia powszechnego pQkoj9. 

Wszystk fe n foleaa lpe nrzeq
siewziecia.. i:1wą)cące lm 1taj
nie Karte usiłu je ~i '! i amll,>
kować twferd ien jeJU, że Z<l
stał:v ope rzekąl')lp wvwo1a'le 
koniecznośo i a stew!"m i~ qpri 
ru ,.agresji z Kqre<j Północ~ 

nei". 
w zwlązlm z tvm nie mogt:; 

pominąć oświ adczenia pana 
Achesona. które powtórzył tu 
wczoraj pr~,eil st<1''' i ci el USA. 
jakoby „ fS'.orea dowiodła. il' 
akcie i biarowe. zgodnie z 
Kartą NZ. moga qyć zreali
zowane" Ależ orzecież to, co 
dokonuie sję w Korci ood o
słona fl a gi i ood firma ONZ. 
nie tylko 1est absolutnie n ie
zgodne z Kartą NZ, lecz sta-

Znalado to swe potwi.ercjze::
nie w odpowiedziach gęnę
rala Eisanhp..,,eva n11 14 pytań 
Y/ sprawia wojny i pQkoju, o, 
głoszonych w t;;gQiłnjkJJ ,.Pa
r i "-Match" z .17 patdzier nij(a 
lll!il roku. 

Z tych odpowiedzi !ten. Ei
ser1howeri. 'jVYnika, że opr;i -
cp Nany przez sztab l!łówny 
bloku !Jtlaniycjdego plan o.,. 
peracji wojennych przewidu je, 
iż wydział pQł11ocny tego szta
bu będzie prowaqził operacje 
wojskowe i>od Lenlpgradem. 
~1ydzial połudą!awy będizie 
p1owaE:\ził operacje na w~
,grzecr }llb Vf Austrii, a siły 
zbrojne $rodkow'ego, Wscho
du. na któ:re liczą tak bard;:o 
g _nerałowie amerykańscy1 
bi:dą prOW!Jdziły operacje Y{Oj
skowe w południowe; części 
Rosji. · 

Pyrrhu~owe 
zwycięstwa 

Następnie minister WYSf{.Yń~ . 
i>J\:i 1;anąJizo?Jal cJqtyc!)cząsq, 
we WYn.tki pbecne~ ęii~li Zgr1J
madzep.1a łfarPdl'lw Zjedno
czoµ:vch j 11świ11dc;tyli 

,Ąp;resywne }tpłą JJS,Ą do
kladąją nielT}alQ wYąiłków 
;iżej:Jy pnil!.dstąwić ~e WJHll" 
ki w kqrzy~tnym i:jla 11ieoie 
świetle, nieomal i~ ialto see
reg swoich rzwyciestw. j\le §Il 
to „pyrrł)usp1'e z.w:ym11~tw11", 
W ~lll)1!li rie.ci,y. CZ?fŻ llie jiil~t 
pe pr~ykląd ja Wllil pqrat.ką 
moralno - politycznii Kąrnpą
nia1 iali:'I llrowadzi łą dete~a
cja lJSA. umc)rnmJ11j110 w•:wl
kie moiliwe &rpcl~i p.ac1alcµ 
i . izastraszeflia, ążeby 11:i:y~ka6 
~ truciem, clop'erq w Ul tunz.e 
głosowania, nielega'lny „wv
bór'' Grecjj tlą RąctY ~ezpje~ 
czeństwa zamla§t Blałqrusi, 
kJ{)r11 była do tej!o w ptlllli 
upr,awnioI}aq W ciągu lll tur 
g!o~owartja Stan;y Z~edp.oczQ
ne ponosił,Y porai)tę, ~a po
rażką. 
Ą czyż po}ityka zagraniczna 

USA nie doonała porażki przy 
omawianiu kwestii ustawy z 
10 października 1951 r .. prae
widującej wyasygnowanie 100 

„,Jeże)i mówił qalej 
Ohur.cl}HJ - nie będzterny mo
gli zarobić na utrzymanie 
drogą )eszcze większego wy
tę~enia naszych sił, nasiżego 
ducha i kunsztu - n ie atar
C?:ly naan crzasu ną p=siedle
I)ie zbrteaznych milionów lu
d;-;i, dla których nie mamy µ 

są szkodliwe i nlepezpięczne rowce strategiczne. które Sta, 
dla uokoju, ny Zjednoczone zakupują w 

Oelegacia Zf)RR }lędziii gło- Jugosławii, będą one 11łai;lć 
sowąla przl!Ciwko tej re~olµ- 6 razy mniej niż dotychczas, 
oji1 stąnowiącej jeszcze j.eden natomiast Jugosławia za 
l!:rpll; w )deru11ku rozpętania wszystko co będzie sprowa
nowei wojpy ąwiatowej. 1 dZ11ła ze Stanów Zjednoczo-

WARSZAWA (PAP) - Czo
łowy aktyw Zw. Zaw. Prac. 
B:udowniqtwa sprecyzował w 
drugim dniu obrad plepurn 
Zarządu Głównego zasadnicze 
zadania stojące przed p}aeów
kaml kulturalno-oświatowym! 
związku w trzecim roku · Pla
nu 6-letniego 
Najważniejsze z nich - ·to 

W alka ludó-w kolohialnych • l zależnych 
Ruch narodowo - wyzwoleńczy w 

krajach kolonialnyc)l I zaieżnych 
usuwa ~oraz qardziiii grunt sDQ4 
nóg imperializmu. Obudzenie świa
dqmości politycznej wśród mas lu
cl.oWY.ch ro~bilo bowiem klarnątwo 
imperialistycznych mocarstw o rze
]5,omej cywi!iz11cji, która jakoQy 
pr~ynosi luclom kolonizac.ja. Kłam
stwa te szerzy publicystyka burżu
azyjna, statysf:rki i szumrtle re
klarnowfl.ne wvstawy kolonialne. 

W roku 1949 rząd lJabour Party 
zorganizował z wielką pOrI)pą nową 
WYstawę ko!Qniąlną w Londynie, 
k:t,6ra usiłowała p~qstawić sielan
kiiwo ~ycje 14dó\v k_olonialnych llJl
perjum BrYtY!skiegq, ookazać. że 
pod „opiekuńczym!'' skrzydłami 
.,wielkodusznych cyw.ilizatorów bry
tyjskich" rzekomo otaczane ~ą one 
szeroką opieka społeczną i opsypy
wape „w~zeJ)dmi dobropzie.istwa
mi" . W tej to ,szkolę cYWilizacji" i 
pr;icy produkcyjnej prz:ygotowują 
się rzekomo te zapofane Judy do 
objęcia „w odpowiednim czasie" -
rządóV{ we wtasnvch krajach. 

Lecz w CZll~ie odby.,..,ajacei się 
wystawy kolonialnej minister kolo
nH. Creecł) Jones, składając spr.:i
wozdanle w Izbie Gmin o stanie 
lmperium. w ten sposQb µi6wił: 
„e;;lpytano mnie o stan bezpieczeń
ątwa wewne~rznego. W związku z 
zimną wojną I oż:ywieniefll sie 
ijwiai;lorności JłOl!tycizneJ w wielu 
krajach ad r . i94p, stało sie to pa
lącym zagiidnieriiem. Niemal w każ
dej kolonii mamy zorganizowane 
siły policyjne i wszedzie przedsii:
wzięto środki zapewniające bez
pieczeństwo wewnętrzne. )'.,ekoje. 
których nam udzielono i te, które po
bierai:nY dzień po qnlu w zimnej 
wojnię na Malajach, sa wvkor)'v
stywane. w stopniu. w iakirn iest 
to mqżliwe we wszystkich ob~zarąc)l 
kplonialn:vch". 

Oto słowa. które bez osłonek !]lÓ
wią o cywilizatorach z wvstawif 
londyńskiej i o sielance narodów 
kolonialnych. 

.Walka wolnościowa ludów kolo-

nialnych przeciw eksploatacji l . 
uciskowi imperialistycznemu zaczę
łll się wraz z rozwojem ws~stkicp 
państw ·kolonialnych. Historia kolo
nii .wypełniona jest wqjennyrni 
ek~pedycjami k111;1:ymi I barbarzyil
skim likwidowaniem buntów I pow
stań ludqw. Lecz dopiero w czasach 
najnowszych, gdy, ~ewolucja Paź
dziernikowa wskazała ludom dro
gę qo WYzwolenia narodowego i 
społecznego i gdy · w krajach kolo
nialnych powstawał proletariat 
rirze.mys!OWY rozi:iaczliwe qunty i 
źyWiołowe powstania ludów przeo- 1 

braziły się w potężny i świadomy 
ruch naroqowo - wyzwoleńczY. 

P;oces formowania sie proleta
riatu przem7fsłoweflo w wielu kolo
niach i krajach ząleżnych, np. w 
dawnych Chinach. Indiach. ~ongo 
Belgijskim. Egipcie, Indochinach 
itd., rozpoczął się jeszcze przed 
pierwszą wojna światową, W sze
r~gu kolonii proletariat zączął się 
dopiero tworzyć w czasie pierwszej 
wojny światowej, a w wielu kolQ
niach afrykańskich dopiero druga 
wojna światowa dała począt.ek roz
wojowi pru.emysłu, a tYm sarn:ym 
proletariatu fabrycznego, 
Charakterystyczną włą~i:iwo~ctą 

stosunków pracy, panujących w 
koloniach iest wysoki procent ko
biet i dzieci, które Podlegaj !I naJ
bardzie.i nieludekiemu WYzyskowi. 
Inną cechą. prpletariatu kolonial
nego jest jegp rozrnaltv skład pod 
wzgledem narodowoś!'iowym i reli
gijnym. co wvzyskuia i1J1~ri<1Iiści 
dla rozpalania wrogości miedzy na
rodami-

W Kenii maszvnista kolejow:v. Je
żeli ie~t euroriPic1vkiem. olrzymu ie 
rocznie 330 funtów (co wcale nie 
jest wygórowąną płacą1. tubvlec na
tomiast otnvmuie tvlko 911 fun
tów. W północne.i Rqdezii górnik 
l:iiały otqymuie miesjecrnie Zll za
bóicza dla jego zclrri-.v;a prac,:: pod 
~il!mią :;o f(lntliw z~ te ~11mą nr~cę 
otrzymuje afrvkańczvk 2.5 funta. a 
więc 20 razy mniej, co oznacza 
skrajną, bezprzykładną nędz~ 

W francuskiej Afryce zachodniej 
płaca miesięczna wykwalifikowa
nych robotników afrykańskich waha 
się od 1.500 do 5.ooo' franków, na
tomiast europejskich między 
10.0QO a 19.QOll franków, nie licząc 
ttw. przywilejów kolonialnych (do
datek w wYSokąścl '1.500 banków 
miesięcznie). Na Kongresie Związ
ków Zawodowych w Bombaju w 
~949 r. stwierdzono. że „przeraża
fąca nędza, okrutny WYZYsk. stałe 
niedojadanie - oto los robotników 
kolonii". 

Warunki pracy górników w In
doc)linach były zawsze wyjątkowo 
1:ięźkie. Ną.wet litęratura bu$azyj
nJI określa kopalnie w Hongej ja
ko piekło, a okręg górniczy Nam 
Paten nazrwąny ies~ przez 'Anaml
tów „doliną śmierci". Szyby tego o
krę~ll są wilgotne. cjemne i duszne, 
czę&to zdarz!lią się tam awarie 1 
wypadki zawalenia sie ścian. eks
plozji i zatrucia gazami W Mala
j;ich racja ryżu nie przekracza tam 
w latach powojennych 125 1tramów 
dziennie na iedn~o mieszkańca. a 
więc · cztery razy mniej niż wYnosl 
skąpa przeciętna dzienna norma ro
botników w koloniach Azji i DaU?
kiego Wschodu. Nader ciężka ;est 
sytuacja klasy robotniczej na Fill
pinącf), pótkqloł')ii amerykańskiej . 
Nawe\ reakcyjne pismo amerykań
slj:ie „Reader's Digest" musiało 
przyznać. że zaropki 90 oroc. robo
tników filipjńskich !)je . pokrywają 
nawet minimum egzystenoji, 

W czasie p wojny światowej. a 
w szcze,gólności po jej zakończen i u 
klasa r~otnicza w koloniach zdo
bywa k ierownicz~ rolę w walce rz; 
imperializmern• i feudalizmem. Staie 
sie ona pcteżnyrn zasteoem miedz.J
paroaowego ruchu robotniczego. Za 
przykladerp chiń~kiei klasy rob•1-
tnicr,ej nroletari at Ęorei I Vietnamu 
przewodzi w ruchu narodo
wo - WYzwoleńczym. W awangar
dzie walczących narod6w idzie kl,1-
sa robotnicza Malajów i Indonezji. 
Indii i Surmy. W okresie l)Owoje~-

nym ruch narodowo - ·wyzwoleńczy 
os lą&nął sukces;ir nieznane w ciągu 
dtugiej )listorli ąwego rozwoju. 
Zwycięstwo narodu chińskiego by„ 
ło po Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej najpotężniejszym wvloi:nem 
w całym systemie światowego hn
peFializmu. Nową Kartę w histqr1l 
walk kolonialnych następująco o
kreślll w swym referacie na konfe
rencji 9 partii komunlstvcznych we 
wrześniu 1947 r. A. A. Żdanow: "W . 
wyniku II wojny światowej zao
strzył sle kryzys systemu Jl:Qlonial
nego, co znalazło wvraz w ogrom
nym wzmocnieniu narodowego ru
c)lu WYZWoleńcze11:0 w koloniach i 
krajach ząleżnych. Wskutek teeo 
zagrpżpne zostało zaplecze systemu 
kolqni11lnego. Narody kolonialne nie 
chcą wieeei ŻYĆ jak dawniej. Klasv 
panujące metropoJtl nie mogą nadal 
iak di!WJ!iej rządzić kt:1loniaml. Pró-
PY zdławie11ia tJarodowei;(o ru~hu 
wy,zwoleńczei;:o siłą zbrojną natra
fiają dzlA na w?nagaj11cy sle zbroj- I 
ny opór narodów kolorilalnvch". 

Prawde tych slqw po~wierdziły w 
pełni wydar•e&ia. oątatn ich 4 lat! 
wojny 11;1 Mą)ajach i w Burmie. 
klęski WieJkiei E!rvtanii w Iranie J 
Egipcil'!, rna~owe str;ij)ci i qernop
i;tnicje w Afrvce. 

W przernówienjµ ;-; dn. 1 )ipca 
1~1'Q r , tow . Mao Tse - tun11 powie
dział! „Wdzlr.czni ie~te~mv Mark~o
wi. Engejsewj. LepillQwi i Stalino•"i 
którzy uzbrolJI nas w oreż w11lld 
Orężem tym są n ie karabinv mR
s„vnowe. lecz marksizm - lenini~" 

W ten orę1: uzbroione sa partie ko
munist:vczne. które dzlsiai. w kra-
jacl:i j{olonialn:vcn ł i:ależnvch sa ,., 
sjłą kierowniczą w 1,Valkac)) wyz
woleń~~ch, Rl)oł) nąrodowo - 'Pv
zwolt:!ficz:v jeqnoczv sie w jeden 
nurt z walką m1rodów całego świa~ 

t.a przeciwko amarvk::iń~kirp ooclża~ l 
gaczom wojennym, iz walką o P<l
k6j, wolność sprawiedliwość ;;po· 
łeczną. 

L. KOCBAl'iSKJ 

dal&ze qmasowjenie pracy kul
turalno-oświatowej i masowo. 
poJi.tyczi:ej, ścj~lejsze powią
~me JeJ z produ$cją, otocze
nie większą opieką robotnl
kó':"' niedawno przybyłych ze 
wsi oraz szersze zapomawanie 
członków zwiąaku z przodują
CYJDi doświadczeniami ra
dzieckimi. 

Z naciskiem mówiono na 
plenum o konlecznoś<)l wzmo
:!enla pracy kulturalno-oświa
tow~j I ll.gitacji politycznej 
wśrod robotników, pochodzą
c>'ch ze wsi. 

O konieczności lepszejJO za
poznawania członków związku 
z życiem I doświadczeniami 
luij~j radzieckich mówił m. in. 
~ekretarz generalny Ząrządu 
Gł6wnego - Garnkowski. 

Plenł.lm Zw. Zaw. Prae. Eu~ 
~ownictwa postanowiło przy
Jąó referat przewodniczącego 
Zarz. Gł. Związku - posła 
Baryły, jajco wytyczne pracy 
W 1952 roku. 

Narada 
budqwniczych MDM 
WARSZAW A (PAP). - 01-

pnymie i tnidne zadania sta
wia przed zało~ą. budu ,ącą 
MarszalJrnwską Dzielnicę 

1?;ilies•kąninwą, tJ;laCi rok 'Pllł
n11 Il-letniego, Oddać dQ użyt
ku wykońaioną całk,....,<; ie 
Pierwszą cześć nowej dzielni
cy, rozpocząć budowe irma
chów o kilku set tysrącacl'I 1ru
batury nowej serii MDM -
realizacja t ego programu wy
maga pełne j mobil!zac j; ~rod
ków techmcrznych i wysiłków 
całej załogi. 

Narada. jaka odbyła s1ę w 
dniu 4 hm, zgromadz'la :>er
sonel technlC'lny poszcizegól
nych odcinków robót. 

Na czelny inżyn ier pokrótce 
zapoznał zllbranych ze n cze
gólowym plane m robót na 
najbliższe mies iące. 

Uczestn'cy narady wbowtą
riali sie do opr acowamą sicze
gółowych harmonom-amów 
riracy dla bryg ad i zespotów, 
py ułatwić zało l!om wv1wny
w11nie ich z~qań, Kaii:J ego z 
kierownHtów poszcze~ <'lJ:wch 
odd~i~lów robót rooowiilzano 
dQ ii~ladania codzicnn ;rrh mel
dunków z przebiegu wykony
wania zadań. 
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'Woda dla~ Łodzi Po~ojowe budownictwo w ZSRR 
Grupa partyina w zakładzie produkcyjnym 

.--.... ...-

C:otygodniow.e narady 
podnoszą po:,;io1n p1•aey g rup 

Jednym z przejawów zu
pełnego braku troski kapita
listycznych rzadów Polski 
przedwrześniowej o warunKi 
bytowe mas pracujących był 
niesłychanie zaniedbany ątan 

S<lnitarny nasze~o miasta, 
Szczególnie jaskrawo WYra
żało się to w dziedzinie zao
patrzen·ia ludności Łodzi w 
wodę. Studme domowe. wier
cone w płytldm dyluwium, 
nie były zabezp!ecione przed 
pr;ze:i jkaniem ścieków, 1'war
da, żelazista i zanieczyszczo
na substancjami organiczny. 
mi ~·oda. nie odpowiadała e
lementarnym warunkom hi
g ieny. Szczególnie w czasie 
wiosennych roztopów brak 
kafl.llizacj! powodował zale
wąme u 11c wodą deszczqwą I 
ściekami z dołów ustępo
wych. ProjeJd skanalizowa
ni~ Ło9<:i, opra,owany na po
cząt~u XX wieku, nie był re
ali;mwan.v niemal przez 
ćwierćwiecze. Dopiero w ro
ku 1925 Zarząd Miejski przy. 
na~lony zatrważającym sta
nein sanitarnym miasta, dzia
ła~ąc pod presj ą oprn!l pu
bJJcznej, przystąpił do prac 

kąnaliiacyjnycll, Projękty bu
dowY wDdpeiągów ograniczy
ły się jedynie do zamies11ka
łego w większości przez ka
piialistów i mie~zauiństwo 
śródmieścia. nie zatroszczono 
si" zupełnie o ooprawę wa
runków sanitarnyoh klasy ro
botniczej, µmjeszkµiąceJ 
dzielnice peryferyjne miasta 
- Bałuty, Oho.iny i Widzew. 

z cł\wilą wvzwo11inia Łodd 
priei>; Armię Ra!Wecką przy
stąp10110 nąty11hmiast do orn

.J!Y nad r:aonatrzeniem ludno
ści w ulrową w<>dę. Ustalo
nq pr()j!rlUił robót, skom ple
towano o4pqwiedni pęrsonel 
tephniczny. Z,ąqania pgdjęte 
Wówczas scharakteryzować 
można na~tępująco; · dalszą 
rozbudowa I konserwacja lst
niejąi:ei jt.1!11 siec\ woq~jągo~ 
wej, zwieksze11ie proqµkcil 
wody oraz doprowadzenie jei 
do p0sesl! dotąd niepałąozo
nyeh l! siecią, JJż w ciągu 
pieqvsz.ych lat lstnlęI1ia Pol
ski Ludowej uzyskano po~ 

ważne osią!{lliecia W roku 
1949 ilość pa9ęsji pQwi:iprzy
łąqgnych Qlł sieci wi>c!Qci11-
gowe.i zwlęks1>:yłf1 stę z 204 ~Cl 
1 . 2~~. CC) &~anowi w~rQ~t p 7~7 
prpo, w stosunkll do r-0ku 
1945. Produkcja wody w tym 
samym c:i.a~ie ~ięlu;eyła slę 
o 186 PVOO, J..ikwiqąi fla· sm4t
ną spuśoi\mę rządów Jrnplta-

Przeprowadzajqq /decjyś 
wywiady ze zwierzętami, u
styszalem 1zereg skar17 ze atro
ny pewnej, bli:iko 300 " ki!o
grar. ,owej przgdsta.wic\e!M 
t zw. nieragaciany. - Co ;est, 
do stu pp!ędwic? - zakwioza
ta a nlejal>q obrazq maciora. 

C<:~mttż tp \mienia 
nanetm nadu~uwąetef l\'f j11, 
sa wam dcistarezamy, 
tiu.szczem was n11a~1i3e
m11, ~ WY ~vmcząsern. biiec:i e 
nas i pon ięwie111pje nami. zq a
rzy się WŚPód wai na p1'ay klad 
coś nie$maczne{?o i wstrętne
co - to inipio, iż uwi~!biririę 
sah„b, wołacie: fa, to §wiń -
stt110! Znaj dzi11 ąię w,łróq 
wa~ jakiś łotr . lub .oczajd,u
sza. krzyczycie: ach. c;i)ż to aa 
świnia! Taka to nagroda za 
nasz trud /contraktacyjny. ia 

nq.~ze wusiłkt, by d0Qr1dzi~ 
;ak najbardzie; !u.d~/ciąmu 
pod11iel>i.cmiu? 
Aż boję się pomu~leć, i11k

b!/ cl!rzc 1 ęla rna(;iora: li 
gd11b11 nie byla m1-11l.#abet/<.q. g) 
gdybJJ znala ;ę:qJ k angielski, 
3J gdy bJI przea!ridala p rasę 
amerykąńską. llvi by ie.i. ?a 
prze'tlros-eniem, sknywil się 
z griiewu I pburze.,,.ia. , Bo cQŹ 
by i:nalazla na prz14klad nq 
szpalt. eh znanego czasopisma 
M1i.erukańslde170 ,,Tiwe"? ,,'I'I
TO - pisze 1,Time" Q pai:·h.o1. 
ku bet11radzkim USA - TO 
WIELT' /. śWINI.L." Tu nie
wątplt•vie radzicjelka tuc;mi
ków zaprotestowałaby potęż -
nym kwikism: „nie, tak wie!~ 
kiej świni, jakq jes( Tito, nL 
ma nawet w~róri nadwiększyoh 
św:ń". Uspokoiloby ;q jedM~ 
dalsze serdeczne wynurzenie 
a'Y/'f.ery/cnńskieqo czasogisrYJ.a: 
„„.iecz to jest NASZA ŚWI
NIA" . To zmienia postać ~ze
czy: „naszq", tj . ameTJJkańską, 
świnią Tito być m ote i jest 
niq nil?JD'ff PHwie, bez apra zu 
dla wszylitkicJi. porządfl-11ch 
iwiń. 

Jako „sus americana", czyli 

list~cznych, , wYbudowano w 
tym okresie około 4 km ka
nału y; dzielnicy Bałuty -
Stare Mias,to. ,Jednocześpie 
przykryt„ bakterionośną rze
kę Ł6d~ę na odcinku od Z:i
cł)odniej do Franciszkańskiej, 
rzeczlrę J a&;eń C'd Rybnęj do 
PiotrkowokiPi oraz kanał na 
ulicy Za~a~mkowej. Prace te 
radykalni<' zmieniły sanitar· 
ny stan clzlelnic. na terenie 
fdórych r.uep1owadzone z.o
stały powyższe r<;lboty, 
Władza lt":lową !ilłebol<o 

troszpzy się o ~a~po]\:o.ienie 
potrzeb mas pracujących. 
Wyrazem tego była uchwala 
Prezydium Rz„dµ z grudnia 
1~50 roku, która µostanowila 
przyśpieszyć tempo bµdowy 
grupowego wodociągu tak, <1-
by Polączęnie wodQł!iągól'{ 
miasta z Pilicą na~tąpilu na.i
p(>zniej w drugie.i połowie 1951 
roku, Do końca grudnia l951 
roku postanowiono opracowąć 
6-l«i:>tni plan włączenia nieru
chomości do sieci wodociągo
we! i kanalizacy.jnej, Walka 
o zdrową wodę dla mas pra
cujących Łodzi wkroczyła w 
nowy etap. 

195(}-1951 

Zgodnie l!! uchwałą Freiy
pium R~ądu na początku br. 
11rucl10m i one ~p~tały 3 stlł
dpie o gł1;boko!\i:I 25Q nwtrow. 
Poąatl>owe kredvty rządu n,a 
za%llp JlQIJlP ~M•iPoWVllQ pQ
~wolą 21n11cin ill zwięks~yć dQ
ppwą r:irodukc.ię wodv. Ob~c
nę lnwes1ycje umożllwjają 
wląc21enie do sieci w<><loclą
gpwej dalszych 50P posesji ną 
terenie naszego miastll· Nie
zależnie od wYWiercQnych 
trzep}) stµdzjen f!łębinoWYi:h 
przy~tąpiono do wiei>ąenia o
iw\lru g!ębokci~l!i Q5Q 111etr~w. 
~race wlertnioize µrgwadzone 
~ą przy za~tosowanlu napędu 
C!lektrycznego, co PQZWO~ ąa 
µruchpąiletlle obiektu w po
czątka(:Q 1953 roku. Studn:a 
ta clawać J:>eclzle 6 tys. mtr. 
sześi:il!nnveq wod.v dri;ienn\~. 

Ró\Wlloqei\nie z nraop nad 
Poszerzeniem sieci wodocią
gowo~kanalizaeyjnei trw1Ilą 
intens.ywne p~ace n11d realiza
cją npjwl~kszej in we~~.ycji, 
jąkfł 1~~t budowa rµrocją~4 
Piliaa - ł.Pdź 07)ęl{I WYblł
do)Van\u linii wy~ol<;ie~o i nl
sklego l\ilP\eclą tereny bqd0~ 
wY ma.ję zE:pewniony dopływ 
enerJtii elektrycznej !1J.a celów 
napędowyoq, i.al< również dla 
o'wi!!tlenj9 mle,ispa pracy. W 
Pierwszym rokµ wykonano 
125 proc. przewiclr.iane.i budo
wy ruroclil~· W ramacłJ u-

świnia•• 
„twini.a amerykańs~f!" wy
różnia •łę zwierzę ;i; 1Je(gractu 
ws;z:11~t/cimi qeoh.ąw.i, stp.rio -
wiqcym.i specvfil~ę t13po 17atwn
ku. Ff.uje wi~c; aapamjętr:i
!e gr1mt po~oru światowfilgo. 
Obra~ta ,.,.aczeciną bagnetów 
i t1alek pqtfc?Jfaycfl., którycfl 
potą~nq i!o~i::iq qbdpny~ Tito 
jego waszyngtomki hodowca, 
z okazji IJ.qwę,go roku. Szu
ka dta siebie żeru tl/B UJ~z.el. 
/Jic}i. qrudaoti, ba!:ir~ll ~ię w 
pomujaoh plotek i oszc2eratw 
µrzed'lł!l>P ZwitlZfcowl ~a4i;lec;
kie171u i krp.iom 4ąfl1.okraq1i 
ludowej. Tuczy się krzywdq, 
krwlq potem. narqt;fu jugo
s/owi'tńskiego. Zakolczu/cowq
ny przez Wall-Street, zakon
traktowany catym swym o
pasłym cielskiem i świńskq 
du: ,q obozowi mo11l:IJ, zi;e
ra - by się ju'3 trZJJ1/'f.llĆ PH!f· 
fo.ci11!~kiej nprnen.klq.twry „Ti
me" - wraz z wiepraami: 
~żi!asem, jZankqu;iczem. Pijp.
dem, Kar/talem jtp . cq.ly co
rp.z mizerniejszy doc/\ód fi.a 
rpd~Jtll11 ni1m;c:zęsnej Jugo~łll · 
wij. Pel~n u.wielbienia dla 
cftlewniiatrzów z giełdy no
wojm<~kięj, nodwa.i:ył ()ftatnip 
swym zrtradziec;kim rviem dJJ
nar. obniż11jqo sae~ciokrotnie 
i tak j"' i niską jego wartość, 
w ~tpsur1/f,u eto dolara. Pewa- \ 
lµacja ta przyśpj(o!szy znqcz?)ie 
wyprzedaż .[ugosławii handla
rzom amerykqńsk}m, zwiększy 
qezoł"an!czna f?.ędzę i olód na~ 
rodu. •kazaiiego na ri,ąc(y 
,1wlelklej lwi1'1". 

Wydajqc Jugosławię na u
bój atlantycki, zbyt rnafo my
śli reprezentant tr:iodv cli!ew. 
~e; USA w Belgradzie o pr311-
roctzon11m, źe tak powiem, 
ko~cu każdej świni. Z tq t1Jl
ko różnicq, te z norma!nej, 
zwykłej §wini. znaczny po±11-
te/E po 6mierci, ~ Tita za~ je
dynie popiół 11or11mbęrskt. 

O. SET. 

rządzania placu budoWY w 
roku 1952 oddane zostaną do
my dla załogi budowy. 
Wszystko to daje gwąrancję 
terminowego zakończenia ro
bót. W końcawym stadium 
znajduje sie iuż budowa 
zbiornika wodnego - inwe
stycja ta WYkonan·a będzie na, 
8 miesięcy przed planowanym 
terminem. Zakończono iuż i:ia
dania nad ~kładem wody rze
ki Pililw, studifl wody grun
towej zniijdują eię w końco
wej fazie. 

l'otem C'11ą za łogę oddziału 
mechaniczne ifo. Powiedział ro
botnikom : „Naszym obowiąz
k;em 1est uruchomić przędzal
nię, żeby dać państwu w prze
widziany111 terminie zaplano
wa11ą przędzę" . I tak też się 
stało. Dz ięk i ofiarnej pracy 
załogi oddziału mechaniczne
go przędzal11ia ruszył a na czas. 

Reali;!;acja uchwały Frezy. 
diurll Rządu z ~dnia 1950 
roku pozwoli ~li\l:widow=1ć 
spuściznę kapitalizmu w <\z!e

·(\zinię warunków sanitarnych 
łódzj{ich mas pracujących. 
Stanowi on,a doniosły w\rł!l.d 
w pucjQwę ~oci11listycznei Ło-. 
dzi 

Inż. mgr. T. KOWALSKI 

!lnektor Iliura, B11q0wy 
'\'{oqocląg(lw Okręgu Łódzklegp 

W Pańatwoiu1Jm Instytucie Projektowania Miaat w Moskwie opraoowµ.1e ~ię prpdelcty 
nowych miast i rekonstrukcji dawnych. Dotychczas opracowano 13~ p1qn4w rd~nyclJ, 

miast oraz wie1kq łtotć osiedli robot11.iczych, dzielnic mieszkaniouivcli. ifp, 

Dobra praca grup partyj
nych zalety przede wszystkim 
od tego. jak interesuje się lą 
sPra,w!\ kier11"1nlctwo oddzia
lo'l"ęj P'l<'I' pocl•~A'l"Owej or~a· 
nlzacii. Jest' rzeczą zrozum)a
\ą, te w takiej oddri11lowe1 
Prgat1iJ.a9ii, 'W kt!lr11i ~ekretj\rz 
11ie !lha p orgal'.li~ow!lni!l , n;J,[ild 
z !lr11iwwyJ11i, o ~\11łą kontrolę 
ie\\ prp.cy - gm~y 11le b~dą 
dobfll" pfi'COWJLĆ: W naszei 
gdclzialpwei organiz~cii Nr. 6 
~r11py l~tnlały dąwni~i tylko na 
P!lp~er~E\. Najlepsza llbecnie 
~rupi' t11w. Z<1boro.....,skię~o tak
~11 1liewil!\e rpbila, T0kąrz Za
h9rpwsld mlal ,.,1..,ąy opini~ le
niucha,j drul!!..9z\on1,>~ tej gru
Plt ow, Wol',nl11.k1 prąwie 
Wlllllll nie udzielął s111 pracy 
l)~rt11it1aj. 

D9pl@rQ o~ ~larpnJL ub. roku 
e~~l'Kllh°Wa o~llziąłow!'i orga
nizacji przystąpiła do syste
matyczt1ej pr11cy z grupal)li. 

Dotychczas w nas ze! oddzia
łowęj on!anlzacii narady gru· 
powych odbywały się raz w 
miesiącu. Przekonaliśmy się je
dnak, że trzeba ie organizować 
częś cie i - wvsuwaj ą si ę prze
cież stale nowe zadania -
trzeba or!!anizata•om grup na 
nie w:;kazvwać. Ob ecnie więc 
zaola nowaliśmy narady co ty
dzień. Ra• n a kwartał nato
miast eflzeln1tvwa oddzialowfi"f 
organizacli będzie analizować 
prace ~rup. 

Na zdjęciu: członek Akademii Nauk ZSRR, N. Pqrusnikow (z prawej) i architekt, a, ,Bo„ 
liatiow, 091qdajq wylconane przez si ' ble projekty domu wypoczynkowego. 

Na dwóch ostatnich naradach 
or!!anizatorów grup zastoso
waliimy metodę wzajemnego 
dzielenia si ę doświadczeniami. 
Na każdej naradzie po dwóch 
organizatqrów ~rup zdaie sora
wozdanie ze swej pracy. Na
stęonie wywiązuje się żywa 
dyskusja. Ostatnio m(>wili o 
swych doswiadczeniach tQw. 
lQW. Zahor0 wski i Mµrlinkie
wicz. Grupa Murłinkiewicza 
pracuje st abo: Towarzysze 
wytknęli mu to w dyskusji, 
Fc~ególni<1 tow, Zaborowski 
tlµmac~ył mu dokładnie, iak 
pną11je jeg{) grupa. Taka wy
miana doświądczeń przynosi 
barqr.o dtlbre rezultąh' , Dzię
ki niej, grµpowv Domżvc!', 
wprowiidzil głośne c.;ytanu1 
prasy, a, tow. G11si-0r podniósł 
z11acz11ie prenµ'{lleratę prasy 
wśr{Hł beZf!artyjnycp. 

1' rµdnp jeszcze mówić o i a· 

Wahania ustąpiły 
kich~ sukcesach, ale można 
śmiało stwierdzić1 że połowa 
grup zupełnie dobrze wypeł· 
nia już swe zadania. WeźJllY 
chociatby wspomniani\ wyżej 
grupą tow. Zaborowskil'go. Feliks Nojgebaur, przewod- o):>orę zespołową, gdzie już 

niczący spółdzielni prod\łk- wkrótce stanie 5 krów, 5 
c;rjnej w Sk11pej, w pow. ra- śv;iń i 2 kenie, za\l:upione z 
domszczańskim, siedzi przy lq:edytów. Mówi Q u~talonej 
stole. I1'l lS zł. dniówce obrac1'unito~ 

Przewodniczącego trapią ja- wej, l)l;iąj:niętej przez prącu..., 
kleś trudne i przykre myśU. jącycQ w re~i;tówce, 
Wciąż jeszcze nie może roz- Przejęli resztówkę qopiero 
gryźć postępowania tych w lipcu, ale ju$ przyniosła 
trzech ludzi. Towarzysze par- im qną zn11czne kl)t'zyści, Za 
tyjni, aktywiści gminni przepraoowane dniówki Adam 
my~li Q Iłich z goryczą, KO- Wałęga otrzyma 2.101 • zł, 
Walski - to sekretarz KG l'{ojgebaur _ 1.191 zł, Jan 
PZflR, Woźnia]!: do nie(fawna Matusiak _ 1.058 zł, Stani
by! priewoclniczącym Prezy- sław Pazera _ 1.()08 zL Tak, 

dium (}Jl.N, Stępień jest SJlł,., bowiem tylko ci ozterej otrzy
tysem i to nie najgorszym, bo mają tak wysokie w;rnagro
~romada jego wykonała w 140 dzen!e. !Io tylko oni pr.acowa-. 
proc. plan skupu zboża. A 11 w resztówce. Inni członko
przecież od pewnego czasu za- wie, Woźnia}c, Stępień, lekce
ctiowują się oni wrogo, phcą ważyli sobie prac'! w spół
rozbic spółdzielnię produk;cy~- dzielni. Zdecydowali się 
ną, którą założyli wspólnymi przejść do III typu, l)Odglaąll 
siłami i która była Ich ma- nawet deklarację, lec:i; na jia
rzeniem w c:1asach, gdy PNI- sieni nie przy11tąpili do "ll'SllÓl~ 
cowall u b. obsf!:llrnika, KQpy- nych, jl:espolowych ~lewów. 
leck~er,o, i~~daczął '! ogrom- Józef Kowalski, wła4ciciel 
nrc maiąt w, s ynącego z 5 h11 ziemi, oddal s..J.ldzielni 
nieludzkiego traktowanla ""' 
swycti rpbotniltów. 3 h11 •. otrzymane z reformy 
Głos Nojgebaurą brzmi spo- ~olneJ,, a na. 2 ha gosJl?ciarzy 

kojnie. Mówi o ziemi, którą mdyi'dµalnie. Czy takie po
oni, )?. familie qtrzymali od • stępowanie godnę ~est członka 
władzy ludowej, opowiada 0 partii i do tego na tak odpo
·"'Qrganizowaniu w Skąpej wiedzialnyrp stanpwiJ;jw, ja]!: 
spółdzielni produll:cyjnej I ty- sekretarl!l Komit1itu Gminne~ 
pu, o resztówce, otrzymanej go? 
w lipcu 1951 r., o przejściu - Mieszkam o 2 km. od 
~l)Ółdzie!ni z. I typtł na IJI spóldzielni• i tam znajdują eię 
typ, sprawiedliwszy, szyl:>ciej moJ1i 2 ha. Nie moglęm z tlllr 
wiodący do dobrobytu. Przy- dale~ przychodzić do robpty1 
pqmina dobrodz!ejstwą 1 któ- nie moglem zatem intereso
rych doznali od państwa i ja- waó $i~ spó~d;delnią. Swojll 
kie w postaci kredytów ocze- ziemi11 /:IlUSiałe!ll obrą):>ia{j in
kują Ich w dalszej p~acy zes- dywidUAlnie, Mia~em qaC: clo 
palowej. Wylicza trudności, z spqłd~ielni koni;i, jako wlcład 
którymi borykała się spół- inwentar~Qwy. All! jakoś tak 
dzielni11 w pjenyszyrn rpkJł mi spfiodzlło, że go nie oddą
swego i11tnienia - bra)> rąk Iem. Teraz uczynię to, bo 
do pracy, · opieszałość POM w przecież jestem za apół<;lziel
i:>trzelcach Wielkich, co do- nią. Ja tu pierwszy mówiłem 
prowadziło do zniszczenia 20 o założeniu spółdzielni ~ tłu-
proc. 2boża. maczy się Kowalski. 

W sprawozdaniu swym nie - 'I dlatego pierwszy chce-
ząpqmina te~ o oąjąl(nięciach1 cie ją teraz rozbić? pada 
wskazuje Ila wyremontowaną pytanie. 

Akcja sprawozdawczo-wyborcza ZMP 

Kowalski jest zmieszany. 
~z po raz ostro atakują go 
pytania spółdzieloów, kłórzy 
już przy~tąpili do wspólnej 
upraWY. Każde takie pytanie 
wstrząsa nim ~łęboko. Jest 
człowieldem chwiejnym i sła
l:>o wyrobionym członkiem 
partii, na pewno nie nadaje 
sję di> pełnienia funkcji se
)o-etarza KG. Pemógł przy zą
łożeniu sp{>łdzlelpi, lecz po
przestał na tym, Nie dał 
wkładq siewnego ani inwen~ 
tarzowego, nie oqdał całkowi
cie swej ziemi, zapomnlał1 że 
jako członek partii winien nie 
tylko służyć przykładem in
nym spółdzielcom, ale i czu
wać n.ad rozwojem spółdziel
ni. 

A roi;wój tell nie przeds.ta
wiał ~lę naJ1epiej. Bo weźmy 
przykłacl Leonarda Wożniaka . 

- li!;wolnili$cie się u ~ta
noV\'JslJ:;i p~woclplczacegp 
PrezyclhJm G~, by lllÓC pra~ 
cować vt spółdzielni, a tvm
ciasem dali~cie wkład 2 ha z 
reformY .. i;olnęj, a na 3 ha gp
spoda;zycje indYWidµ11lnle. 
Koń, który miał być oddany 
jako wkład inwentarzowy, 
i:riajduje się w spółdzielni tvl
ko ną pąpierze, w rzeczywi
stośei pracujecie nim na swo
jej ziemi - zarzucają mu 
spółdzielcy. 

Albo sottyą Wład)IS!aw Stę. 
pień. Podpisał deklarację 
spółdzieini Hl typu, lecz w 
dalszym ciągu obrabia indv
widualnle swą 5-hektarewą 
dj':iałkę. , 
Krzyżują się n.Ytania i od~ 

powiedz i. Zdemaskowano 
kłamliwą plQtke o dopłaca
nfu do dniówek. Kowalski. 
Wożniak i Stępień, przekona
ni nieodpartymi argumentaqrl 
~półcliielców · doozynają poj
mować jak bardzo dQtąd błą
dzili. Uświadomił im to rów
nlet QOC)lócJ µzys]j:any PTZlli' 
tych, którzy prąpqwąlj w 
ręsetó\Vce. Bo j;ikże toi Ocl 
tąk 11!11iia\Vlla tam l:!vli z;i
iruclnieni, a osiągnęli anacl';
ne kor!l:jlści. Adam Wałęga o~ 
trzymał przecież ponad 2.000 
zł. Gdzież indziej, za tak kr61-
ki Qkres czasu. możną otrzy-

Zebrania wybqrczę ZMP na 
terenie Łodzi i wi>j. łód~kiego 
pprpagają w uj'<!wnianlu tró
deł braków występujących 
w potychcrzaS-Owej pracy kół 
ZMP-owskich i V(Ysuwa.i ą 
wnjoski dla p.rzezwycii;ten\a 
ich przez I)owo - wybrane 
zal"?ądy. W ramacp kampanii 
spr11wO?:dawczo w~borezej 
odl:jyło się do tąd na terenie 
Łodzi ;l59 zebrai') wyborcrz.ycB. 
Do za-r~ądqw kół wybran:rch 
zostało wlel\J młodych przo
downików pracy. 

Na ubraniu wybor~ w mać wi!lk&ze zar14'bki? Il cóż 
Nqwej Tkalni młod'Ziei ostro tQ b!l(lzie dopierQ wówczaą, 
krytykował-a członków orga- gdy pracować będą wszyscy 
~cji, którzy nie ucrzęszczali razem, na wspólnej ziemi? 
na zebrania i opuszczali szko- - ,Zaraz jutro przyprowa
lenie ideologjczn.e Młodzi ro- dzę swego konia do wspólnej 
l:>ot11Jcy PIF1cujący

0 

na terenie opqry, o4clam ziemi~ . pod 
tkalni ,,G" porusq;yli na swym wspóiną u~rawę i wywi~z~ się 
zebraniu wyborczym sprawę z wkładu s1ę~el{o - oswiad
nledbałego stosunku niektó„ cza K?walsk1. - Chcę żyć w 
rych ma,jstró>y do reperac)i sp!>łdz1elni i praco~ać z wa.
maszyn, co powo<j.uje wiele m1. Jes~em człon~1em pąrt1l 
gcxizin postoju i opóźnia wy- i zro:i;um1awsw swpl J;>~ąd na
konanie planów n.,.,..dukcyj- , tychmlas~ l(o naprawię. · .,..-< - Ja także v;ypełnie swe 
nych. obowiązki. Równiet zrozumla-

E, NOW .AKOWSJ'• blm swój błąd - odzywfl stę 

• 

Woźniak - od dziś ]:lnlcować Wystarcz;yłq porQ~mawiąć :i; 
będę w spółdzieini ze wszvst- członkami tej iirupy, omówić 
kich sił. Uwierzcie mi, a orze- z nimjl uchwalę Biura Poli· 
kon;:icle się wkrótce o s2cze- tyqnego J(C w sprawie pracy 
rości mych słów. grup, aby zrozumieli oni swo-

- A ty, Stępień? il• .;ad!'Piil· Tow, j?:~borow§!<l 
- Pp~tarEUll ~ję Przekonać 

111
rozumial, .że jako or~anizało~ 

zonę, która odciągała mnie inusi świecić l'rzykładem l 
od spółdzieini. Ud;:i mi 1ię to troszczyć si'{ 0 powierzony~~ 
na pewno - dodaje z mooą · I kó t Stępień. _ o"", wiem i'el 0 do· jego op1ece cz on w par 11. 

" ..,- ,Jest on obecpie najlepszytll 
chodach z re~ztówki, o ocze- tokarzem w zakładzie. Przo• 
kującym nas lepszyr;n, d!)Stat. duje na kursach ideologicz
niejszym życiu. nych. Mil i;111że zulug! w szko-

Słusznie oostąpili spółdz!et. leni1J mlodycł\ kadr. Jednym 
cy ze Skąpaj, nie odpychająę słoweJll wirr4~J w Pi!\~11 lfllh 
od siebie trzech błądiącyrh kilk~ J11it1slęcy ,...., egllie,utywa 
do tej pory członków. Jeśli podstllwowej qr~a11lzacp po
jest naprawdę tak, lak mówi- stanowUa ~klerqwać f1,0 do 
li, jeśli naprawdę ~ozumjelj tódzkll'i Sikgły P;i.r-tyin11j, 
swój błąd i Postarają ~ię ga Grupa tow, Zaborowskl11~0 
naprawić, praca ich qio:te raz w tygodniu odbywa qar,.,
spółdzielnl przynieść !(01n;v~ dę w~póJ111e z m11jstrem, R;iz 
ści, pozwoli jej podnieść oo~ w tygodniµ z czlqnk;1mi grup 
ziom gospodarczy. Trzeba ~ea- zwi'lz;\owy'!h odl>yw'1 ~ło~nę 
nak, aby więcej pomqcy imól- czyt;uiie pra,~v. Nleiłitwno w 
dz;;elcom okazał Wydział PQ· zakł!lch.oh m1szyc~ µruchamia
lit?'cz~v POM w StrzeloaPll bo llf~l!lilllllnlę Qdp~dl<ową. 
"".1elk1ch. IJtóry dQ. t.el IX>ry Fir111 a, ltlór~ 111i;1ła, 11rnąltomi~ 
me WYk~nyWał po~1erzon:vph Jamopr11ąśnlf:;e ~ i'lll"fiodla. Z;i
mu. zadan pa odo1nkµ P~~ay cho<filiilll, o!:illWA, ~Il prz~lizal
pohtyazn~j w ~półdzle1n1aph I nia nh• rµs 21y w przewidz111nypi 
DrodukoyJJlVCh. ter111inlll, Włedy tow. Zabq-

ZBIGNIEW l"i'OWICKI rawski :r;wolął $WOją ~rupę, a 

Z każdym miesiącem stara
my ~ię 4l1<p ~zać naszą l'racę z 
isrn„ami, ,Tesł ie•tCZl!O bardzo 
dużo do roboty. Chcenw, aby 
wszystkie ~rl!pY były 11ktvwne, 
aby we wszystkich iirupacl\ 
istniąl ppdział ząjęć. odbywa
ły sh~ 11 11rądy, c~!onkowie 
uczeszcz"li rpgularnie na szko
le11ie. Platego tęż dµij\ wa;gę 
przvwiązujemy do coty siod1110J 
wvch narad Qfi!Z do kontroll 
jak or~Ani~atorzy ittup wciela
ją w tycie wnipski podj![te pa 
nąradziE!, 

Z. JAJ>llK 
nkretan; erganiz~cfi 

odd•lełowel Nr 8 
w ZPJ3 Im, KlllJi cldegń 

Jo·rge Amado 
Jorge Aanaqo, jedeIJ, rl. naj

wYbitniejs'Lych pi~Y bra
eylitjskich, jeŚt dz.Jś wrgnJl.4-
cem. ?odQbniEI }ak wtel~ 
pqeci: Chilijczy>k Pl!blq Ne„ 
rudą i Turek ł-ła?irrl IJ:iknlet, 
musiał uci~ąć z QjazyZlly 

~ przed dykt;aiturą n.ar;z;IJcPl'lą 
Brruzylji prrz:ez !mperializm 
amei:yk:ański. 

J'UŻ pieTW9'Le utwory, 
„Kraj karnawału", ,,K.akąQ" 
i „P-0t", )l:tóFe ukawaly .ąll: 
przed niespelll<l Ó'l'l"lłdzies~ 
laty, objawiły ni6PO!lI>CllitY 
taJent Jorge Amadp, były 
one mocnym protestem prze
ciw niesłychanemu ~Y= 
sk-OWi mas pracujących Bra
zylii. Te~o n:ie mogła mu 
wYbaej:yć brazylijska re
akcja. W roku 1937 zostaje 
Amado wtrącony do więzie
nia, a je!:{<i diz:ieła rzakazane. 
Również Portugalia z.ab-roni
ła rozpow~zechnia.p:ia dzi.E!ł . 
Amądo. 

Po izwolnienjµ :z: Wię?:ienia 
~ado przeoYWa ną epii
gracji t dopiero w 1943 fPkµ 
powr~a do kraju, gdzie ma
sy robotnlcrre wybierają go 
deputowanym. Ale prze•Ia
dowallia fasrz.ystów rmnus.:z:a-

J41 ~o w 1948 r. ponownie do 
~ą Br@ZYlii i ~;w
k1mLa schronienia w kra,jach 
WYZW<>lonytji od panowania 
bp.rżuaz.!1-' Dziś Amado mie-

,szk:a w Predze, gdzie ma 
wą..runki swobodnej pracy li-
terąclciej; ,fl.ipądp rm:wija 
oi;vwiPJlą <w.411ł-a~ność na 
~eC?; pąkoju. 

Wiell;szoąć znak.o.miłych po
wieśi:I AI11aqo znana jes~ w 

Polsce, jak: „Ziemla krwi ~ 
pn:emocy", „Swit Brazylii" , 
"Pot", „Kakao~·, „Ryoerz 
nadziei" i in. Utwory te po 
raz pierv.'SZY uka'LBłY czytel
nikowi polskiemu potwo~ą 
nędzę robotników brB12:Yhl
skich i samowolę feud~l
nych plantatorów. Z...,powie
ści Amado wyłoniła Bra
zylia zalana slońce:m i po
~yta pąsmem rueprzeby
tych, pełnych uroi-:u i e~o
tyki puszcz, ale tez sptyv; a
jąca krwią umęczonych ro
botników rolnych, zwłasrz.
cza maltretowanych nieludrz..
kp Mmv;ynów. Autor pok~
zał proces budzenia się 
~adpmości rewolucyjnej w 
1irazylijskich masach pracu
jflcych dążących do zrzuce
nia janzma niewpli i ucisku 
kapitalistów. 

Imperializm, gotujący w 
pOS?.ukiwaniu nowYch ey
sl{ów nową wojnę, rznalą'Lł w 
f.madp nieprzejednanego 
wroga, Autor „Rycerza na
d;i:iei" poświęcił całe zycle 
Wf!ilce z niesprawiedliwością 

· i;poleczną i niebezpieczeń
stwem nowej rzezi świato
wej. 

Wzmocnić wi~ź 
~ młodzieżą 

niezorganizowaną Dlaczego nie ma ró'Wnej płacy 
Dyskus~ą na ,zebraniq wy

borcz~m w ~koi)czalnJ Za
kładów illl. Stali na W,Ykazała 
zupełne oderwapie s ję byłego 
za1'7ądu od mlodzie~y, utra
cenie wpływu na młoclzież 
nJeiorganizowaną. Członkowie 
rząrządu oddziałowego n ie pra
cowali w kolektywie, nie zn.a
li się nawet wzajeJnnie mię
dzy sobą, NowoW)'brąnY za
~ąd oqdzialowy musi bar
dziej związać się z mlod-i:iężą. 
poznać jej wszystkie bolączki 
i właściwie nią pGkierować. 

Sciślej powiązać się 
z: organizacjąrni 

partyjnymi 
W Piotrkowskich Zakładach 

MetalO\yych i'JJJ 7 młodzież 
slu;irtykowała ąstro brak po
wiązani a ustępqjącego zarzą
du ZMP z podstawową orga
nizacj ą pf!rtyjpą. Wskazano 
również na konieczność ucze
stnJczenia młodycł\ robotni
ków w zakładowych naradach 
wytwórCfł:ych, 

O lepszq dyscyplinę 

, 
Na zebranitl wyborczym w 

pn.ędzalnl średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina młodzież <;ze
roko dyskutowała na temat 
stylu pracy ustępującego za
rządu. Uczestn icy zebr~n!a 
zwrQC'i!i uwagi'( na koniec,::iąść 
termmowego opłacania skła
dek C?:lonkowskich. co prz,v
C?.Ylll się dQ poqniesienla dy
scypliny organizacyjnej. 

W ti~p!e do redakcji ob. 
.[. Ku;iatkowski · zp.pytuje, 

' dlaazeqo w Pplsce, gdzie 
wlądzę sprp.wute i~, nie 
ma równllJ nlacy? 

Pytanie takie nurtuje '!I• 
pewne niejednego obywatela. 
Qt<'li pnede wszystkim trze
pa sobię uświadomić, że w 
P,olsce Ludowej zarol:>ek 
kształtqje się w my~l zasady 
„Li każdego według ~ego zdpl
noścl, kaźqęmu wec:Uug 'ego 
pracy". Oznacza to, że w za
Jeżµości od Ilości i jakośpi 
pracy, ~a)<~ dajemy społecrzeń,.. 
stwu, spo!eczeąstwo" nam w za
mian odpłaca. ZUP!i!łnie ina
czej było przed wojną. Ro
botnicy, mimq że wykonywali 
jednąkową pracę w różnych 
fabrykach, otrzymywali róż
ne płace, w zależności od Ho~ 
ści bezrobotnych poszukują -
cych w danym momencie pra
cy, od popytu na towary, od 
pory roku itp., przy czym pła
ce te charakteryzowała stała 
tendencja do opniżkl. Robpt
nik z każdym rokiem mniej 
z)łrablął I droże~ płacił za go
towe wyroby i z każdym ro
kiem nag;miacze kapitalisty
czni zmuszali' gQ do coraz 
więks~ego fizycznego wysil -
ku. Z jednej strony - ob -
serwowało się coraz silniej -
sze nagromadzenie 1iapit11łµ 
~ bankierskicQ kasach , z dru
giej - coraz silniejsze zubo
~enje s?.erokich mas. I nie mo
gło być zrąsżtą inaczej. bo 
ustrój kapitnlistyazny opiera 
się na niczym nieskrępowa -
nym wyzysku ludu prący 

przez garstkę posiadaczy 
PrYk i PaIJ.kQw. 

ta- · do wysuwania się wielu ta
lentów :;;pośrócj klasy rqbotni
czej. Inaczej jest dzisiaj, kiedy 

fabryki prze:;;zły n;i włf!ąno~(: 
ludu. Zniesione zostały bez~ 
powrotnie najbardziej zasad
nicze przejawy nierówności. 
Zagwarantowano każdemu n:ie 
tyllf,o możność rzdobycia pracy, 
ale i równą płacę z.a ró'Wllą 
pracę. 

„OD JtAZDEG<> Wf;DŁUG 
JJ;GQ ZDOLNQ$CI ......, 

KAZPJ!:MU Wf;DŁlJO JEGO 
PłtACY" 

Co oznaczą zasada ,,Pd każ• 
dego według jęgo zdolno~ci, 
każdemu według jego pracy"? 
Oznacza ona, że robotnik 
zdolny, który pracuje nad so
bą, pogłębia swe wiadomQś~i, 
koń.ezy kursy czy szkołę, ma 
otwartą .szeroko drogę do a
wansu społecznego. Może stać 
się technikiem, [Jlżynierem, 
d;17rektorem, możę zostać na
wet ministręm. W zależnoś
ci fa!. Od tego, jaką pracę 

wYkonuje, w zależności od od
powiectzial11o~ci jf!ką ponosi, 
U1I1iejętn9ści zawodowych, 
wydajności pracy i w;rniJ<;ów 
produkcyjnych - ksztattują 
sję jego zarobki, Zasada 
„każct-emu W(o!dług jego pra
cy" - jest potężnym bodźcem 
do wszech~tronriego, niepoha · 
J'Flowanego rozwoju produk -
cji. Podział dóbr w zależno
ści od wkładu pracy rodzi 
zdrowe, osobiste zaintereso -
wani , pracujących wyl)ikami 
Ich pracy. sprzyja rozwojowi 
w_ydajności I ~rz1cz:ynia się 

WARUNEK WZROSTU 
KADR 

Gdybyśmy zrównali płace, 
ludzie nie byliby zaintereso
wani N kształceniu się, w pqd
noszeniu swych kwallfika -
cji zawodowych. J;lo ~ po co 
byłoby się uczyć w wyższyi:h 
szkołach techniCZJ'lyC\li po co 
ślęczeć nad książkąml, je~)i 
zamiatac'~ w fabryce otrzy -
małby ten sam zarQbek co 
naczelny in.żynier? Naczelny 
inżynier wykonuje trudne I 
bardzo odpowiedzialne zada -
nia, jego praca wymaga dµ
żego zasobu wiedzy fachowej, 
pono~· on osobistą pqpQwle -
dzlalność za całą fabrykę . . Jest 
rzeczą słuszną I sprawiedliwą, 
aby ci, którzy daj ą z ~iebie 
więcej spoleczn'<stwu. również 
od spoi lczeństwa więcej o-
trzymywali. ' 

.j" eś!i czołowi ro]:>otni~y. któ
r~y stos4ją przoc\ujące me -
tocjy pracy Zjlrabiają wjęceJ 
od innych, tQ chyba kllŻQy 
przyzna, że jest to ~łunne i 
sprawieqllwe, Oni bowie{ll dfl, 
j ą społeczeństwu wię}iszą PN-' 
dukcję niż pozo<tali robotni
cy, maj •• więc prawo od spo
lcczeńs~wa więcej otrzvmac. W 
ZPB im. Szymańskiego tk~cz
ki; Bartłom iejczyk, Kątra, 
Kllrnorowska. pracując indy -
widualnie nie wykonyw11!v 
swych baz i ich zarobkl bvly 
stosunkowo niewielkie Kie
dy jednąk zopianizowaly trQj
kę tk~ ·ką, o s iągnę!)' qo 106 
proo. wyk.tmania bazy i l'&l"O-

biły już C! kilka$et złotych mię
się~znie więcej od tkaczek 
prącując;yi:Q lpd:nvidqalni!!, ~ 
to je~t sluą~ąe, bo z ich kro
siep. ąchodj!:j zn;icznjll wl~cej 
tkanin niż ;i; krosien ląpych 
tkaczek. Dzięki h~mu, że ro
bołnik w pełni wykwalifiko
\yany zarabia więcej od ro
botnika ąjell{Ykwaljfikowane~ 
go, b~ i:izi się w każdym czło
wieku zdrpwe I twórczę dą~e
nie do opanQwaqill fąchowych 
umiejętńQści. Podczaę bu
dowy 1i'11llrykl Sąrnoahodqw ną 
~eranl~ ltob!ęty zei wsi, po u~ 
silnej prac:r nąd so'Qą, zostały 
mqnteraroi, W Piotrkowie -
dawni gqflpy I zlłmlat11czki 
ol:.i~ł\.lj(Ują d~I~ J)OWOC~esne mii. 
s~ynf IA{łQll:jonnJcze w J)Qwo -
wybJ.1dpwf!nym jtombinącle. 
Taj{ jes\ niemal w każdej 
f;ibryce. ~lemal cod~ięnnie 
wysuwąją ~lę na czoło zal<'lg 
I)O ,vi lµdzle, krzepną nowe, 
oddape wtąi:łiy lqcl0wej. ofiar
ne. dQlnE! do każdego po~wię
cenia - utale11tow11ne ka!lry, 
i:iez których plę byli'byśmy w 
stanie YfYkona(l ~acjań Pla!)u 
6-le ~nlego, bez ktQrych ple 
zwiększałaby się tak szybko 
ilość towarów, nie wzrastałby 
clobrob17t. 

POTĘ2NY BODZIEC 
łtOZWOJU I POSTĘPU 

c.o rol:>otnik dający nieraz o 
100 proc. więks'l:ą i lepseą pro
dukcj~. Znik!Qł.iy osobiste 
zainteresowanie pracu}ącego 
wynj)!a!I)j jego pr.ac:y l 'l;mala
ląby dążność do stą1ego, sy
$temaf;ycznego podnoszenia 
poziomu produkcji. 
Weźmy jeszcze jed (!n przy .

kłac'. z Zakładó)V im, Róży 
Luksembµrg. Zl!sP<'lł majstra 
Klimczaka prz~1rracza na)tre
ślone plany, pic więc dziwne
go, że za<<'lvroo ropotnicy ją k 
i maj~ter ząrabi;iją sporQ. W 
tym sąrnYm zakładzie małster 
Kaczmarek zarabia prawie o 
polową rpnjej niż KHrnczak, 
a to' cllatego. ponieważ nje po
maga roqotnikom. nje d)lą o 
mas~·r11 ę . pąje niską produk
cję, więc i s~oteczeństwo da
je mu mały zarobek. 

Gdy y zrównano płacę -
znalezJibvśmy się na drodze 
cjo gospodarc'zego zacofąnla . do 
c~asów ciemnotv i ignoran -
cji. N'ie wyrastałyby mury 
nowych fl'!brvk. nie griiłv na 
polach traktory, byłobv cqraz 
mniej towarów ni;i zas pokoje
njt potrzeb życiowych spo
łeczeństwa. ProdukC?ja w
miast podnostc się. opada!tl
by z dnia na dzień. Ce.raz 
mniej byłoby inzynierów 
te ~hnlków, coraz mniej wy~ 
kwalifikowanych robotników. 
Odbywalibyśmy drogę powrot-

Gdybyśmy zrównali płace - ną do mroków, niedostatku i 
to bumelarit. obibok. przesla- nieuctwa. Zrównanie ołac 
: 1jąq po kątach w fabrvce. ci. "Dęłoby nas z nieodpar -
spÓźniający się do pracy. tą sil? wstecz. Byłby to ko
człowiek. który nie dba o ma- niec postępu t~chnikl I na
szynr ani a surowiec. otrzy- uki, koniec rozwoju społeczeń-
1.1ąlpy takij sam!\ zapłatę co st va. I ~ '> \ el(o takiego zrów-
przoi:fownll\' prący. Mói;tłby, · nania nie ma i ni e będzie. 
iqpy1 I 11łow,v, k4pić to samo, J. BĄUISSKT 



STR 4 GŁOS ROBOTNICZY 

Rejs pokoju -- i przyjaźni Reorganizacja leez~ietwa olwarłet{o zape1ł'ni 
lel~arską (Z pomocą powodzianom we Włoszech) ludziom p„aey wszeehstronną opi~kę 

morze . Pru jąc spienione fal e 
- posuwa się srzybko w kie
runku ziemi, gdi:ie cierpią i 

m ir ia zewa". którzy zobowią
zali si ę iak na1 szjbciej wypeł
nić dzieło radzieckiego naro-

Wydział Zdrowia Prezydium 
Radv Narod ,,..e m Ł0dz 1. 
dążąc do zaOE'wnieni a :u
dziom pr acy na leżyte1 opie !d 
lek at '· ,, . - rzy g„1,1w•m• 0bec
nie · reorgan i?.acie lec znic twa 
otwar tel!O. która obeimie za
równo r e.ionow e punkty le
karskie. ia k i am bulalon a 
pr?.vfabryczne 

Jui z dniem I lutego br. 
wszystki e punkty rejonowe 
obsadzone zostaną pr zez 2 le
karzy i czynne będą codzien
nie 'V cią gu 12 god?.in Go
dziny przy ięć wyzna czono na 

• 

~ gcdzinv Pl ,,ed południ em i 
4 gorl1.inv no roludrn u .tas .J 
~0ctz 1 ny t)~70", fq„· czo ne zn.s t al \ ' 
'la \V : ?v f y IP k; n ' '\ U O~ł nżn i e 

ch orych pozos taiacych w do
mu 

W re ionach zna i dować się 
beda ka rtoteki z wszvst k: mi 
~k: am i l eczn 1cz~ mi ~ h o rvch 

'N n'lib l1 ż szvc,h dniach ko· 
m itetv blokowe otrzyma 1ą 

w vwH"zk: z adresa m i ;:irnz 
~od zi n am i orzv ieć leka r zv re
:onowvch Wvwie~zki te wm
nv zo!': t ri ć umieszczon e na w 1-
doC"znvch mie 1scach. il bv 

f:1ieszka ncy dom ów moeli ~ie 
drwiedz 1 eć. do k tóreeo oa JP 
ż ci rPionu 

giczn.v , a w S zo ita lu nr 4 p r zv 
ul Wólctańsk 1e 1 - oddzt nl 
ch orób wPwnetr znvch 

Wvda tn emu zwi ekszeniu u
leenie równie? w bi eżacvm 
roku ilość <> m hu l<llnr: ow or • v
fabrvcznveh W sześciu na 1• 

wi eks•Ych fa brvkach lt'ldzkich 
~zvnne beda zespolv lecm1~

tw a ~aoohiee;awcze E!O 00•1~
da iace ambul a tori a i lekar•v 
różn vch rnec.ia 1;,ości Pows~ ~ 
n · p rńwn1e7 kilkadz ir.-i:i~ t m ·A. 
d?.yzakla<l„wvch ambu lato
r iów fabrvcznvch . 

Wielki parowiec ocean ic7'1Y. 
noszący imię w ielkiego ro<yj
skiego uczonego - K. A T i
mi riazewa opuszcw brzegi 
01czyzny . Po trapie zeszło na 
molo siedmiu marynarzy -
przedstawicieli radzieck ·ch o r
gan iwcji społecznych . Z l"P.d
b rzeża brzmi a okrzyki 
e życzeniami szczęśliwe1 dro
gi. Syrena okrętowa daje po
że 1mal ne s vgnaly Na pokła
d zie stoją marynarze. macha
J ąc radośnie czapkami. S tatek 
powoli. ma 1estatyceme rusza 
na pr-zód . Wprost z zatoki 01e
rze kurs na Bosfor. Przed n!m 
- droga morska poprzet Mo
rze Egejsk:e - poprzez Morze 
Sródz'.emne - do wybrzeży 
włosk i ch. Okręt załadowany 
jest po brzegi pszenicą I ma
szynami. To podarki radz:ec
k .ch związków zawodowych, 
Ce ntrosoiuza i Antyfaszy
s towskiego Komitetu Kobiet 
R ad '1:1eck 1ch - dla cierp 1ą

c-~·ch głód na skutek powo
dzj robotników chłopów 
wJusk1c .... 

dla 
Talony 

członkiń 
na pończochy 
rodzin pracujących 

Przv tod 7.k ich s~pi ta lach u. 
tworwne zo, tan a am bulatoria 
d7. teln:cówe w któr vch or 7vi
mow ani beda chorr.v z ter~:iu 
da nej dz:e ln:cv i gd zie bed<1 
ordynować lek a rze-soec i al1 ~l 1 
Ambu la toria szpitalne >tano
..vic ma j a swe20 rodza ju or ze
dłu ż.en ie dzia l a l n nś r 1 ounktćw 
r e jonowvch i bedą <ci ~ 'e 
współpracować z ekarza ir.1 
re:onowvm i W Łodzi otwar 
cie teeo rodzaiu ambulato. 
riów przy wszvstkicH szo i ~a 
lach n astręcza wiele trudno
ści ze względu n a brak odno
wiednich loka li S 7. pitale na
szego mia sta w okresie rza
dów san acvinvch s tanow!ły 
własno <\ ć Prvwatną. budowa
no .ie z myśl a o zysku . a nie 
w t rosce o zdrow ie chory~h 
pla te~o też Wydz i a ł Zdrowi a 
Przew idu je w bieżacym roku 
dobudowe nowvch pawilonów 
przv kil k u szoi t a lach n aszego 
miasta. W tym roku wvbud'.1-
w anv i oddanv zostanie do 11-

7.ytku w S zpitalu nr l przv ul. 
Pnędzalniane.i oddzi ał chiru~-

Pozwoli to na znaczi+e ,)d. 
ci ażenie punktów rejonowych 
i zaoewni robotni kom trosk li
wa op ieke lekarska Należv 
orzy t:vm zaznaczvć że z a!n
bulatoiiów fabrvczny ch k:> . 
rzysta ć bedą m ogli W\•ł ączn ie 
Pracownicy natomia$t człon 
kowie ich rod zin należa do 
swe20 punktu rejonowego. 

Z nieop1saną radością zało
ga i robotnicy portowi łado

w ali dary radzieckich luda: na 
w ie lki s tatek morski. Omem 
1 nocą przybywały do Odessy 
poc iągi z darami. Worki z mą
ką, worki z kaszą manną, 
puszki z konserwowanym 
m lekiem, trak tory I pługi -
w szys tko to pnzybywało na 
wagonach, na platformach -
wprost na molo ..:.. gdzie cze
kał parowiec „Timiriazew''. 
Pod pokładem specialna ko
m isja złożona z lekarzy - h1-
g1enistów, badała wszystkie 
pomieszczenia - aby ziarno. 
mąka I ka&Ze dowiezione zo
stały w jak najlepszym ~ta
nie. 

Załoga statku, ri: kapitanem 
A N . Docenko na czele 
pracowała bez przerwy 
Osiemnaście brygad .łado-
wało w stachanowskim tem
pie olbrzymie zapasy żywno
ści i maszyn. Na każdej skrzy
ni . na każdym worku - ety
kiety z napisami w języku 
włoskim. 

Ludzie pracujący J;>rzy za
ładuąku - ubrani w specjal
ne kombinezony. Specjallśei -
laboranci 51prawdri:a j ą jeszcze 
raz gatunek ł wyborowość 
wszystkich produktów. Poczy
nlone zostały wszelkie ko
nieazne krok:i - aby dary lu
dzi radzieckich dopłynęły do 

. P r ezydium Rady Narodow<'j 
m . Łodzi zawi 11 damia. ie od 
dnia 5 stycznia br . Wvdzi3ł 

li;aladow yw an ie darów na M IS „ Timi,.{azew " 
pTZeTWY dniem i nocet. 

tTwalo 
b Handlu (ul Roosev~l ta 15. oo-

ez 11tó.i nr 15) będzie wvciaw8 ł .„~ 
zgłoszonych w grudniu zarno-

głodują robotnicy chłopi 
włoscy . „Rej s pokoju l przy
jaźni" - tak nazwali swą 
piękną podróż marynarze „Ti-

1 
w i cń talony na oończochv d la 

du - podać bratnią dłonią żon pracowników usoołecznio
pomoc na rod ow i włosk iemu w nych zakładów Pracy , będ <1 -
ciężkich chwilach jego życia. , cych na \N'Yłącznym utrzyma-

- I . BATOW. mu męża I dla kobiet zatrud-

Eugeniusz •Walas-syn włókniarza łódzkiego 
przodownikiem wyszk9lenia politycznego i bojowego 

Czy wiecie jak wyglądałaby 
młodość Eugeniusza Walasa, 
gdy by po drugiej wojn ie świa

towej doszli w Polsce do wla-

międzywojennym. Pr acowałby 
sezonowo u fabrykanta Hora
ka w Rudzie Pabianickiej, zi
mą „szlifowałby" bruki, 
marzłby godzinami przed ma
gistratem w oczekiwaniu na 
głodną zupkę, chodziłby wraz 
z innymj robotnikami na de
monstracje, żądając pracy I 
chleba, a potem, jak tysiące 
podobnych robotników przed 
wojną, byłby więziony, bity, 
katowany za to jedynie, że ... 
chciał jeść. 

Tak mniej więcej przedsta
wiałaby się przyszłośc młode
go Eugeniusza, syna Czesła
wa Walasa włókniarza 
łódzkiego. 
Zupełnie inaczej potoczyło 

się życie rodziny W alasów i 
ich syna w Polsce Ludowej. 

Z poważnym dorobkiem 
pracy spo łecznej miody Euge
n iusz wkracza na nową drogę 
życiową. Powołano go do za
szczytnej służby w Odrodzo
nej Marynarce Wojennej. Z 
uczuciem dumy żegna Walas 
rude komin)' łódzkich fabryk, 
udając się na Wybrzeże zdo
bywać wiedzę wojskową, 
uczyć się w praktyce bronić 
ojczymy, jej wspaniałych 
osiągnięć gospodarczych. 

m ie jsca przemaczenia w nie- dzy kapitaliści? Uczyniłby to 
naruszonym st anie. I samo, co jego ojciec - włók-

„ Timiriazew" wypłynął w niarz łódzki - w okresie 

Od pierwszej chwili służby 
wojskowej Eugeniusz Walas 
przoduje w wyszkoleniu poli
tycznym i bojowym. Swieci 
przykładem świadomej dyscy
pliny, pomaga słabszym kole
gom. Dowództwo jednostki 
stawia go za wzór innym. 
Otrzymuje kilkakrotnie po
chwały w rozkazach oraz na
grody. Niedawno rodzice Wa
la.;a otrzymali serdeczne po
dziękowanie od Dowództwa 
Marytiarki za wychowanie 
tak dzielnego syna, żołnierza
patrioty, żołnierza-partyjnika. 

Razem z, rodzicami radowa
li się tym iaszczytnym wy
różnieniem robotnicy fabryk. 
gdzie Walasowie pracują. Bez komentarz 

·na ·tuidornni 

ni onych w nieuspołeczn io

nych zak ładach pracy. ieże li 
S<I u or a w n ione do pob ierania 
bon ów na m icso 1 tłuszcze. 

Reor gani zacj a lec7nictwa o 
twar te20 pozw ol i na dabze 
u sprawnienie oracy agen n 
służbv zdrowi a . w naszym 
mieście i za pewni ludziom 
Pracy wszechstr onn a i t ros
kliwą opieke lekarską 

Bm. 

5 bm. powinn y sie z2łosić 

zakładv Pr acv. które za m ówi
ły oowyże1 100 ta lonów: 7 hm 
- za k ła dy oracy. które :~a

m ówi!y od 51 do 100 talon<'>w : 
a bm. - zak łady pracy. k tó
r ych zamówiep ie wynosi on 
1 dó 50 ta lonów 

Za ld ady Dracy ostemnluią 

otr zym an e z ' Wvdzia łu Han
d lu ta lony pieczec1a fi rmową. 

za re i estru ; ą w sklepie kon
fek cyi no- ga l an tery in.Ym MHD. 
PS S. CO PDT lu b „Snóln oty 
Pracy" polożon"m najbl i żej 
za k ł adu oracv. w terminie o
~tatecz~ym 12 bm.~ oo czym 
zarejest r owane t a lony r ozda
dzą oracownikom uprawnio-1 
n _ym do odbioru pończoch . Po
daiac term in Ich ważności 

Oszczędnie gospodarować energiq 
elektryczna 

W związku z uchwałą Pr~ 
zydium Rządu, jak również 

rozporządzeniem porządko

wym Preeyd ium Rady Na ro
dowe j m . Łod'2i zakazującym 

u ż.vwania wszelkiego rodza ju 
grzejników el ek trycznych w 
godzina-eh szcz.vtowego obcią
żenia sieci, Zakład Zbytu 

Rozrywki umysłowe (50) 

Wykreślanka rysunkowa 
Rozwiązania prosimy kiero· 

wać do naszej redakcji w ter· 
minie do dnia 19 stycznia br. 
z dopiskiem na kppertach· 
„Dział Rozrywek fUmysłp
wych". 

' 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
ar 46, 

Człowiek to brzmi dum· 
nie! 
Słowa pomocnicze: - Czap· 

la. głowa, pasieka, palta, obraz, 
miś. sad, sum, sanie. 

Klucz: - Las, pas, gęś. 

Nagrody ksi11żkowe za pra· 
widiowe rozw1ązame zadania 
nr 46 wylosowały następuj11ce 
Gsobv: 

Energii przeprowad za na te
renie naszego miasta kon tro lę 
zużycia energii elek t r yCfZflej. 

I tak np.0 Wladysław Ce nt i 
Marian Fry.z. ślusarze z ul. 
Gdańskiej 150. uruchamiali w 
godzinach s2crzytowego nap ię

cia siln iki Podobnego wykro
czenia dokonał ślusarz Zenon 
Jankowski zam przy ul. Ka
szubskiej 14. iak również Re
pe racyjne Warszta t y Samo
chodowe. mieszczące się przy 
ul. Kaszubskiej 9. 

Oprócz kontroli u drobnych 
odbiorców przeprowadzane są 
sys tematy czne kontrole w 
wi ęksrzych 1 zakładach przemy
słowych r tu również stwier
dzono duże przekroc:zenia li
mitów mocy w szczycie w'.e
czorowYffi, Między Innymi 
przekroczenia tatkie stwierdzo
no w ZPB im. Hamama. w 
ZPW im A. Struga, w ZPW 
im. Waryńskiego, w Łódzkich 
Zakładach PnLetwórczo - Tłu
s=wych, w Zakładach 
US'lczelnień i Wyrobów Azbe
stowych 1 innych. 

wysokie kary. 

5 styczn ia I 145 2 r . (N r 5) 

Kronika par ~y jna 
Dll t- l1Ht·a Wtdzew: dziś o 

•l'>ct z 14 , N lok al u Ozie tn · 1:~ 
)dbF~d 1. ~e ~ie .Je pra w ~ I 1 n 
f'łt re•an.:v ':lddz! ato\Ał-:VC h i 

l') rl~ 1 awowych organ izacji par. 
v nvrh 

U niwersyt e t t.ód z!d : ~„„ n 1e. 
in 'i' le ~ -;1vc zn1 a o ; odz. !ł 
w ;1u ll UŁ· 'Jdbęd z 1 e ;;.1 ę ZP· , 
')r.qn•e PndH awow ej nretanbra- 1 
"1f oa rtv1ne -1 przy Uni v.;er!; y· 

i=o r 1 P t r'-:cbk lrn 

„Pośliznął" się 
na mydle 

Władysław 
Mielczarek, 

• :<am. przy ul. 
Czap!ińsklel{o 

36, szeptał n a 
ucho sasi~ 1l
kom. ze nie 
bedzle mydła, 

i e trzeba if' 
gromadzić na 
~apas. I t. p, 

bzdury. Oczywiście . n ie ro. 
bił t el;!' o bez przyczyn y. O. 
przedn Io zaopatrzył sie w 
kl!kadzlesi ą.& kilogra mów 
mydła, którp „od•tepow a1•• 
~asladkom po pa~karskłch 
cenach. NiedłuKo iednak 
uchodzllo m u to be-zkar
n fe . Zatr zy m any wstał 
przez Komis.ie S pP-eialna. 
która spekulanta skierowa
la na 6 mlesiecy do obozu 
pracy. 

Nieuczciwi 
ekspedienci 

Nleucuiwle pos tepowall 
ekspedienci sklepu rzeżnl
ezego PSS prey ul. Rz~ow-
;kiej 147 Józef Kudo.. t 
nowski f Filomena First. 
Od dłuższego czasu POble
rall oni nadmierne ceny za 
mleso I wedline f przy tym 
czesto nie doważali sprze-

1 
dawanych artykułów. I ni
mi zainteresowała się Ko
misja Specjalna. 

~ 
Niebezpieczny 

parkan zostanie 
usunięty 

W związku z notatk4 p&.: 
„Pułapka na _ pnechod. 
ołów'', Prezydinm Dzleln1-
cowej Rady Narodowej 
t.ódź.Sródmieścle zawiada
mia nas, że zniszczony par
kan przy zbiegu ulic Połu
dniowej i Armil Ludowej 
zostanie usunlety. SS-owc.g znów 

poJ-łi-

Ojciec pracuje w Zakładach 
tm . Armii Ludowej. Jest akty
wistą partyjnym. Matka za
trudniona jest w ZW AT. Od 
µierwszej chwili ·po wyzwole
niu młody Eugeniusz począł 
się uczyć, oddając się pracy 
społecznej. Wybrano go na 
stanowisko przewodniczącego 
ZMP D! ielnicy „Fabryczna". 
Wychowuje młodzi-eż zakta
dów stalinowskich. pogłębia 
swą wiedzę marksizmu-leni
nizmu. Czerpie z. prze.bogatej 
skarbnicy WKP(b), z doświad
ci M1 leninowskiego ~!lr.nso
molu. Uczy siebie i uczy' po
wierzon<' mu młodzież patrio
tyzmu, wpaja im znaczenie 
świadomego stosunku do pra
cy i społecznej własności , 
uczy ich zrozumieć glęboką 

- Dumni jesteśmy - pisze 
korespondent ZWAT, tow. Ja
nusz Szczygielski - że pra
cuje wśród nas dzielna matka 
i towarzyszka, która wycho
wała wzorowego patriotę i 

Wyrazy. objaśniające znacze
nie czterech rysunków. nal.!tv 
n apisać kolejno obok siebie. a 
n astępni e - z wvrazów tych 
wykreślić litery, wchodzące w 
skład górnei ilustracji, ozna· 
czone1 HterĄ uA". 

11 Hanna Panasiuk, poczta 
Czarniecka Góra, Dom Zdro• 
wia dla dzieci. 

Ogółem w ciągu ostatnich 
dni sporządzono 118 protokc'.r 
łów i:a powyższe przekrocze
nia. Wszystkim odbiorcom. u 
których stwierdrzono niewła
ściwe używanie energii. e1ek
tryeznej rzosta!y wymięuone r 

~ GŁ. --~~~~~~~~~ 
W numerze duńskiei re- A oto pełny tel<st 

akcy jnej gaeety „Berlingske szej wiadomości: 
T idende" z dnia 5 listooada 

~erU~ ~ibenłilt 

~S medes igen 
Donskere indbudt til SS
Kon9re1 i Vesttyskl~nd! 

Frn vor Kot"?'ł"1po11rltnl 

DVSSELDOR~ S0NDAC 
0 AFTEN 

Tidlirerę duia9'e •t not'lk• 
SS - Fołl' •r b1ev1Pt łnvltrre\ ttl 
SS -Konrres I Vf'sU~sklind. Kon
J:'rf:55("ft finder Sttd Ul Foraarf't i 

.J ~:;h;:f,i'~ :;;:;~~;c,e:,'r:,ł. k'!,:: 
mr •Garstrr rra hf'lt> EDrop1 • 
Gille 1pillcr lf>otłs tłn m•rkt For· 
lut I Da.,r '" stor nnll~ łn„en r•r 
t :flf'rkrii:stirtcns •f'sttyPe Sol · 
d:1ttr·Or1:"anlsalłonC'r, I hvla Ho · 
vrdhr~lYr<"łllił' łuln 1lddf'r, 

Mrddelelsrn om Konpeea4"ft 
hif'\' ~i\'f't paa. •t SS·Mode i lł;im· 
hf'lri: l.nrd:'ll' Artrn. De Vf'SU„•k• 
~łyndi;-htder lz11:er ln:rn lłin• ' 
Clrlnrer t VrJrn Inr d•n iamle 
Hit.IPr-tlit•:::ard11 Vlr\csomlu:d. or 
d e Allierede """krr hC'ller ikkir at 
rrihe ind. 

Ef1~rtrylc ikke 1iłfndr. 

1951 roku ukai:ala się notatka 
pod poniższym tytułem: 

SS-owcy spotykają się! 
Duńczycy za.proszenj na 
SS-ow~ki kongres w Niem· 

czcch Zachodnich! 

Duesseldorf. sobota 
w ieczorem. 

Byli duńscy norwescy 
SS-owcy i:aproS'leni zost ali na 
kongres członków SS w Niem
czech Zachodn ich. Kongre' 
odbędzie się na wiosnę w 
Hamburgu Byly SS-owski ~e 
nerał Herbe rt Gille z.awiada· 
mia. że na kon~res przybęda 

„goście z całei Europ y" Gene
rał Giłle. m imo swojej ciem
ne j pnze srzłości. gra obec nie 
wielką rolę w powojennych 
zachodnia - niemieckich orga
nizacj ach wojskowych, ) gdzie 
powierzono mu Joerowniczą 

rolę. 

Wiadomość o zwołaniu kon
gresu podana została na wie
cu SS-owców w Hamburgu. w 
sobotę wieczorem. Zachodnio
niem ieck ie wład ze me Cfl.yn!ą 

żadnych przes zkód w działal

ności byłej hitle rowskie1 
gwardii , a państwa zachodnie 
nie chcą mieszać się do teJ 
sprawy. 

Gazeta zaopatrzyła 

szą wiadomość notk ą 
druk nie dozwolony". 

powyż-

0Prrze-

„Bezpieczne książki" 
Książka w USA stała sie 

dziś rzeczą niebezpieczną. K (•
misja do ba dania działalno.ścl 
an tvamerykańskiel - czyli a
mervkańskie ~estaoo - chce 
kontrolować me tylko czyny 
obvwa teli Stanów Ziec!nocz<.1-
n vch. ale chce panować n'łd 
ich myś1ami. Z bibliotek pu
blicznych. uniwersyteckich. a 
n awet z prvwatnych usuwa 
s1 e coraz wiecej ksiażek. za
wieraiacych rzekomo buntow
nicze myśli Niszczy sie książ
ki Fasta - niszczy sie rów
nież książki klasycznych oi
sarzy Zabroniono druku sze
regu kslażek Dumasa. Dicken
s;i :td Przecletny obvwa•el 
amerykański nie wie Już sam 
co czytać . Boi sie triyrrlRć 
ks i ążki w domu abv me 
stać sie ofiara oslawionei gt!
sta r,owsk iei komisii. 

T ym wszvstkim którzy ży
j ą w strach.u orzed komi sj ą -
przy szła na pomoc amervkań
sk a fi rma „Schumacher and 
Comp" która Ol?lasza osta•.
nio w prasie takie zawiado
mienia: „Obvwatelu. który 
chcesz mieć w domu b1bliote
k e tvl ko z Je1talnymi ksiażka
m i ' Zwróć sie do nas! Sone
da mY c1 n a sza blbl!oteke-mCJ 
kie te. na k torei wymalow ane · 
są rozmaite dzieł a. w b•H!'l
t ych. złoconvch opr awach Za 
tvmi makietami możesz tr~v
mać kon serwv i whisky Na
sza szafa-biblioteczka w t en 
sposób uczyni zadość twoim 

' wymaganiom kulturalnvm 
będziesz miał w domu ozdob
na szafę biblioteczna i nie be
dziesz sie ootrzebował oba
wiać. że wzbudzisz podeJrze-

nie ko misji Dowied ziesz w 
kHżde1 chwili ż.e nie ma u 
ciebie ks i ążek oode irzan vch 

Hearstowska gazet a „N€w 
York Jou rna l and America!'l" 
ooda ie że takie b1bl ioteJ1.1-
m akiety nabywać możn a w 
nowoiorskiei firmie Ma1 si -
\V cenie 1 i pół dolara za sztu
kę. 

żołnierza_ Na si ZMP-owcy i 
partyjnicy winni na j ego 

21 Wiesława Rzeźnicka, Brze
ziny koło Lodzi, ul Karola 
Marksa 21. 

treść proletariackiego inter-
naci - na lizmu. Jego wysiłek 

przykładzie uczy<: się świado
mej i uporczywej walki o wy
konanie planów produkcyj
nych, pracy nad sobą w celu 
opanowania J>rzodującej nau
ki - marksizmu - leninizmu, 
uczącej nas, jak walczyć o 
lepsze, szczęśliwsze i radoś
niejsze życie. 

Litery n i eskr eślone. czytane 
kolejno. utworzą nazwisko ar· 
cymistrza szachowego, który 
zdobył I miejsce w XIX turnie· 
ju o mis trzostwo ZSRR. 

31 Grzegorz Babicz, Toma
szów Mazowiecki, al Mirec• 
kiego 102. 

ocenili towarzysze z Dzielnicy 
„Fabryczna" . Spotkało go za
służone wyróżn ienie . Eugeniu
sza VValasa przyjęto do par
tii Ad. 

Wśród osób. które nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie wv
kreś l anki . zostan11 rozlosowane 
wartościowe nagrody książko
we. 

41 Ryszard Retełewski, L6dź, 
ul. Pabianicka 35 m. 6. 

5) Zygmunt Żabicki, L6dż, 
uL Kilińskiego 84 m. 26. 

Składy drużyn 
Kierownictwo „Stali'' 

nadesłało wczoraj do 
Łodzi nazwiska człon• 
ków drużyny bokser
skiej , która stanie ju
tro na ringu w Lodzi, 
by wal czy.;, o mistrzo
stwo Ligi z łódzkim 

„Włókniarzem". Skład 

„Stali" iest bardzo sil
ny. Przede ws~ystkim 

,,Słali" i „ Włókniarza" ustalone 
gajski - Wojtkowiak; do wszystkich pojedyn · 

w. ~rednia: Szcze- ]<ów, to będziemy 
pocki - Krupiński; świadkami pierwszo-

w. półciężka: Wala- rzędnego meczu bok-
szczyk - Nowara; serskiego. Nazwiska 

w. ciężka: Kosiński zawodników mówią sa-
- Kosturkiewicz. me za siebie. Więk · 

B'l t d b · szość bokserów „Stali' 1 e y o na yc1a w znana nem jest ze 
Orbisie. Składy są rze- Spartakiady i z udzia
c~yw1sc1e pierwszo· lu w reprezentacjach 
rzędne i ieteli dojdzie państwowych. 

Narciarze szukają trenerów 
Z chwilą gdy spadnie Istnieje jednak kło-

w Lodzi śnieg, organi- pot. Otóż w Lodzi brak 
zatorzy zamierzają nie· jest dostatecznej ilości 
zwłocznie przystąpić • wykwalifii«>wanych tre
do propagandy tego nerów, którzy mogli
pięknego sportu. lstnie- by uczyć początkują· 
ie projekt zorganizowa- cycb narciarzy. Wy
nia szeregu kursów ja- stosowano więc apel 
zdy na nartach. _ Kur- do tych wszystkich. 
sy te odbvwać się ma1ą którzv posiadają przy-
w Tuszyn - Lesie, La- znane tytuły instruk-
giewnikach i ewentual· !orskie, by zechcieli , 
nie na wz~órzach Smar- zgłosić się do organi
dzewa. Okazuje się, że zatorów. ul. Sienkie-

na uwagę zasługuje----------------------
w okolicach Lodzi są wicza 13, pokój 35, 
niezłe tereny narciar- Organizatorzy zamie
skie i z powodzeniem rzają przeprowadzać w 
można będzie propa- Łodzi nie tylko kursy, 

Drogosz, który ta~ 
wspaniale spisał się 
na turnieiu w Gdańsku. 

par Zestawienia 
przedstawiać się ma
ją następu jąco: 

w. musza: Anielak -
Faska: 

w kogucia: Cozaś -
Drogosz: 

w. piórkowa: Szalió
ski - Bazarnik: 

w. lekka: Szydłowski 
- Frydrych: 

w. lekko-półśrednia . 
Sci~ała - Kępa: 

w. półśrednia : Ję-
drzejczvk - Sawicki: 

' w. lekko-średnia: Na· 

Komun kat 
ZS „Ogn,iwó" 

W dniu 7 styczni• 
br„ o ood z. 19 w loka· 
lu ZKS „Ogniwo " w 
Łodzi . przy ul. Za
kqtne j 82 (dawmej ul. 
Pogonowskie~o). odb~
dzie sic zebranie· sekcii 
na rci a rskie i. 

Sprawv ważne - o· 
bccno5ć obowiązkowa . 

Na zebranie to pro· 
sze ni ~ą przeds ta wicie 
le kół sportowych ZS 
„O• niwo" z terenu m. 
Łodzi. 

. Kalendarzyk imprez sportowych 
Dziś, o godz. 17, w 

sali przy ul. T raugutla 
w Lodzi, rozpocznie się 
dwudniowy turniej pił· 
ki siatkowej kobiet. z 
\!działem następui11-
cych drużyn : AZS War
. szawa, „Spójt)ta" War
szawa, „Kolejarz" 
Gdańsk i „Unia" Lódź. 
Dziś odbędą się dw! 
mecze : AZS (W-wa) 
„Spójnia" IW·wa) 
„Kolejarz•• (Gd.) 
„Unia" (L.). 

W Kutnie. o godz. 17, 
odbędzie się mecz bo
kserski między „Kole
jarzem" [Kutno) a „Sta
lą (Kutno) . 

JUTRO 

Na tomiast jutro ma· 
my całv szerel! impr ~z 
sportowvch nie tylk o 
w Łodzi . al e 1 na pro · 
wincii. Kalend arzvk 
przedstawia sie nas te· 
pu1 ąco: 

Godz. 10. sala przy 
ul. Trau gu!ta w Lodzi 
dalsz-y cii\g turnieju pił
ki siatkowej . Gra „Spó!
nia" IW-wa) - „Unia' 
(lódżl. 

Godz. l I K11l e ierz" 
(Gd.I -:_ AZS [W .w a). 

Godz. 11 w Piotrk" · 
wie, mecz bokserski 

„Gwardia'' [Piotrków) gować u nas narciar· ale i zawody na od-
GWKS (Sierad;i;). stwo nizinne. znakę SPO. Godz. 12 w Pabiani- L_::.:_:_:..=,..:::,=:,: __ :_ ____________ _ 

cach mecz bokserski 
„ Włókniarz" (Pabian.) 
- GWKS (Lódź]. 

Godz. 12 w Tomaszo 
wie mecz bokserski 
„Włókniarz" [Tom jl'
szów) - „Ogniwo" IŁ.) . 

Godz. 14.30 w OzoT< 
kowie, mecz boksersk i 
„Włókniarz" [Ozor k .} 
- „Stal " (Żychlinl. 

Godz. 15 w Sieradzu, 
mecz bokserski „ Uni a" 
[Sieradz) - „Widzew" 
[Łódź) . 

Godz. 16 w sali przy 
ul. Traugu tt a w Lodzi. 
dalszy ciąg lurnie1u p i ł
ki sia tkowej kob iet 
„Kolejarz" (Gd.) 
„Spó jnia " (W-w a]. 

Godz. 16 w Kutnie . 
mecz bokserski „Spó1-
nia'' 1Ku tno) „B a.
wełna „ [Łódź) . 

Godz. t 7 w hali na 
Widzewie w Lodz:. 
mecz bo kser ski o mi
strzos two Li gi międx ·1 

repre1.en ta cj am1 „S tali" 
i „ Włókni arza" , 

Go dz. 17 w sali przy 
ul. Traugutta w Ło
dzi. zako ń czenie tur· 
ni e ju p iłk i siatkowe1 
kobiet meczem AZS 
(W-wa) - „Unia'' [L.}. 

Warto z nich brać przykład 

W. Sucharew i N. Karak u low - znakomici lekko· 
atleci radzieccy - tren u ją bez przerwv na śuiegu. 

DZIEŃ LODZI 
WYSTAWA 

PT, „ STEFAN żEROMSKr' 
OTWARTA DO 10 STYCZNIA 

W związku z Uczną fre1<wencją 
ne wystawie pt.: „Stefan Że
romski„, mieszczącą sit: przy ul. 
Nowotki 16. Wydziel Kultury 
Prez . RN podaje do w!adomoki, 
że wystawa ta tostan1e przedłu
tGna do dnia IO stycznia 1952 r. 

PLENARNE POSIEDZENIE ZW. 
ZAW. PRAC. BUDOWNICTWA, 

CERAMIKI I POKREWNYCH 
. ZAWODOW 

W niedzlelę, 8 styc:r.nla br. o 
godz, 10, w sali konferencyjnej, 
przy ul. Piotrkowskiej 232, odbę. 

będzie slę plenarne posiedzenie 

Radio 
PROGRAM NA SOBOTJI, 

5 STYCZNIA 1952 r. 
11 .45 „Głos mają kobiety" . 12 ,04 

Dziennik. 13,30 Muzyka. 14.15 
Pleśni polskie U.35 Audycja dla 
wychowawczyń przedszkoli. \4.40 
Muzyka . 15.00 Mlodzi muzycy 
p rzed mikrofonem. 15.15 „POVw"Sta
n!e t.od~I bawelnlanel" . 15 ,30 Dla 
św i etlic dz iecięcych. 16 .00 „Wsze
chnica Radiowa" I. 16,W „z mJ. 
krofonem przez miasto t wieś" . 
16.35 Koncer t. 17 ,OO Wiadomości 
pGpoludnlowe, 17,15 Audycja dla 
mlOdziety_ 17,30 Koncert soh
stów, 17.45 Radiowy kurs języka 
ro:-iyjsktego dla zaa"ransowany ch. 
18 OC Koncert. 18 ,30 _.Wszechnica 
Radiowa" n. t8,50 Audycja lite· 
racka ~ oprac. J _ Koprowskiego, 
19,05 Muzyka. 19,15 Felieton IY· 
godn!owy . 19.30 Muzyka ! aktu
a lności, 20 .00 „Przy sobocie po 
robocie" . 21 ,00 Dziennik. 21 .30 
Skr labjn: Sonata fortepianowa Nr 
1, 21.50 „Nowości poetyc;k!e" . 
22.05 Muzyka . 22.W Nicolo Paga
n tn l : Koncer t skrzypcowy. 23.0<I 
Muzy ka taneczna. 23 ,50 Ostatnje 
wladom oścl . 

P::OGRAM NA NIEDZIELĘ 

6 STYCZNIA 1952 r. 
6.00 Wiadomości poranne. 6.05 

Muzy ka. 7.00 Wiadomości poran
ne . 7.05 Muzyka ludowa . 7,20 Mu
zyka . 8.00 Dziennik. 8,20 „Od me

' lod ii do melodii" B.30 „wszech. 
nt c a Radłowa " n. 8.50 AudyC JB 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa . 
9.3( Audycja dla dziec!. 9.45 
„Wieś tańczy 1 śpi ewa" . 10.05 
Sk rzynka ogólna J0 .20 „Poezja l 
muzyko:ł" 16.SO ,.Rob ot n ic ze Zes. 
po ły Sw!etllcowe" l 1.10 Muzyka 
o--e retkowa. ll .40 Sk rzy nka 
W.::zechn l~v Radiovte j . 12,04 Prze. 
glad cza f opi s m . 12. 15 .. Tydzień 
muzyki NRD w Polskim Radio" . 
13. t5 . . Im pregnow a ne d rewna" -
po gada nk a 13.25 Kon cert nrkles 
tr:v m a n ct-o!In 1stów 14 .00 „L u d zte 
nR c:zych fab ryk l w s1„ 14 .20 Au
d vcja dla świ ettfe 14 ,35 K once r t 
r o1ry Y,,rk owy . 15 .00 Audyc ja dla 
d1ieci. 16.00 „T ransport w kopal· 
n 1'=1 ch" - reoort a 1: . 16.20 „Od n a
c:; zych kore'ip ondentów". 16 30 
K oncer t tyczeń 16 50 Fe lie ton 
17~ 00 Dzi enn ik 17 .20 K o nce rt O r
k1ec:try RozE!łnśni Wrocł3w ~1eJ . 
18,00 „Na rad towej estr adzie " 
19 .C I M F> lodl e ta neczne . 19 .30 . . Ma
J::t t e k albo tm le" - słuch owisko 
20 •5 Muzyk a 21 Ołl Dziennik 21.30 
.. Wieczorna serena da" 22 ,00 W1a~ 
d'lmo~~1 .:: portowe z całej P olski 
22 40 .. Koncerty na tn strumen •v 
c;oJov.te I orkiest rę„ 23.JO Muzyka . 
23.50 Osta tnie wiadomośc i. 

Zarządu Okręgu Związku Zawo
dowego Pracowników BudGwnlc
twa, Ceram iki l P okrewnych Zil
wod6w. 

~YŻURY APTEK 
na dzle6 5 (sobota) 

Dzisiejsze) nocy dyZurują na
stępujące apteki: . Przejazd 19, 
Wólczańska 37 , Plotrk Gwska 225, 
Zgie rska 146, Nowotki 12 , Wojska 
Polskiego 56. Dąbrowskiego 2łb, 
Al. Kościuszki 48. 

na dzle1i 6 (niedziela) 
Limanowskiego 1, Ploirkowska 

25, Piotrkowska 193. i:.aglewn!cka 
lW, Piotrkowska 307, Narutowi
c za 42, Gdańska 90 . Armii czer
wonel 8. Srebrzyńska 67. Al. Koś
c!uszk! 48. 

Nr tele fonu Pogotowia Rattm. 
kGwego: 254-44. 

Dytur polotn!czo-~nekoloirlczny 

DzfslaJ dyżuruje całą dobę szpi
ta I fm . curie-Skłodowskiej przy 
ul. Cur!e-Sk!Odowskiej 15. 

Jut ro !6 bm.) dyżu ruje całą do.. 
bę szpital Nr 2. przy ul. Krze
mienieckiej Nr 2. 

T ea.try i kina 
PAl'ISTWOWYJ TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - 5 I 6 bm„ godz. 

19 - „Sluga dwńcb panów" 
PAl'lSTWOWY TEATR POW-

SZECHNY - 5 I 6 bm. godz, 1ł 
- „Mora lność pani Du lskiej„. 

PAl'ISTWOWY TEATR NOWY -
- I 6 bm„ godz. 18.30 - „Hm-
sz tyński•• 

TEATR MAŁY - s I 6 bm„ god'I. 
19 . ~0 - „Dwa tygodnie w raju" 

TEATR MUZYCZNY - 5 t 6 bm. 
godz. 19.15 - „Orfeusz w piek
le" 

TEATR ARLEKIN - 5 t 6 bm„ 
przeds tawienie zamkni~te . 

TEA TR PINOKIO - S I 6 bm. -
przeds t awfen te zamknięte . 

TE ATR GNOM - 5 bm„ godz. 18, 
B bm .. godz. 12 I 18 - „Palusz
ka" 

B--JKA - „Upadek BerUna" 
I seria . godz. 16. 20 

BAŁ.TYK - „Radosne spotkanie" 
godz. 16, 18, 20 

GDYNIA - Program Naukowo
C'lśw!atowy Nr 2-52 - gOdz. 17, 
ta. t9. 20. 21 

Mt.ODA GWARDIA fdla mlod•.) 
„ Mtasto nleu 1 a rzmłone" - godz. 
16. 16. 20 

MUZA - „Wesołe ku m oszki z 
Windsoru" - godz. 18 . 20 

PO LON TA - .• s za lon y Lotnik"• 
• ' dZ 16.30 18 .30. 20 30 

PRZEDWIOŚNIE - „zasad zka" 
RF'KORO - .Zw ;1 r fow a ne lotnts-. 

ko" - gooz 18 20 
R OTNIK !d la m łodzieży) -

„Chiński Cyrk" - godz. 17. 19 
ROM A - .. Pu!;teln1 a Parmeńska·• 

n seri a godz 18 20 
SO TUSZ fN. Złot n Ol - „ Wesołe 

za wody'" - godz. 16.30 
ROBOTN f K - „O~ta tn 1 etap·· -
STYLOWY - „Maaret" - godz, 

18 20 
SW!T - „Mongolla w ogniu" -
T nTRY - •. Grzec:; zn lcy be r. wi

ny" - godz 16 J8 20 
WIS Ł A - . W dni DGkO)U" -

gOdz 16 18 20 
W t...OKNlA RZ - k1n o nteczynne 

'Z powod u rem on tu 
WOLNOSC - .Jednodniowi ml

lionerzy" . godz. 16, 18. 20.15 
ZA r'Hl';TA - .. Daleko o~. Mo•k· 

wy" - godz. IB . 20 

od IO 12 T 1 r . t ata tet eront czna 283 - 00 1/(lączy te wszystkim! dz!alamf), redaktor naczelny 216-14, sekretarz odpowiedzialny 219-05, dział party jny 216-19, 
Redaguje kolerlum. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12-lł . sekreta rz o~powtedztatny .., g z. 8 -R d e • ony. ce~~ 81 Ko!portat _ LOdt Piotrkowska 70 telefon 222-22 Dzlal oKloszeó - Lód2 Plotrk <'Wska 104a , tel. tlt-50 I 114-75. Wydawca: RSW „Prasa" , 
c'.z!al ko respondentów , llslOW czytelników I Interwencji . 219·42. dzlal miejski I SP'!!towy ł~-i~df~alt ~k1on om iczny ~ -Il e ~keta t n~cna n;- wy~oszącą zł 3 _ przyJmUJi wszystkie' urzedY J aaencie pocztowe pru UstonGsze wleJscy I mle1scy. Prenumeratę w kG lpGrtażu zakł a dowym 
Adres Redakcji: Łódź, E'lotrkowska 96, n p!ętrG. Druk. Zakł. Graf. RSW ,,Prasa ' ul. w r t ee Gn 20'!:,42 ml~;~:raJ 1~ e __::c~rzyJmule PPK „Rucb"• D -3-noio 
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Na ' , zaKonczen1e akcji skupu Twórczość pisarzg łódzkich w rokul951 
Chbp ciął miedzę drobnych gospodarstw. 
PQczął orać wsvólhe,, gromadzki'!.! 
Zmieniło Sil; wiele w zagrocl>tch 
Prócr. dej nienawiści kułackbj. 

Jesiei1 zm:vwata barwy lata. 
St:>dem wron czerniły się zmierzchy. 
A było garąco w chatach, 
Gdy agitato;:zy tu weszli. 

„.„Więcej, brade, z hektara dobądź! 
Ziarno szyhc:ej d'.> miasta odstaw! 
Niech robotnik przy kro;nach robiąc 
Szcś::iolatce przed czasem sprosta . . 

Albo górnik, gdy wi;giel drąży, 
Hutnik, stal gdy wyt;::pia' z hartu, 
Niech natężą ręce, by zdą7:yć 
'Vsi z pomocą, bo pomóc · warto, 

Do fl.voje i moje jest nasze, 
Bo chłop i robotnik to sojusz ... ". 
W dym papierosów biło światłem 
Od słów o planie i pokoju. 

Akcję sk11pu rwali bogacze, 
l.ecz siła biedniacka przemogła„. 
Czerwienił się jawor przy chacie 
jak gdyby krawat zetempowca: 

Z tą młodzieżą wchodziło nowe: 
Świadomość jest to nabój partii. 
Dojrzewali w walce klasowej 
Nowi ludzie twardzi, uparci... 

Zboże dali. Akcja skończona. 
Co zostało z pracy mozolnej? 
Leży barwny liść po zagonach 
Jak zakładka w czytance szkolnej. 

Skrzypią pióra. Na ławce promyk. 
Dzieci piszą wypracowanie. 
Zapach chleba wchodzi do domów. 
Temat: udział rodziców w planie. 

Piszą: ojciec z nadwyżką sprzedał. 
Albo: ojciec odstawił zaraz. 
W klasie slycha.f b~·lo, jak ro!j/a 
Radość, jak kiełkowała z ziaren. 

Rok ubiegły w życiu pisa
rzy łódzkich był rokiem trud
nych osiągnięć. Trudnych 
ttlateg„, że doJrzewaniu śwja
domości ideowo - politycznej 
pisarw towarzyszyło krytycz
nie wyostrzone poczucie nie
dostateczności wysiłków, zmie
rzających do ujęcia we wła

śc!wą formę artystyczną tego, 
co pomyslały i odczuły gło

wa i serce. 
Głowa i serce. czyli świa

domość ideologicz;,a powinna 
natychmiast przekazywać swe 
treści ręce trzymającej pióro. 
czyli umiejętnościom war -
sztatowym pisarza. Jeżeli 
między świadomością i war
sztatem powstaje prz~dzial -
znaczy to, że głowa i serce 
nie przeżywa jeszcze w całej 
pełni tego, czym żyje Polska 
Ludowa, co nurtuje spoleczeń
stwo, realizujące Wielki 
Plan. I niewątpliwie ten 
dość złożony problem leżał u 
podstaw październikowej na
r~.dy warszawskiej, narady, 
któtej centralnym zagadnie
niem było nienadążanie lite
ratury za biegiem naszych 
przemian społeczno - gospo -
darczych. 

Łódzkie środowisko pisar -
skie przeżywało w roku minio
nym te same trl.ldności, co i 
cała nasza spoleczność: lite
racka. Rzut oka na produk
cję pisarzy łódzkich w roku 
1Q51 utwierdza nas w tym 
mniemaniu, jakkolwiek jej 
strona ilościowa może nas 
napawać dumą. Pod wzglę
dem bowiem ilości ogłoszo -
nych książek oddział łódzki 
kroczy i.a czele oddziałów po
zawarszawskich. 

Ksią~ki wydane 

W ciągu ubiegłych dwuna
stu miesięcy ukazało się w 
drul<u pięć tomów wierszy: 

dzisiejszym codziennym tru -
dzie klasy robotniczej, udzie
lają _ię czytelnikowi niemal 
bezpośrednio. wzruszając go 
i zagrzewając, tym bardziej, 
że uczucie zawarte w wier
szu jest powszechne, właści -
we milionom Judzi pracują
cych. „Nowa ziemia" Ko
prnwskiego, to ziemia, l.lsia
na ogniskami pracy pokojo -
wej i konstrukcyjnej; „Pej
zaże polskie", to nle są pło
dy oderwanej kontemplacji 
natury, lecz krajobrazy po -
przecinane komip.ami fabry -
cznymi, pełne traktorów i 
kombajnów, tętniące dynami -
ką pracy spółdzielczej „Nowa 
ziemia" i „Pejzaże polskie" Ko 
prowskiego są nade wszystko 
pełne nowego człowieka pol
skiego, tężyzny i aspiracji bu
downlczego socjalizmu. 

Objawy i źródła 
schematyzmu 

Ale Koprowski w swym łat
wym zapale popada często w 
bezkrytyczny optymizm, któ
ry przesłania mu realną pro
blematykę walki klas. 'Droga 
do socjalizmu wydaje się 
poecie gładką, asfaltową szo
są bez ostrych zakrętów i 
zdradzieckich zasadzek, drn
gą, ~ któi;ai,j kresu jaśnieje 
z1em1a obllitana powszechnej, 
sielankowej szczęśliwości. Stąd 
niedostrzeganie konkr"!!tnych 
i trudnych zagadnień dnia dzi
siejszego, prześlepianie punk
tów zapalnych walki, prze -
ślizgi wanie się nad realiami 
procesów wytwórczych. Stąd 
schematyzm, który sprawia, że 
strofy z wiersza o Dzierżyń -
skim można przenieść do 
Wiersza o Thaelmannie, bez 
szkody dla obu wierszy. Pa
sja publicystyczna Koprow -
skiego wyradza się zbyt czę
sto w publicystyczny frazes i 
deklaratywny komunał. Stru
mień liryczny jego wierszy jest 

Stanisław E!rucz-
prezes Zarząd u Oddziału Łódzkiego ZLP 

monotonny, nie ujęty w 
ry m~tryczne, niosący, 
poważnych wartości, 
pospolitych kamyków. 

rygo
obok 
wiele 

Jeśli mówimy szerzej o Ko
prowskim, to dlatego. że skąd
inąd cenna jego twórczość 
jest typowY.m przykładem te
go ja1t niepełna wiedza o 
świeci~, powierzchowne wi -
dzenie rzeczywistości, a za
tem niedowład świadomogci 
ideologicznej, odbija się 'na 
formie artystycznej; jak z ko
lei słabości tej formy zmniej
szają silę mobilizującą i or
ganizującą utworu. Mamy jed
nak nie tylko nadzieję, ale f 
pewność, . że Koprowski, gdy 
zada sobie trud rzetelnego 
wniknięcia w konkretne pro
blemy. pracy i walki klasy ro
botniczej, z łatwością poko
na niedostatki swego war -
sztatu poetyckiego Jego świet
ny „Poemat o Łodzi" jest za
po_w.ie~zią przyszłej doskona
losc1 ideowo - artystycznej. 

mniej jednak wiersze, jakie 
ogło:;il już po ukazaniu się 
omawianego tomu, świadczą 
o tym, że Miller zwrócił się 
ku zjawiskom i problemom 
polskim. Poza tym w ,,Sło

wach na pozycji" znajdujemy 
ciekawie ujęte „Nowe Bału
ty" i wiersz o Wiktorze Mar
kiewce, ideologiczni-? wier
ny portret przodownika pra
cy. 

Zarzut, jaki można by po
stawić Millerowi, jest często 
wysuwany w ocenach wiek
szości jego rówleśników. Mńm 
na myśli schematyzm i de
klaratywny patos, programo
we wady, które zjawiają się 
wtedy, gdy poeta u-
siłuje zamaskować nie -
znaJomosc realiów opi-

sywanego zjawiska lub czą
stkow~, jednostronnie abstrak
cyjne widzenie problemu. U 
1!:1.lera wady te dają się tym 
bardziej we znaki, że forma 
jego wyłania się dopiero z 
mgławicy debiutanckich po
SZllkiwań. Niemniej jednak 
„Słowa na pozycji" są cen
nym dokumentem dojrzewa-
nia poety i aktywisty. · 

Wyraz dojrzewania 
ideologicznego 

Walka klas, której skłonny 
jest nie dostrzegać Koprow -
ski, wypełnia „Słowa na po
zycji", Jerzego Millera. Sło
wa te są częstokroć celne i 
nośne, nabite żywą treścią po
lityczną. Miller ostro widzi 
sytuację międzynarodową i 
ze stanowiska poety partyjne
go usiłuje ukazać jej momen
ty węzłowe: walkę o pokój 
dokerów francuskich, odma- „Imię przyszłości" sta -
wiających załadunku broni, nowi niewątpliwie moment 
walkę I elgijskiej i holender- przełomowy w rozwoju po
skiej klasy robotniczej z ro- . etyckir.. Stanisława Pięta
dzimym faszyzmem. bohater- ka. Syn chłopski i syn 
stwo ludu koreańskiego, zwy- marnotrawny swojej ~J~sy! 
cięski pochód Chin Ludowych. Piętak, powrócił do mei 1 
komunistyczną dzielność u- odnalazł siebie. Znamienny 
więzionego poety tureckiego. dla jego przedwojennej twór
Ze „Słów na pozycji" mogłoby czości tragizm człowieka b
wynikać, że Miller, zbyt po- gubionego w obcym mu świe
chlonięty sytuacją między - cie kultury m

0

ieszczańskiej', 
narodową, nie widzi naszej pesymizm odszczepieńca kia
sytuacji wewnętrznej; nie- sowego, ustąpił w „Imieniu 

przyszłości" miejsca radoś<'i 

./an Koprowsld 

Jana H 1..1.szczy „Wicrsze1e Ja
na Koprowskiego „Nowa z·~

mia" i .,Pejzaże polskie", Je
rzego Millera „S!owa n~ pozy
cji", Stanisława Piętaka „ Imię 
przyszłości"; trzy powieści: 

Situka ilustracji w Związku Radzieckim 
pojednania z własną klasą 
i z samym sobą. 

Do meich synów 
Czym h;;dzie każdy z was, gdy dorośnie, 
jakimi pójdzie drogami? 
Dziś życie wasze llodobne sośnie 
w górę wystrzela snami. 

Czym będziesz Jacku, Marku, Szymonie: 
cieślą, murnr:i:em, poetą? 
Co stworzą twoje dorosłe dłonie: 
dom, pejzaż czy żelbeton? 

Wasz pratlziad, pasał w młodości krowy, 
litery nie :inał ślepej. 
Jesienny chłód i wiatru skowyt 
jałowym gnały stepem. 

Wasz dziad i ojciec jako drwale 
w ciemnych, wysokich lasach 
na życie nędzne zarabiali. 
W ich oczach żar wygasał. 

Wam dziś już lepiej. Dzisiaj piękniej 
w domu ciepłym i jasnym. 
Życie nie bije twardym sękiem, 
śniegowe nie mrożą zaspy. 

Dziś wasza droga w przyszłość -
jutrem nabrzmiewa i rośnie. 
I każdy sen się uprawdziwia 
wysokiej podobny sośnie. 

szczęśliwa, 

Wła:lyslawa Rymkiewicza 
„Ziemia wyzwolona", Jana 
Koprowskiego „Sprawa Mar
cina Piechoty", Hanny Ożo -
go\. z:.i j „Na Karolewskiej" 
oraz tom opowiadań Czesła
wa Schabowskiego „To spra
wa syna". Pomijamy na ra
zie utwory Włodzimierza Sło
bodnika, Grzegorza Timofie
jewa, Mirosława Ochockie
go, Igora Sikiryckiego i Ta
d~usz l Chróścielewskiego, 
rozsiane po czasopismach. a 
nie ujete jeszcze w wydania 
kscążko..,„e. 

Proi:lukcję, zarówno poetyc
ką, jak powieściową, cechuje 
na ogół to. co można by na~ 
zwać klasowym widzeniem 
rzeczywistości. Pisarze łódz
cy patrzą na świat z po
zycji Lksy robotniczej - i nie 
tylko patrzą: piórem ich kie
ruje ambicja przekształca -
nia rzeczywistości, a więc 
czynnego współuczestniczenia 
w budowie socjalizmu. Am -
bicja ta objawia się, być mo
że, najwyraziściej w dziale 
poezji. 

Jan Koprowski jest jednym 
z najbardziej czytelnych, naj
bardziej zrozumiałych poetów 
polskich. Jego pasja społecz
na i zapal rewolucyjny, za -
czerpnięte i we własnych dzie
jach chłopskiego syna, i w 

Graficy radzieccy mają w dzied.zinie ilustracji ksiqżkowej 
znakomite osiągnięcia artystyczne. Na zdjęciu: jedna z serii 
itustracji D. Szmarinowa, laureata Premii Stal.inowskiej, do 

powieści Gorkiego „Artamonow" i synowie" 

w 10 ro.ezn·cę powstania PPR 

Towarzysz Władek 
otwierano. Gosp~dyni domu - młoda prządka, 
częstowała zebranych herl;>atą. 

- Podvskutowalibyście tu z nami, towa
rzyszko M. - zażartował Władek. 

- Jaka ja tam towarzyszka ... nie rozumiem 
waszvch spra-.v ... 

- A chcielibyście zrozumieć? 

Zerwawszy z dawnym ar
tystowskim subiektywizmem, 
Piętak zobaczy! obiektywną 
rzeczywistość społeczną, re
alność procesu historycznegQ. 
Przede wszystkim zaś dojrzał 
nową wieś i dokonujące się w 
nlej p zemiany: pracę na po
lach spółdzielczych, budow-
nictwo gromadzkie, POM, 
traktory, książkę w ręku 
chłopskiego dziecka. 

„Imię przyszłości" nie jest 
jeszcze wolne od nałogów po -
etyki mieszczańskiej, niemniej 
przeci ·ż ogólny jego ton nie 
budzi _ wątpliwości, Ksia:i:ka 
ta otwiera nnwy etap na dro
dze jednego z najwybitniej -
szych naszych poetów, etap 
istotny, chciejmy wierzyć -
okres właściwego rozkwitu. 

Niemniej ważki jest tom 
„Wierszy" Jana Huszczy. Zbio
rek ten ukazuje ewolucję po
ety - od chłodnego mistrzo . 
stwa ;;>rzedwojennych wierszy 
pejzażowych, poprzez utwory 
1" '. wojennych, do takich rze
czy, jak: „Zwrotki o Łodzi". 
„Wieczór na Karolewie", „Od
wiedz·ny w POM'ie", „Dzień 
mojej ojczyzny", świadczących 
o tym, że poeta związał się 
z rzeczywistością Polski Lu
dowej. I w tym wypadku 
stoimy u progu nowego eta
pu w twórczości poety, który 
zwyk: wiele od siebie wvma
gać i dlatego zasługuje na ży
czliwą uwagę. 

Zalety i wady prozy 

W dziale prozy na c?.Oło 
wysuwają się dwie powieś

ci: Ry„1kiewicza „Ziemia wy-
7wolona" i Koprowskiego 
„Sprawa „Marcina Piechoty" 
Pierwsza znana jest czytelni
kom „Głosu Robotniczego". 
który w swoim czasie druko
wał ją w odcinkach. Tutaj za
znaczyć wypada, iż jest bez-

sporną zasługą Hymkiewicza 
to, że zauważył i podjął zagad
'?ienie Zulnw. Nie niniejszą 
JC'go zasługą jest, że zagad
nienie to pokazał nie t.viko 
w planie walki ze ślepym ży
wiołem wód, ale i w planie 
walki klas. Ziemię żu-
ław wyzwala spod za-
h u na przekór matac -
lwom kulaków i dywersji m:
ko!ajczykowców • pracujący 
chłop - biedniak i średniak 
- w przymierzu z uświad,1-

mionym robotnikiem i techni
kiem. Rolę sojuszu robotni
czo - chłopskiego w akc.fi od
wadniania Żula w usiłuje 
Rymkiewicz przedstawić w 
przekroju indywidualnych lo
sów kilku typowych jednos
tek: byłych fornali, bylego 
ślusarza, sołtysa - średniaka. 
Ale dzieje tych jednostek, 
zresztą bardw pableżnie uka
zime, przeslonil.v mu patos 
akcji masowe.i. Nie ma go w 
„Ziemi wyzwolonej 0 Nie wi
dać tu również kierownictwa 
partii. Wątek fabularny po
wieśc-i jest wątły i urywany. 
Poza tym Rymkiewicz, wi
docznie w obawie przed za
rzutem psychologizmu, poz
bawił swoje j:iostaci w.vmiaru 
glębi psychicznei: są więc 
płaskie, .dwuwymiarowe, ja!~
by skrępowane narzuconą im 
przez autora funkcją mecha
niczna. Wszystko to spraw'a, 
że „Ziemia wyzwolona" je<t 
raczej zarysem powieścio
wym, zbiorem luźnych s~ki
ców. Mimo to jednak należy 
ją postawić w rzędzie ty.;h 
książek, które swą tematyką 
usiłują się zbliżyć do postu
latów realizmu socjallstvcz

,tJego. Książka ta powinna 
być dla Rymkiewicza zapra
wą do nowei pracy o szer
s7.ym oddechu głębszym 
wejrzeniu. 

„Sprawa Marcina Piechoty" 
jest w stosunku do pierwszej 
pracy pro,atorskiei Koprow
skiego, „Ooowieści o moim 
ojcu", krokiem naprzód o ty
le. że pi<arz, wydobvwszy się 
ze WSP0!1ilnień au\obiogra(ic7.
nych, zwraca sie ku współ
cze•ności, ku sprawom I za
Pfldnien;nm dnia dzisieiszeęo. 
Ale Koprowski ponelnił 
gr~.ech, typowy dla wielu 
mlodvch pisarzy: chc;ic wth
C7.VĆ w swa nowieść iĄk nai
więks"l Hc,he problemów, 
nie pogłębił żadnego. 

Jest więc w „Sprawie Mar
cina Piechoty" j problem a
wansu społecznego, i wsnół
życie wojska ze spółdzielnią 
produkcyin?, i prc>ces doirze
w>mi'l świarlomości ~nołecz
nej średnforo lnel(o ch!ooa. i 
motyw miło0nv, i 7arrndniPnie 
rhciażrń reHl(i.inych i t. d 
Wszystko fo iest przemiesza
ne w snosób mechi>n;c7nv, po
traMowan"' .. no !Pbk~rh". o
snute wokól ww'l~neń pr,v
padkowych i luźno z sohą 
powia,anvch. 

Problem średniaka jest o
pracowany starannie.i. ale i 
w tej części iest wiele sche
matów, uproszcceń i niepr7.e
trawionej publicystyki. Kri
prowski jest ni~cieroliwv: 
chciałby za jednym zama
chem ogarnąć całą naszą rze
czywistość, chciałby dotrzy
mać kroku jej rwącym na
przód pr?emianom. Ale nie
cierpliwość jest złym dorad
cą, kiedy rodzi pośpiech, łat
wizny, nawyk spłycania pro
b1emów, rezygnację z pasji 
poznawczej. Koprowski powi
nien rozważyć „Sprawę Mar
cina Piechoty" i wycią1znąć z 
niej lekcję na przyszłość. 

s~czupłość miejsca nie poz
wala na szersze omówienie 
powtesci Hanny Ożogowskiej 
„N:l Karolewskiej" i tomu o
nowiadań Czeslawa Schabow
skiego „To sprawa syna". O
żogowska napisała interesu
ją~ą powieść dla młodzieży, 
uchod!acą za jedno z lepszych 
o~ią'!nięć w literaturze tego 
zakresu. Tom opowiadań 
Schabowskiego świadczy o 
tym, że młody ten pisarz co-

Na!!le zga,!u §wiat!o. Z~palono świeczkę, maly 
kawa.tek żółtej świec7.ki przylepiony do dna 
pękm~te-go spodka. Od tego światła padł na ścia
nę niespt'ko;nv cień przemawiającego Wladka i 
załamał się si<;~ając aż pod sufit. I sam, Władek, 
w ysoki i szczupty, stał 'ię jakby jeszcze szczu
plejszy. jeszcze wyższy. Głęboko osadzone oczv 
mienilv się utajonym o~niem wiary w przyszłość 
i nienawiści do \vroga. - Nie mogę d-0jść ... dlaczego to tak się ludzie 

garną do partii ... 

M. Tu przyniósł pierwszą odezwę PPR, pisaną 
jes.<cze odręcznie. Był niezwykle ożywiony i pro
mbniujący radością nowej pracy, która się przed 
n lm otwierała. To w~aśnie tego wieczoru prze· 
mówił z tak nie1wykłą dla sie~ie pasją. Wów
czas też pmtant'wiono wyhaftować sztandar. 
Władek rzuci! na papier projekt napisów i szkic 
godta radzieckiego. Towarzyszka M.„ która w 
dzień roznąsiła odezwy do nowopowstalych dziel· 
nic partyjnych, w nocy haftowała sztandar. U łódzkich literatów i artystów 

raz wyraźnie.i widzi zjawis
ka i za~adnienia teraźr.iej
szości, chociaż nie zdołał się 
jeszcze oderwać od uroków 
naturalbnu i zdobnictwa ję-
zykowego. ' 

Przygotowane do druku 
Obraz twórczości pisarr.y 

łódzkich by!by niepełny, 
gdybyśmy pominęli prace bę
dące w toku lub też skończo
ne, ale jeszcze nie ogłoszone 
w wydaniu książkoWYm. Tak 
więc Seweryna Szmaglewska 
pracuje nad powieścią o 
piotrkowskiej hucie szkła 
„Hortensja". Leon Gomolicki 
przygotowuje materiały do 
następne.i części swej powie<
ci historyczne.i o walkach 
łódzkiej klasy robotniczej. 
Marian Piecha! opracował j 
przekazał WYdawnictwu tom 
swych wierszy wybranych. 
Stanisław Czernik ukończył 
nieda\vno sztukę o Czarniec
kim i kontynuuje pracę Po
święconą polskiej pieśni lu
dowej. • Halina Dąbrowolska 
ma gotową monografie o 
Kraszewskim. Edward Szus
ter ma na warsztacie reportaż 
o Nowych Tychach. Igor Si
kirycki napisał cykl wierszy 
osnuty na motywach olsztyń
skich. Władysław Pawlak 
pracuje nad powieścią, której 
tematem jest sprawa czujnoś
ci rewolucyjne.i w walce z 
wi:ogiem klasQwym. W naj
bhzszych dniach ukaże się 
nowy tom opowiadań Stani
sława Piętaka „Wspólna do
lina". Jerzy Miller pracuje 
nad se1ią sylwetek działaczy 
SDKPiL. 

Przekłady 
Praca przekładowa stanowi 

poważną pozycję w ogólnym 
dorobku łódzkiego środowiska 
pisarskiego. W roku ubie
głym ukazał się w druku 
tom „Utworów wybranych" 
Leskowa znakomicie przeło
żonych przez Jerzego Wyszo
mirskiego. Ten sam tłumacz 
pracuje nad tomem utworów 
wybranych Czechowa. 
Szczególną wydajnością mo

że się POSZCZycić Zofia Peter
sowa. która w minionym ro
ku rzuciła na r:vnek księgar
ski m. in. przekłady dwu po
wieści Furmanowa, „Boju 
pod Borodino" P<>'oowa, po
wieści austriackiej pisarki 
Marii Frischauf „Szar:v człn
wiek" i wreszcie nrzekład 
„Moie!?o życia w sztuce" K. 
Stanisławskiego. 

Eleonora S'obodnikowa o
głosiła pr7eklad (dokonany 
wraz z W. Słobodnikiem) 
pierwszej części klasycznego 
dzieła Hercena .,Rzeczy mi
nione i rozmyślaTJ.ia" oraz żv_. 
ciorys Mikołaja Ostrowskiego. 
Juliusz Saloni WYdał prze
klad powieści oosteoowego 
pisarza niemieckiego Johan
nesa Bechera „Pożegnanie". 
Jan Husv.:za zapoznał czy:el
nika polskiego z li'ewskim 
pisarzem Petrasem Cvirką. 
Marian Piecha] przełoźYł po
wieść Katajewa „JR. syn lu
du pracujące~e>" .. ,Wiosrie na 
Kamczatce" BytowQ.i a i „P<Xl
dżegaczy" N. Szpanowa (W<i•
pó! z S. Powołockim). f;r7e
gorz Timofiejew je~t tłuma
czem pierwsze.i cześci książ1<:i 
Nowikowa pt. „Puszkin na 
wygnaniu". Wreszcie Adam 
Szczerbowski ogłosił przekład 
„Nocy Florenckich" Heine~o. 

Przegląd ten nie ma ambi
cji WYCzerpania tematu i 
zgłębienia każde.i pozycji z o
sobna. Celem jego jest raczej 
ukazanie naoięć kierunko-
wvch pisarstwa łódzkiego. 
Wnikając coraz glebiei w 
rzeczywistość Polski Ludo- • 
wei, badaiąc wzorv literatury 
rRd7.ieckiej, naibardziei no
steoowej literatury świata. 
wzbo11acając swa świadomo~ć 
w szkole marksizmu - Jeni
ni1..mu - nisarze łódzcy pra
~na w miarę swych sil i moż
ności przyczynić sie do stwo
rzenia literatury godnei na
rodu budującego socjalizm. 

Rzadko można było 
widzieć go takim. Za· 
zwyczaj nieśmialy, zam· 
knięty w sobie, mówił ' 
ła~odnym, przekonywa
jącvm głosem. Ruchy 
miał wstvdliwe. W do
wodzie nosił portret 
có,eczki, którą ogrom
nie kochał i którą tak 
rzadko widywał. Ro-

- No to przyniosę wam gazetkę . . . przeczy
h.cie ... 

No.stępnego dnia Władek dotrzymał slowa 
Przyszedłszy, jak zazwyczaj, na obiad przyniósł 
bibułę i oddaiąc ją gospodyni, powiedział po
ważnie: 

• Bvł kwiecień 1943 roku. Terror hitlerowski 
przybierał na sile. Jednocześnie docierały do 
Łodzi coraz bardziej pocieszające wiadomości: 
roz;!romione pod Stalin~radem, hordy las~stow
skie colałv się, !ront się zbiiżał. Partia przygo
towywała się do decydującego natarcia. Władek 
o wcześniejszej niż zwykle ~odzinie wpadt na 
Sosnową, gdzie teraz mieszkała u swej matki to
warzyszka M„ by mu pokazała szłaadar. Towa
rzyszka wyjęła robotę ze ?krytki.. Szt~nd~r był 
p~awie skończony. Na tle czerwiem m1emlo się 
wyh.aftowane i1odło i napisy: u góry - „Proleta
riusze wszvstldch kraiów, łączcie się", u dołu -
„Za oaszą ·i waszą wolność"'. Władek siedział 
wyprostowany, oczy jego wyraż~łv radość i na
dzieję bliskiego końca. Pow1edz1ał: 

Nad czym pracuję? 

. dzin, mieszl:;:.la wre 
Wloc!awku1 Władek 
zaś byt zawsze tam. 
dokąd kierowała go 
partia w fodzi 
Katowicach, Pozna-
niu... Ceniono je~o 
wvjątkowa zdoln,,foi organizatorskie. Do Łodzi 
przyjeclrnl w roku 1933. Wtedy właśnie wybuchł 
w Łodzi <traik powszechny o wy:ątkowej sile i 
za>iegu. T1icmnica oddziaływania Wladka na oto
czenie pnlel!ata na wrodzonym uroku osobistym 
te~o człowiP.ka. który ocl pierws7.ego wejrzenia, 
od pierwszej rozmowy, wzbud7.al zaufanie, To
W'\rzysze mówili, że zawierzyliby mu nie tylko 
wl1<ne żvcie, lecz z pełnym zaufaniem zlożyliby 
w jeito ręce !osy całej klasy robolniczei. Ludzie, 
z którymi się stykał, sami nie zauw3żali, kiedy 
zaczvnali mvśleć i odczuwać tak samo jak on. 
\V len sposób werbował oddanvch sprav;ie rewo· 
lucjonistów, dozgonnych bojowników ruchu robot
niczcP,o. 

Mit?'Zkaiąc w Łodzi kątem, niewiele dbał o to, 
w co się ubrać i iak zaspokoić !(łód. Ale ludzie, 
którzy wkrótce ocenili go i polubili, sami zokrząt
ncli się dokoła JCj!:J potrzeb osobistych. Jeden 
z towarzvszy wprowadził Władka do domu swej 
sio•lry. Była to rodzina stojąca z daleka od spraw 
party:nych, a więc „nie pod?jrzana". Korzystając 
z te!!o, odbywano tam nieraz zebran;a partyjne. 
.M.1ly pokoik, o jednym oknie, przedzielony był 
snfą, za którą mieściła się kuchnia. - W pozosta
łym czworokącie stały slloczorle na malei prze
strzeni meble: owalny stół. tóżko i kozetka. W 
ciemnvm kącie - wysokie lustro i kwiaty. Było 
tam ciasno, gwarno i duszno - bo okn• nie 

- To dla was de> rozaryzienia... A jak prze
czytacie dokradnie - pogadamy ... 

Uołynął miesiąc. Rozmowy i osobisty , przy
kład Władka zrobiły swoje. Tovtarzyszka M. ja
ko najbardziej zaufana kolporterka rowosila bi
bułę na dzielnicy. Strajk trwał. Delegaci związ
kowi padali z wyc1eńczen'a i iitodu. lecz nie 
schodzili z powierzonych im placówek. Kiedv 
Władek odwiedzał ich na posterunkach. witali 
~o u•miechem i mocnym uściskiem rąk. Wie
dzieli, że on sarn nie svpia iuż od tygodnia, do 
późnej nocy reda~u1c odezwy, czatuiąc w kon· 
spiracyinej drukarni, wizytując związkowe lokale 
i n~rady, aby już o piątej rano stać pod murami 
fabryc„nymj i naraża:ąc ż~,cie, przekonywać łami· 
stra'ków, że interesv k'a•v robotnkzej są wa
inieisze niż prywatny interes jednostki. 

Po za'<ończen'.u ak~ii straiku lódzkiego Władka 
skierowano do Katowic. gdzi" wkrótce został uję
ty przez polic1ę i o•adzony w wiezieniu. Zwol
niony po trzech la lach, znów zjawił się w Lodzi .. , 

Więzienie nadwerężyło ie1!o zdrowie. Był wy
ci.::ńczony , blady, zapadnięte w głąb oczodołów 
ocz;y, wydawały się ciemniejsze, spojrzenie na
brało staMwczości. Partia dała mu krótki urlop, 
który spędził pod Włocławkiem z ukochaną có· 
rec7.ką. J3nką. Były to najszczęśliwsze dni w je~o 
ż·•ciu. l<>cz n'e potrafił długo pozostawać bezc"·n· 
nie. Ciągnęła go praca: działałno'ć przcciwlco 

wo;nie, przeciw fa ~ zvzmowi; orzeciw awantur· 
niczej po!ityce rządu sanacyjne~. 

\X/reszcie wybuchla wojn". Przez iakiś czas 
aktunlne były proiektv pncdostania się do Związ
ku Radzi<>ckicgo. Po n•myślc jednak Władek 
post:rnowil pozostać w kraju i odc1ać wszystkie 
siły walce z okupantem hiflerowskim. Utworze
nie PPR orzetyl jako wiel!de święto. Po dawne
mu przychodził na obiady do dom:.i towarzyszki 

- Już niedlugo... Teraz nadchodzi czas, w 
którym będziemy musieli wytężyć wszystkie na· 
sze siły ... 

L„cz napięcie nerwowe, w którym trwał ostat
nio, dawało się we znaki. Na tle zielonkawej 
ściany jcjo pocią~la blada twarz wydawala się 
niezdrowo żólla, jakby marbva. 

- Dlaczego lak ~le wy"1ąd<isz, Władek? - py
tała towarzvszka .M. - Pomyśl o sobie. Sil ci 
nie starczy do pracy ... 

- Drobiazg niewy•pany jestem . . . Nie cze
kajcie dziś z obiadem, jutr-0 przyjdę ... 
Zawahał się chwilę, potem sięgnął d-0 kieszeni 

i wyjął oieniądze. 

- Wiesz co? ... zo~tawię ci to ... to składki 
partyjne ... przelicz - powinno być 500 marek .. 
Nie chcę nosić przy sobie. . . że;;nai da jutra. . 
Więcej nie przyszedł. Te~oż wieczora. w cza 

5ie narady partyjnej, r.ostał ' inn-,mi towarz};za
mi pochwy~on~ prze'- Gestapo Na,tcpne1o dnia 
po oreszt-0waniu zmarl w katowni Gestapo pod· 
cza~ pr1esh1chhvnn1a ... 

W uznaniu za swe zas!ugi, towarz)·sz \Vbdek -
Stefan Przybyozewski, iako działacz KPP, sekre
le.rz Kl podziemnej PPR, członek sztabu GL w 
Okręgu Łód>.kim. został pośmiertnie mianowany 
majorem i odznaczony Krzyżem Grunwaldu. 

LEON GOMOLICKI. 

Choć piszę już dwadzieścia 
kilka lat, zawsze zasiadam do 
r;,sania jak debiutant. bo chrę 
napisać coś nowego, coś niepo
dobnego do dawnego moje·~o 
pisarstwa, coś, co byłoby praw. 
dziwym odzwierciedleniem 
naszej trudnej, lecz pięknej 
walki o socjalizm. Ni.gdy ni': 
byłem stuprocen.owo zadowo
lony z własnej twórczo~d 
Zdaję sobie sprawe. że samo
zadowolenie ooety prowad1.i 
do skostnienia treści i formy. 
Samozadowolenie twórcy, to 
śmierć poez.Ti. 

Najbardziei skostniaii w-1-
dają mi się poeci, k Lórzy b.:i
ją się tak zwanych „prozaiz
mów" i wierszy aktualnych. 
Niewątpliwie pisanie takich 
wi!;rszy jest bardzo tr1.1dne i 
są one często zbyt schema
tycme, ale tak zwane „czysto 
liryczne'j wiersze róv.ri1ież m·,_ 
ją swój schemat i biada 
takiemu poecie, który P<J'-a 
.,\vestchnicnia". 11gv,,riazdyu4 
.,krajobrazy" i „milofć'" n i(' 
wychodzi. Strach przed wier
szami aktualnymi 1est iedno
znaczny ze stracrem PPed ż~·

ciem z c?łvm jego bogactv.rcrn 
t bujnością. 

Nieprawdą iest. że wi~l·~y 
twórcy nie tworzyli na wm·)· 
wienie społeczne Tak two
rzyli: Majakowski. Bach. M1. 
drnł Anioł. DelaC'roix i w1<>lu 
innych. Wyobraźnia twórcza 
nie oparta na do§wiadcze
niath życiowych i na re,li1-
mie. n!e wystarczy. Każdy 

wielki twórca zawsze był, jest 
i będzie realistą. a wszystko 
inne to „et, nastroje". Oczy
wiście mam tu na myśli „nie
ziemskie" nastroje i nas ' roiki. 
bo najbard iej stonowana :i
ryka osobista wielltich poetÓ'..\' 
jeot również oparta na dozna
niach realnych. a tym samym 
jest - realistyczna, jak ich 
utwory epickie. Z tych glębo.>
kich doznań realnych powsca
ły także wiersze Mi<:kiewicza, 
jak ;;Nad wodą wi~.lka i c~;r: 
stą ...• „Gdy tu moi trup... 1 

„Polały sie łzv me ... ". 
W ciągu ostatniego rok..i 

'1.srisatem cykl wierszy o brat
mch republikach ludowy.:h. 
które zwiedzi!em w drodle 
wymiany kulturalnej. Nie
dawno nanisałem dłuż;;zv 
wiersz o posusze pt. „Ziemia 
wnła o napój". 

Zwiedzenie bratnich repu
blik !udowych jeszcze bardziej 
upewniło mnif', że oisarz nie 
może pisać ani o kra.iu, ani o 
człowieku. którego nie zna i 
którego nie pokocha. Pisar
stwo rozumne iest niekne. ale 
gdy do rozumu dodamy wy
obraźnię i uczucie. czyli. jal:; 
to mówią, „serce", to będzie 
jepcze pieknieisze. 

W ostatnich utworach u<i
łuję przezwyc1ezyc dawne 
mo.ie nawyki estetyczne. Usi
łuję przełamać pneśladują~y 
wielu naszych poe'ów strach 
przed słowami nrostvmi i pro
zaicznymi i wierszami aktual
nymi. Ąloim zdaniem slOWl> 

„gwiazda" niewłaściwie zasto
sowane w wierszu, iest bar
dziej prozaiczne niż słowo 
„statystyka" zastosowane wlp.
ściwie. 

Po napisaniu dwóch dłuż
szych wierszy o Łodzi, .,Apo
s~ . rofy pierwszomajowe.i qo Ło
dzi Fabrycznej" i „Pieśni o f,o
dzi Fabrycznej", chciałbym 
więcej pisać o Łodzi. która ;i> 

Warszawie mieście mego 
dziec!ństwa, młodości i wieku 
męskiego - stała się drugi:n 
moim miastem rodzinnym. 
Chcialbym napisać większy 
poemat o jednej z fabryk 
łódzkich. o pełnei szczytnego 
bohaterstwa ookojowego. trud
nej prac:v włókniarzy. Chcial
bvm, żeby poemat ten mówił 
nie tylko o fabryce i maszy
nach. ale też i o człowieku 
pracy, n jego ciężkich zmaga
niach z materią i wrogami. 

Na zakończenie chciałbym 
dodać. że nasza buina I pełna 
wysokie.i tempera'ury współ
czesność - walka o pokój i 
socjalizm. walka z kulactwem 
i pozostalośclami burżuazyj
no-mieszcrnńskimi, walka o 
potężny przemysł i nowe';?, 
soc ialistycmego człow'e:i:'\, 
walka o nową. wspaniał'I mło
dzież robotniczo - chłopsk:i, 
walka o oświatę i nową, wiel
ka literaturę i s?.tukę - pa
sjonu.ie mnie .i~k nisi:dy i 
wnlvwa na powstawanie no
wych moich wierszy. 

W. SLOBODNIK 
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Budowle komunizmu w literaturze radzieckiej Słare i nowe w 'po!skiej plastyce 
{li Ogólnoi:;>olska Wystawa Plastyki) 

Co e~ytać? 
„O PATRIOTYZMIE". 

Historia budownictwa na 
świecie nie zna tak wielkich 
i wspaniałych czynów jak te, 
które zapoczątkował{). siynpa 
uchwała Rady Ministrów 
~Slł1', z. dqia 21 sierpnia 
1950 r. Przez wiele wieków 
14dzie byli bezsilni wobec ży
wfołQWYCh sił przyrncty. I do
piero naq)d radz.iecll:i uzbro
jony w przopującą naukę 
marksiz{Iln-leninizmu stał s · ę 
pełnym władcą natury. Jego 
rewolucyjna wola, wcielona w 
gigantyczne budo'\VJe epold 
st11linQwskiej, przeobraża pµ
~tynie pptudn 'owych obs:za
FÓVr \il:lliu w bezkresne pasy 
1ęśne, w kwitnące tereny. 
Tam., gdl!ie wiatry przetacza·y 
·wydmy rozpalonego piasku, 
zaszumią ~ady, zażielenią się 
pola ryżowe, pokryją się 
!;:wiatami qpfite pastwiska. 
:ftzekj zostaną uj;irzrnione w 
swoim biegu, sll:ierowane w 
łożyska, posłuszne woli czło
wieka radzieckie~o. Rozbłys -i ą 

nowe gigantyczne elektrow-: 
nie. Zasztpnią nowe morza. 

Ta pqczja przeqbrażeń przy
rody prześciga najśmielszą 
WYobra~ię c!awnych po~tów1 
porywa cały naród radziecki, 
stanowi dumę i otuchę w ru
chu postępoWYm na całym 
ś'\Vięi:ie, c!owoli~ac Jak wielkie 
§iły praoy pokojowej tk'Vią w 
ępol!'lczeństwie socjalistvc1-
lllm· 

Cały naród radziecki, pra
flOWJcie i cz za.p;ilem, pnezwy
erężając każdą trudność, 
y.>llnPsi gigąntyczne budow:e 
komunizmu. Miliony robotni~ 
ków, kałchoźników, naukow
flÓW, artystów i literatów bio
lil uc!zial w bi,idowie. ie 
Tl'Seyst\dch stron Związku 
ria!łchqdzą n;i tereny budów 
łFllQ~porty materiałów, ma-
11zyn, nowych mechanizmów I 
ze wszystkich stron ciągn& lu
dzie, ludzie.„ 

Liter;itura ragziecka, która 
W bojowym tenrnie podejmo
wała zawsze pilne zadania 
Zwią~ku, nie stoi na uboczu 
i w tym wypadku. Wiąże się 
ści~le z entuzjjizmem pracy, 
tJkaz1,1je ogrom przeobrażeil 
pi;zyrpdy, a na tym tle, 
kształtowanie się człowieka 
~pm unistycznego. 

Jeszcze w październiku 
1950 r. pisarze radzieccy ob
rądowali w Moskwie nad spo
sol:Jem uchwycenia qowych 
zągadnień i nad tym, jak 
pn;ełożyć ną język artystycz
łlY wspaniałą rzeczywistośó 
wielkich budowli komunizmu. 
llfowe pasjonujące sprawy sta
nęl:y u drzwi literatów, woła
ły o S\VÓj wyraz jirtystyczny. 
Lecz ja)l:ą formę obrać? Jaki 
roi;lzaj litera11ki odpowiada 
naibaFd.ziej wielkiej tematy~ 
ce? „Nie mogę powiedzieć -
zauważył W. Iwanow - w ja
klej formie: powie~ci, sztuki, 
poematu, reportażu czy jesz
cze irrn~zej ten lup (Jw pisar:i; 
qdtwprzy wielkie puqowlR 
staiinow5kje. Jedno j,ast ja
sne: literatura radziecka ni11 
może istnieć bez tego, by każ
dy z nas - z całą swoją mco
cą t'Wó!'czą nie opisai tych bu
dqwli". 

Poeta M. Qribaczo'V wezwał 
pisarzy do zapoznania się Zt! 

współczesną tecllniką. „Minął 
czas - powiedaiał - kiedy pl
sąrzowi wystarczało· Wl'ksz~ał

cen;e humąnistyezne. Teraz 
naród nasz nabył wiedzę tech
niczną. Przecież inżynierowio> 

ludzkich dusz nie mogą pozo
stawać w tyle za parodem". 

Pisarze odpowieqzieli na 
zadania chwili. Zi:i S:.ąlingra-

wiedział towarzysz Stalin w 
rozmowie z korespondentem 
„Prawdy" w lutym 195l r. 

Dalej S4rkow wskazał na 
to, że pisarze muszą wspólil'Ć 
z ludźmi budowli, nie mogą 
być przyjezdnymi gośćmi, je~
li chcą być pisarzami, a nie 
ąqserwatorąmi i kronikarza
mi. 

Centralne zainteresowanie 
powinien w;;\:lud~ać budowni-

We wrześniu ub. roku zakończony zpst11l w11ż71y etap prac 
przy budowie hydrowęzła Cumliaifskiego: wody Donu zo
staly skierowane pnez tamę Cyrntiańską do nowego kory
ta. Na zdjęcj11,: mq~qwy wiec rpbotników, irpżynjcrów i 
teclJ,ników w przeded1J.iu s14uszczenia wód Donu do nowegp 

icoryta. 

du, Kµjbyszewa, z Cyl'r\\iań- czy - człowiek, a nie mił
skiej, z ł,acł)ówki, z trąs:y Ka- szypy, 
nalu Turkmeńs),:jego popły- „O stylu wielkich buclowli 
nęły reportaże, koresponden- - mówił dalej Surkow - •ta
c.ie, szkice i notatki. Mnóstwo nowią nie mąszyny, chociążQy 
pisarzy rozjechało się na te- nawei n;ijqoskonalsze, lecz !u
reny wielkich budowli komu- dzie. Właśnie z nimi, z jrolek
nizmu, by w pracy literackiej tywem budowniczycn danej 
odtwarzać wielll:ą epokę sta- budowli musi najmocniej ze-
linowsfl:ą. spalić Fię pisarz". 

W kwietniu 1951 r. pisarze Pó3niej w 6 nr cz~pisma 
pom;vśleli o bardziej plapo- ,.Znamia" z HJ51 P. Surkow 
wym, zor~anizowanym udzia- uzupełnił swoje wywody, 
le literatury w realjzacjl wiel- wskazał na to, że między o
kich budowli koinuni~m4. Na kresami literatury radzieckiej, 
zjeździe liter;itów Alel;:sy Sur. a etapami rozwojowYmi spo
kow wygłosił referat p.t. „Pi- łflczeństwa radzi eckiego istp.ie
sarze a wielkie budowle". je ścisła współzależność. No-

„ Wielkie budowle komuniz- wy etap wysuwa nową tema
mu - powicd7iat Surkow ....!. tykę,. kształt4je na nowo H
zawierają klucz do zrozumie- teniturę ra,dziecką, podnosi ją 
nia riakazu i głębąkości tych na w.vższy jakościowo poziom. 
zadań, jąkie stoją dzi siaj Po dyskusjaph literackich, 
przed litar;łturą radziecką." które stanowiły nieodzowny 

Surkow wskazał na to, że w~tęp pia wytnzeqja ppwych 
wznoszenie wielkich budowli cjróg, literatura radziecka we
jest dziś w Związku sprąwą szla w stadium rea]jzącji za
ogólno-narodową i nie podob- dań , jakie postilwiły przed nią 
na pisać nie uwzględniająa wielkie budowle komunizmu. 
tego donjoslego faktu. Po dru- Nowa rzeczywistość dopo. 
gie - pjssć o budowlach ~- minała się o nowe dzieła. 
to pamiętać o jc!J. znacienh.i Pierw~zym większym utwo
w walce o pol~ój. Budowle rem w tym zakresie był utwór 
WYrazaJą pokojową wolę c!okumentąrny p.t. 1,Ranek 
ustroj\1\ socjalistycznego, tak wielkiej budowli". Napj~ali 11:0 
różnego od ustroju kapi- wspólnie glpwny geolog nii 
talistycznego, który prziynosi budowie Stalingradzl<:!cj Elek
ludzkości wojny, kryzysy, trowni Wodnej - W. Galak
gt(J1 j bezropocie, CfigantycpiP tionow orąz dziennikan -
budownictwo pokojowe powo~ reportażysta A. AgronowRki . 
ązi pofrnjowości polityki Temat: geologiczne zbadanie 
Związ)rn Raqziei;k:iego po- dna l brzegu Wołgi w pobliżu 

O pr(!!cy na,·o·ch świetlic 

Organizuc.ic mnsow c winne 7yć 
• sprawarnr 

świetlica ZPB im, Sz. Hąr
na!lla wycpowala wybitny :i:e
spóJ tiin11czny, który jako wy
różniony za swe wysokie osią
gnięcia · arlystyczne uczestni
czył w III Swiatowym Zlocie 
Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie, a w zdu1ńczonym 
niedawno festiwalu muzyki 
polskiej zajął jedno z czolo
wycą mięj5c , ś1vietlica nasu 
p.:isiądą wspaniały, estetycznie 
I) rządzony i boga to wyposażo
ny lokal - słowęm bardrn 
spr:i;yjające warunki rozwo/u. 
Rozwoju tego u nas ostatnio, 
niestety, nie wjcjać. $wiadczą 
o tym: nikła frekwencja, brak 
lU!ópotów samoljeszta!cenio· 
wych, slaby wzrost ilości u
czestników zespołów istnieją
cych. Jakie są przyczyny te
go zastojti? 

W ciąg\\ kilku lat pracy, 
§wiel!icą 1J1iała charakter wy
Ntnie wlo<Jzieżowy. w latach 
l 91~ ~ J 947, kiedy były orga
J1izpwa11!' kursy kroju i mode-· 
fo~l!nia, c!o śwletlicy uczęsz
~t:ało wiele kopiet, nawet star
FZY<lh, lnii:jątywę przeięłą. 
fQtl'm J.,iga Kobiet. Kur
JY takie w naszej świetlicy nie 
;:cstały ponownie zorganizowa
ne. 

W latach ubiegłych prze
ważnie młodzież brab~ udział 
w sekcjach. Młodzież trzy dni 
pracowała i trzy dni uczęszczała 
do szko!y. Sz.kąla mieściła się 
przy ul Smu-;!owej, Dzięki ży
wemu kontaktowi ze szkolą, 
l9plyw młodzieży był bardzo 
duży . 

W roku 195!! w świetlicy ist
niały następu'ące sęk~;e: kolo 
Wszechnicy R;idiowej, zespół 
żyw~go słowa, planowego czy· 
tani;i, chór, ze:ipól sczniczn~, 
lmkiełkowy. f.mcczny, m;indo. 
!ini~tów i q111zyczny. 

W ro!i:u 1951 s.koła przy ul. 
Smugowej zostala zlikwidowa
na i przeniesiona na ul. Czer
woną. \Y/ związku z tym frek
wencja w świetlicy bardzo po-

ku 1turll1110-ośw ia to wy mi 
ważnie się zm11iejszyła. Ostat
nio zaczynają przychpdzjć do 
świetlicy O\loilzi pracownicy, 
:i:atrudnieni w n aszych zakła· 
dach, dorośli robotnicy i nie
liczn ie pracownicy umysloivi: 
J~st to ziawisko bard~o po:i:y
tywne. Wymaga ono jednak od 
nas zmobilizowania wszystkich 
sil dla przyciąitnięcia do świe
tlicy dorosłych. W tym mµ
szą pomóc organizacje l)taso
we, pracujące na terenie na„ 
szych zakładów, które do tej 
i:;ory wcale albo bardzo małp 
interesują się życiem kultural
no-oświatowym. 

W pierwszym rzęd zie po
irzebujernv pomocy ze s!rqny 
2;MP. Organi_racja ZMP nie 
przejawia, jak dotąd, żp.d11ej 
IJziałalności, k tpra by zmie
rzała do wł_ączenia jej cdon ' 
ków w akcję kultural110-oświa• 
tową. A ZMP, jako organiz11-
cia ma~owa, mójlł\iy wplynąć 
powazrne na wykorzyslanie 
możliwości, tkwiących w wa
runkach lokalowych, w biblio
tece, w zasobach czaso
pism nasz1>i świetlicy. Mło
dzież zetempowska mogłaby 
sta11owić trzon wszystkich 
zeroo!ów s~moksztalceniQ-
wy~h . Fakt, że dziele się 
przeciwnie, spowodowany jest, 
być może, płynnością przewo
dniczących, k tórzy są ciągle 
nowi, ciągle wprowadzani· n~ 
świeżo w tok pracy na naszym 
odcinku, 

Liga Kobiet, organizac ja bar
clzc liczna, mo~ąca wpłynąć 
dcdal.n'.o na werbunek ludzi dJ 
trwatych zespołów samolrnztał·· 
ceniowych i ~a liczniejsze u
c;i;e~lniclwo kobiet w odczy
tach. po~adankach, kursach 
lip. - nic prz~jawia żadnego 
dziahnia w tym kie.runku. 

Za!)amowanie il"ściowe!!o 
wzros:u istni c'ący~h ebecnie 
zespplów, trudn"śei w1ą1ące 
się z or~ani zo\vanicm kursu 
języka rosyjsl<iego. jaki w u
biegłych latach działał, na
leży tłumaczyć tym, że or· 

J!anizacje masowe nią przejp.. 
wiają żywo!nq~ci w sprawach 
)mlturalno-oświatowych. 

$wie!licowa gazetka sc1en
na nie spełnia swego zadania 
Porywczo pisane artyjrnły ni~ 
odzwierciadlają pr-0Blemów, 
którymi żyją zakłady, dlategc 
nie jest ona atrakcyjna, nie po
trafi zainteresować wielu pra
powników. Są tq bardzo po
ważne mankamenty w nasze, 
pracy. 

Jedną z qgólnych przyczyn 
słabo ści naszej pracy ś\viet)jco· 
wei jest brak żywotnej Immisji 
kulturalno - Qświalowej. Ko
misja talia wprąwc!zil? formal
nie Istnieje, ąle nie poma~a 
OJla ani w orgąnizacji pracy, ani 
też w werbunku uczestniJq'iw 
do tworzonych sehji, lub kó/ 
S•,l!loksztalceniqwych. 

Słabością na'2ą jest również 
!;rak ndeżvtej współpracy z 
organizatorami kulturaln0 -
oświatowymi w gr11pach zwi'l:<· 
kowych. W tym za!+resie są 
pewµe znaki przelo'JIU. Ostat
J)io odbywąją się systemat_ycz· 
ne zebrania, na których orga
pizatorzy są instruowani co do 
swych zadań. 

$wietlica przy ZPB im. Har
nnma przechodzi o\iecnie tri1-
dny okres. Odpływ młodeie
ży szkolnej przyniósł chwilowe 
zaha1np\vanie prac i zmniejsze„ 
nie frekwencji. Sytuac ja !;i 
'\awia zarów110 przed kit1r-0-
wnictwem świetlicy jak i 
pned komisją kulturalno
pświatową orąz organizaajami 
masowymi, zadanie poważne• 
~o w.zmożenia wysiłków w kie
runku spopularyzowania za. 
jęć świetlicowych wfród zało· 
gi, upolitycinicnia ich i ści
iikisze~o powiązania ~ tyciem 
~akJai:lów. Od spiołnienią tego 
z&dania z;1.leży d~lszv rozwói 
tycia świetlicy, z~odny z istnie
j;;tC)'mi możliwościami. 

M. NOWICKA 
kierowniczka św!etllq 
pl"Z) ZPB im Harnama 

Stalingradu. Opowieść doty
czy początku budowy, stąd też 
j tytuł. W przedmowie auto
rzy napisali: „W notatkach 
tych, s11orządzonych na gorą
co, pod świeżym wrażeniem 
wydarzei'l, mowa jest o tym, 
co rzeczywiście odbywało się 
na orzegach nadwołżańskich, 
mowa o żywych ludziach, o 
ich prawdziwych wzrusze
niach · i radościach. trudnoś
ciach i zwycięstwach". 

W Mad za „Rankiem" poja
wiły się inni'! reportaże i szki
ce. Pisma wydzielily specja!
ne działy, poświi:cone zągaq
nieniom wjel~ich buqowli ko
m\jnizmu. Tematyka bucjowli 
wkroczyła ZWYCięsko na szpal
ty gazet codziennych i mie
sięczników literackich. „Pra·t-
da" w:vdrukowala reportaże 
W. Koże'Vnikowa, B. Polewo
ja i innych. K. Paustowsltj 
napisał piękny, obszerny re
portaż .,Od Wołgl do Donu". 
A. Michµlewicz w reportątu 
„Spotkania w Kachówce" 
skreślił sylwetki budoWl')i
czych. A. Złobin dał najcel-
niejszy reportaż o prac:y 
sl~'nnej kopaczki, zwanej 
„kroczącym gigantem", Na 
łamach „Literaturnoj gazie
ty" rozgorzała dyskusia n.t. 
„,fący właściwie są budowni
czowie Kachówki?". 

W parze z reportażem i szki
cem kroczy poezja. 

Wiera Inbier napisała cykl 
wierszy „Przyszla trasa" - o 
wie))dm Kąnale Turkmeńskim. 
Ąleksąncjer Jąszyn P,O~wiecjł 
b1Jdowniczym elektrowni nad
wołżańskich szereg utwor<'lw 
nt. „Radziecki człow-iek" l\.~. 
Nagnibieda stwonył sporp 
'l' ierszy na temat stałinow
i;kiego plan4 zalesienia. E. 
Dołrnatowski squje w utwo
rach pod ogólnym tytułem „u 
przyszlvch mórz" wizję przy
szłych Ilłiast i Ż)'Cia w nich. 

GRZEGORZ TIMOFIBJEW 

r 

Kiedy idzie się na II dorocz- materialistycznym pojmowa-
pą Ogólnopolską Wystawę Pli'- niem dziejów, jak i nad trady
styki, otwartą w gmachu wu· cjami polskiego re.:ilistycznego 
szawskiej „Zachęty", mimo wo- malarstwą J:iistoryczµego. 
!i nasuwają się pyt;i.nia: ial<ie N11j~i!lksz;\ ąwag!l n;i tego
postępy poczyµiła polska pla- rpczn~j wystawie :i:wraca rzeź
styka prz10z pqnora roku. )<tii· ba M. Wnµka ,,L„nin". Wyróż
re upłyn~lq ptf l wystawy? Ja- niony ni' przęszłorpqp!'j wv
kie są µowe osiągnięcia? Ja!,.ie stawie Il nagrodą l'a rzeźby do 
'nowe dzieła uznać mDŻna za pDmnika przyjaźni polsko-ra
wyraz postępu i rozwoju na- dzicckiej, w tym roku Wnuk 
szej sztuki? zdobył I nagrodę za szczytowe 

Póftora roku temu plastycy osiągnięcie swej dotychczaso-
1vyk;!zali, że pragną swą twór- wej twórczości. Prosto i śmia
czość powią:i:ać z życiem i pra- ło wymodelowana głowa Llo'ni
cą narqp4. Dokonali tegp głów- na pozwala widz.owi odcz\IĆ 
nie poprzez podjęte !!'maty, W potęgi;: myśli i woli wpdaa 
więk6zości jednak tematy byly l)liędzyni!podowego pro)etaria
po!raktowane szkicowo, niepo- tu, jego silę oddziaływania na 
głębione, odtwarzające samą masy; ręce charakteryzują 
powierzchnię zjawisk w pny- człowieka zwycięskiej walki, 
padkowej formie. Wystawa te- cxynu; mol)umentalna, zwięzła 
l!oroczpa QQl'pacza się znacznie i jednolitą forma całej rz11źby 
pardziej wyrównanym pqzio- utnvala dynaJl)izm pastaci. 
mel)l artystycznym, aniżeli ze- Wielkie napięcie U\'zuciowe 
szloroczna, Wid;tć, że . ~nac2- zawarł również W. Fangor w 
pa większo&ć prac jest pr~,,_ ą!Jrazie „Matl<.a ~ąreapl}a". 
my~l11na, staranniid przepraq..i- Obraz zamordowanej mątl<i i 
we.na w kompozyt:ji, rysunlfu i ie;, pe~raqpli'~O, osieroconego 
Jguorycie, b;ird•iej wykońi:w- dziecka na 11„ pustyni grµz11, 
na w formie, popiołu i dyJDn jęst namiętnyJ11, 
Postępujący rozwój ideolo- dQ głębi prl'e;i:ytvm oskarże

giczny, coraz g!ębA> i bardzjej niein be«granic?nego barba
twórcze slosowl'!ie metody rzyństwa ba11dytijw ąmeryl$cań
reil)iztJtu socjiilistyi:z1Jego, u- s!,ich w Korei. Forma arty
gruntinvuje nowy sto5uµek ar- styczna obrazu jest prosta, osz. 
tysty po własp~go dzieła, jaJco czędna, nie rozprasza się w 
efo służby s9ołecznej. Dlatego zbyt wielu szczegółach. Blę
wlą.śnie w tym roku widzimy dem te~o wstrząsającego obra-
znączµie ropiej pobi1?żnych L 
szkiców na aktualpe tematy, zu jest j1?i!nak „ijąca Zl'Jl niio-

Interesującą p1ób11 jest wy
różniony II nagrodą obraz ze
społu 8 malarzy sopockich 
"Pierwszomajowa manifestacja 
w 1905 r.". Obraz przed$tawia 
pc>chód robotl)iczy, prowadzo
ny ulicami Lodzi przez Dzier
żyńskiego. W obrazie znać sta
ranne przygotowanie historycz
ne autorów. 
Równorzędna II nagroda, 

przyznana E. Eibi5chowi za 
„Łagowskie dziewcp~ta" i 
„Wieś czyta" świadczy o tym 
jak partia, rząd i s:poleąeń
stwo cenią wysiłc~ kaidego u
talentowanego artysty pra~ną
cego służyć swym talentem 
wielkiej sprawie walki o pokój 
i socjalizm - choćby jeszcze 
nawet nie udało mu się osiąg

nąć l!ranic realizmu soc jali
si y~znego. W obrazach tych 
widać wysi~ek głębszego s9ha
rakteryzowania ludzi wsi i od
tworzenia ich optymistycznego 
stosunku do życia. 
Przykładowe opisy kilku 

spośród najbardziej ipferl'sują
cych prac - gdzie, podobn i ~ 
jak we wszystkich pracach te
gorocznej wystawy, przeplata
ją się nowe osiągnięcia ze sta
rymi błędami - ukazuja. że 
II Ogólnopolska Wystawa Pla· 
styki odzwierciadla rzetelny 
"ysilek w kierunku pogłi;:bie
nia ideologicznego i pqi:i1Jiesie
nia poziomu artystycznego. Po
szukiwanie treści i formy przez 
plastyków jest wielokierunko
we. Obecna wystawa odznacza 
się dużym indywidualnvm zróż
nicowaniem prac ttaszczegól
ni' ch plastyków, 

Wszystkim im przyświeca je
den cel: służyć d~i~lami szt11-
ki najszerszym masom pracu· 
jącym. 

BARBARA OL~EWSKĄ 

)3roszura. A. STAREWI -
CZA, omawiająca patria -
tyzm socjalistyczny. Autor 
uka3uje istotę tego patrio
tyzmu, mającego charak.ter 
najbardziej ogólnonarodo
'111Y, pozbawionego cech na
cjonalizmu, a nieodłącznie 
związanego z internacjona
lizmem. 

„O POW'ST ANIU KO
SCIU:SZKOWSKIM". Zbiór 
dokumentów i omówień, o
pr11-cowap.y przez mjr. w 
BORTNOWSĘ:I~GO. Ksią
żka ta zawiera autentyczne 
doku.merity ~ czasów pow
stania kościuszkowskiego i 
tv11iiitki z nailwszych o
pracowań his.torycznych. 

„POI!.AQl'łIK MISTRZA" 
Książka autorów radziec
kich - K. PIE'fKlEWICZA 

i A. LULINIECKIEGO, cha 
ral:teryzująca ro!c i zada
nia mistrza we wspólza -
wodnictwie socja listycz
nYm oraz w wykonywaniu 
planów produkcyjnych. 
Pora<tnik ;est pomocą mi
strzowi w kif?rpwaniu po
wferzonym mu. zes:polem 
ludzi i maszyn. M ogq, 2 
niego korzystać równie:i 
kierownicy przeP,sli;biorstw 
i zaklp.d6w, kierownicy wy
deiałów produkcyjnych, 
sz/cpleniowych, socjrilnych 

i innych, w ce!u wykorzy
stania do~wiadczeń w or
gani::acii pracy mistrzów 
radzieckich. 

„ry A W Ał,f{ICA" W. 

~:r~~~~y ~~;:i;z r:t~:::~:: 
przedstawia wielkie, hi
storyczne przemiany w ży
ciu. narodu łotewskiego, 

za;;zle w ciąQ1! ostatnich 
dziesięciu lat. Opisuje ży
cie społeczne ŁotwY bur
.żuaz11jnej orp.z pelną bo
haterstwa podzierriri.a wal
kę partii komunistycznej. 

wuici>j natp!T)ill&t prac p phą- zgodna z prawdą historyczną 
r~ktiorze· slupium, w ktprycjl atmosfera pesymizmu, bezna
widać S?C?Cre pqSZtjkiw11nie dziejno§ci. biernego cierpienia, 
drpg do realizin11 sop jalisly .cz- Obraz Fangora '!.'yróżnione~o 
nf'go. N11 szczt~óll)e wyróżl)ie- 11 nagrodil (w dzi1 Q. malarstwa 
nie ~aslugµje mal.ar~two histq- nie przyznano w tym roku 
ryczne, które podejmuje szero- I nagrody) iest ogromnym po
Jrn lerpatyl!~ )''alki o wolność, słępem w stosunku d<> j~go 
dempkra~ję i soi::jaliz!'I l świad- przeszłorocznego „Wy:i:wole
czy zarówno o studiach nad nia" I ,,Murarzy". 

~ ......................................................... ....... 

WESOłY Gł OS 
Ze m 

Kierownikowi $pqłdz!e1- fiero, jąkby od razu zro-
ni llrawieckiej ,.Igła", zumial swego klieota. 
Makolągwie, człowieka- - Tak ... urwał mi się, 
wi bari:lzo sympatyczni'· gdy szedłem przez szy
mu, zdarzy! się wypa- ny.„ 
dek. Gdy przechodził - Nie szkoc:Uil Bywa 
przez szyny tramwajowe. gorzej„. 
urwał ;nu się obcas od - A więc p;~bijecie 
buciJu. nowy? 

Dobrze, że w poblitu - Przybijem'{-orzekł 
-była szewska spółdziel- ob. Romanowski. - Zo
nia „~zybkość". Z na- stawcie bucik i przyjdt
dzi.41( w sl';l'cq pokuUy- ,., !fil' '!:a tyązień) 
kał w tamtą 5tonę. · - Co znaązy za ty-

.,_. \'Vsz.edł i zetknął się >lzie1\1?! Zrólicie teraz! 
od raw z jej kierowni- Posiedzę i poczekam .„ 
kiem, nieznanym mu ob. - U nas nie poczekal-
Romanqwskim . nią, tylko pr;i;yjmująca 

- Obc._. mi się ur, zamówi~qia spóldziel-
wał... Pomóżcie, dobry nia szewąka „Szybkość", 
człowielrnl abywat~lu/ 

- Obcasikf Tylko tv- - Ale iii. muszę mieć 

s t a 
przyjść za trzy dni, ale jakby za chwilę miał si~ 
nie ręczę.„ rnzpłakać. 

Widząc, ia ni„wiele - Człowi~ku - jęczał 
wskóra, Makolągwa za- - ślub mąm! Młoda o
klął i poszedł szukać in- blub1enica, pierwszy w 
µej $pótdzielni. Tam je- żypią ślu)>, teś~ipwa, l/;oś
go poszkodowany bucik cie„. A wy tu„. 
natychmiast zaopatrzono - A my tu nie może
w nowy obcas. Ledwo my wam pomóc„. - po 
zdążył rozegra\\ partię prostu szydził Mako
szachów z inny m klien- lągwa. 
tel)t, podpbni~ jak ąn na ~oman0wski jęczał da-
szybką pomoc czekaią- lej; 
cym. - Gdyby hipopotam 
.Makolągwa nilał za- był na waszym miejscu, 

miar tłoży ć zażalenie, to i len by ustąpił... 
ale jakoś sprawa się od- - To idźcie do hipo
wt~kła. Pewnego zaś potamal - Makolągwa 
dnia przed jego pbJiczem był nizubłagany, ;i jego 
stanął nie kto inny, tyl- kra-vcy nie mogli op3no
ko ów Romanowski, ze wać zdumienia. 
spółdzielni szewskiej - Co ja teraz będę ro-

le„. - pdpowiedzial oh. \iuci~I 
Na Nowy Rok - w produkcji skok Romanowski takim to· - U nas llie poczeka!-

------------------~-------~·------- nial Może il'szcze mam 

' Szybkość", Twarzy Ma- bił 7 
kolą~wy widocznie nie - \Vleziecle w stare 
pamiętał, gdyż z łakl\ do spodnie i w starą mary
niego zwrócił się proś- narkę i dpbrzę będzie ... ok ó I n • 

I 
!em, bo Ilość papieru, la
ką zmarnąwał na okól
niki, wystarczyłaby na 
pól roku w dobrze pra
cującym oddziale. Ka
zano mu wrecić do po
przedniego systemu pra
cy. 

Wróciwszy do · biura 
Bombelski podyktował 
tym razem oslatni okól· 
nik, który kazał wysiać 

k 
pod swoim 11.drese1)1. 

Kiedy doręczono mu 
pismo, za,:zął czytać i 
wtedy się dowiedział o 
•akazie wysyłania okól
ników. 
Pomysł wydal mu się 

tak dobry, że kani pi
smo powielić i rozesłać 
wszvstkim podległym u
rzędom. 

ALFOLPJ IMRE 

po piwo dla was sli.o
czyć, eo7 

- Qbywp.telu, zrozum-
cie„. 

- }'owled•iałem: zo
stawcie jmcik, zobaczy
my co i jak.„ 

- Ale w czy111 ja wró
cę ~o domu? 

- To nie nasz kło
pot„. - obojętnie stwier
dził kierownik Roma
nowski i dopiero po 
chwili zrobił się ust~
pliwszy: Możecie 

bą: Chgąc nie chcąc, Ro-
- Patrzcie - oto Pii• manowski zabrał się do 

piery. Za miesiąc mój wyjścia, W wy9braźni 
ślub, mam wyznaczony swojej wiilział się na 
termin. Barflzo proszę, śJµpje: wszvscy ubrani 
abyście zrozujllieli poło- odświętni2, świe:ip.„ tyl
żenie i do tego czasu u- ko 9n byle jak i ukocha
szyli marynarkę i spo- na patrzy na niego z 
dnie. Jednym słowem, niemym wyrzutem„. 
ślu\:>py garnitur„kl Kiedy zamknął za so-

- Za miesiąc? To nie- bą drzwi, do k'ierowni
możliwe... - ziJllne o- ka abliżył się stary krpj-
świadczył Makolągwa, czy: 

Bom helski br al udzl al 
w konferencji, na której 
zwracano uwagę, że u· 
rzędnicy zamiast inten
i;ywniej pracować, bawią 
się w wysyłanie okblni
ków. Wróciwszy do biu
ra, Bombe!ski natych
miast podyktował ma
szynistce okólnik naka
zujący ograniczenie wy
syłania okólników i 
zwracający uwagę na 
tempo pracy. Pod ko
niec zwr,ócił uwagę pod
ległym sobie urzędom, 
ażepy treść okólnika po
dali do wiadomości pra
cownikom w formje listu 
okrężne~o, a do oddzia· 
łów prowincjonalnych 
wysłali cyrkularze z <!o
lączeniem µelnego tek
stu okólnika Cl'nlrali. 

Śpiewające wentylatory 

przypominając sobie jes;i;- - Jak lak można, He
cze przedtetJ! całf? zaj- niu l Trzeba wnikać w 
ticie z oboa~em. - Żeby położenie ... Żeni się czlo
wcześnlej ja\< za pięć ty- wiek! Głupstwo robi, ale 
godni, to o tym mowy po co mu to utrudniać„. 

Urzędy porozsyłały o
kólniki centr11.li w „przed
miocie okólników". 

Po dwóch tygodniach 
Bombelski znowu wziął 
ud:i:iał w konlerel)cji, na 
której zwrócono. ·mu u
wagę, że w dal•zym cią
gu ivvsyła za dużo pkól
nikqw. 

Wróciwszy do biura, 
natychmiast podyktował 
okólnik, w którym po
wiadomił podlegle sobie 
urzędy i pracowników, 
że ninie juy okó:nik sta
nowi uzupełnle!)ie okól
nika sprzed dwóch ty~o
dni; w dalszym ciągu za
rządził, że o)<ólniJci wol-
no stosować tylko w 
sprawach wyjątkowej 
wa~i. 

Po dwóch tygo<!niach 
Bol)l bel ski znowu wziął 
udzi<JI w lconferen.oii, 
gdzie mu powiedziano 
\Vprost, że jest wą.ria· 

($Ztuc~k11- w 1 akcie 
z epilogiem) 

Akt L 

Szofer: Cóź to, w6z 
/eszgzt do ro•olu, a ty 
złotą rybkę z al<wariufll 
odstawia•z? Co chwila 
pędzisz na dwór i la· 
piesz powietrze? 

OSOBY1 

Monter PKS 
Spiewające wentyiator11 
Gaz sp1ilinowy 

Monter: Jakżeś taki 
„cho irąl,", to uw11-za1. 
Wid1.isz te wentylatory 
~iglow~, o tam, w 
scianach? Niewinnie wy-

Szofer PKS 

[Rzecz dziele się w ha.li 
PKS przy ul. Wólczań· 

skiej 205). 

Mój dobry zn~jomek - Włókniarz 
I\fój dobry zmi.Jomek - Włólmiarz 
Rl!!eld do mnie: „Nie lubię wiersl!!y, 
W których poef.e. - rymorób 
MgHście I ocóini.li~wo 
lliówi o sprawie rfłbOC'l,ej, 
Biegn<\(l na pióra damllflle 
Po wytnymal;'tn papie,rre", 

Mój dobry znajomek - Wlóknlan; 
Dodał: „)!o to tak wygląda, 
.Jak gdybym ~tanął przy krosnll;Cb, 
Ja){ przy niPbieskich migdałach", 

l\fój dobry znajomek - Wlóknia;r;z 
Potrm fajeczkę Npalił. 
Ognik jej świecił w półmroku 
Jak mą-Ora iliki.erka ironii. 

' W. SŁOBODNIK 

glądają, co? Ale to zło- nie ma! - Taaak? - zaśmiał 
51iwe stw1>rzenia. Kpi11 I - Ald wniknijcie w się chytrze Makolągwa. 
sobie z nas. Podu,h11j, moje położenie! - Cgż, zawołaj !(o z pq 
j!'k ~piewiljll„. ~ W połażenie wni- wroteml - powieizial 

Wen!yl11tory: kam, iednak 11ic na to rad.„ gdvż oll poc~ątku 
nie poradz.ę. Żebyście sam mia! zamiar to uc1y-„l'4lJ, Wel\tylatory, . 1• 1 • . • 

choć sprawnie dziala· m1c 1 ermm waszego po- me. 
grzebu, no to mpżc jesz- Wprowadzono Roma
cze... Ale tak„. tą nief llflwskiego. W iego sza
- nie ustępował Mako- rych oczach blyszczala 

my, 
Lecz w pracy monte

rom nic nie pomagamy. 
Kręćmy się więc, 

kręćmy, 
Każdy o tym wie, 
Gaz /l.uiit po 3g:\i, 
N a~ nie bąi się. 

Spod dachu wydobv
wa się stłumiony, sapią
oy głos gµu spa}jnowi:
go 1 

Dusz10ta wszęi:lzie, 
dµ..szno wszędzie, 

Czy tq.k dlugo jes!l'cze 
bępzie? 

Epilog 
Referent BHP (na ną· 

radzie wytwórczej): l.o 
robić, co robić? 

Szofer: Iść po rozum 
do głowy. Założyć wen
tylatory wyciągewe w 
dachu hali. Byle szybko. 

J!;dward Komorowski 
kiarpwca PKS-u 

ląJlW!'· nądzieja. 
Pracująey w spóldziel- Mąkolągwa zebrał 

ni krawcy patrzyli ze wszyątkkh swoich pra
zdzjwieniem na swego cownik!iw i wystąpił ·z 
kierownika, Przecież krótkim przemówieniem, 
zawsze był wyrozumia- skierowanym do kandy
ly dla rói:nych potrzeb dat11 na mę~a. Przemó
ludo:kich, skąd więc ten wi„pie zaczął od tamte
naj\lv upór?! Ktoś na- go latalne!lo opca&a„. 
wet chciał się wtrącić, A garniturek obie~anp 
ale Makolągwa nie do- Ro1)'1a!10'Yskiemu uszyć w 
puśpił !(o do głosu. terminie! 

]lomanowski wyglądał .TAN ffUS?.CZA 

O podróżach Aclenąu;r~ 
Chociaż chętnie przebywa 
w Paryżu, Londynie, 
w Norymberdze go pobyt 
na pewno nie minie. 

B ę % 11 n t 
Nie dlatego zeń baż11nt, 
ze jest „.1e11a11cik". 
lecz, <te w Qiowie, niestety, 
mózg ptasi - l>a711ni:i 

EDWARD SIEKOWSKI 

Acheson mówi o P ok o 1· u'• " . 

: a zo.waze za :poko;em.- Jo. state my~!ę o pokoju. ..• Do diabla, proszę wierzyć„, iiow~om moich pokojowych dążeń„. 


